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Czego Niemcy sie boją?
Korespondent warszawski berlińskiej 

, Vossische Ziitung", organu „umiarko
wanego1', demokre tycanegc i repuolikań 
skiego, zamieści w jednym z ostatnich 
numerów tego pisma (z 17 b. m.) na 
naczelnem miejscu znamienny artykuł, 
p. t. „Polska na drodze porc zumienia z 
Rosją“, który wskazuje, ze Niemcy do
brze się orientują w  mozLwościach i ko- 
niecznoścUch progra.nowych naszej po
lityki zagranicznej i ujawnia, której z 
tych konieczności Niemcy najhardziej 
się obawiają.

s Rokowania o pakt gwarancyjny — 
twierdzi autor artykułu — ,vywołały w 
Polsce nerwowe poumeceniie Zapewnie
nia niemieckie, że nikt nad sprewą o 
wojnie z Polską niemyśli, uważa się w 
Polsce za mydlenie oczu i zwyczajne 
oszustwo, a w pakcie bezi leczeństwa 
nietylko, te się niewkłz. utrwalenia po
koju ale przeciwnie, identyikuje się go 
z widmem nieunssnkmej wojiy. Rozw.- 
nięto tedy z Polski propagandę m wiel
ką skaię w Londynie i w  Paryżu, aże
by przekonać sprzymierzonych o szko
dliwości paktu dla pacyfikacji rituwy, 
jeśliby w nim miały wziąć udział Niem
cy, Francje zaś nadto zapewniano, że 
bezpieczeństwo jej będzie stcucroć lepiej 
zagwarantowane, jeżeli wojska francu
skie pozestana md Renem a I rancia, 
pozostanie wierną mUtaiuetnu przymie
rzu ż Polską, aniżeli przez podpis Anglji 
i Niemiec na pakcie. Pod tym względem
— dowodzi i utor — doznano w  Palcce 
srogiego rozczarowania, gdyż —  zda
niem jego — Francja nunc wszystko 
wolaia się zdecydować na pakt i na 
zagwarantowanie swydh granic przez 
Anglję, aniżeli na przymierze z Polską.

Okc icznoćoi powyższe spowodowały 
w Poisce — zdaniem auiora — osłabie- 
nie zaufania do Francy, gdyz Francja
— tek się rzekomo w  Polsce rozumu
je — w razie wojny rewanżowe* z ftiem 
canu, ma tuż teraz zapewnione czynne 
pouarck Anglji, zatem mebędzie jej już 
tak barozo zależało na wzmocxu«du i 
utrwaleniu Polski. Z drugiej steony w  
Polsce wzrosły jakoby obawy przed 
wynikiem ewentualnej wojny z Niem
cami, gdyż teraz —  zdaniem autora — 
Francja udzielićby musi a Poisce po
mocy tylko w  granicach statutu Ligi 
Narodów a nie w  myśl zobowiązań, -za 
wartych w: konwencji wojskowej z Pol
ską.

Taki stan rzeczy nakazuje ^olsce szu 
Iiać za iiowemi możliwościami zabezp:e- 
czenia swego bytu państwowego. Nad
szedł bowiem moment, — według ber
lińskiego dziennika, -  W którym przy
miarze z Francje prztstalo być dla Pol
ski zabezpieczeniem wysta cza'ącem. 
W  poszukiwaniu zł takiem wyśtarcza- 
jącem zabezpieczer jm coraz częśc-usj 
spogląda się w  Polsce na Rosję- Polska 
wkrocz/ — zdaniem autora — na drogę 
prorosyjską, jeśh Frar ria podpisze pakt. 
W  dalsze] zaś perspektywie pragnie 
Poska doprowadzić do kooperacji i 
kombmac’1 Rosja — Polska — Francja, 
guyż w  rzeczywiste porozumienie tej-, 
ostatniej z Nlwncami nrict w  Polsce nie 
wierzy. Ta kooperacja miałaby być 
zwrócona sweiu ostrzem przeciw kom
binacji Anrl4t—Niemcy

Wyzwolenie zapowiada obstrukcję
przy obradach nad reforma rolna.

(Telefonem od ne*aego korespondenta.)

Warszawa. 19 czerwca (zo). Obra
dy nad reformą rolną w  Sejmie nie od 
będą się bez gwałtownych scen, gdyż 
Wyzwolenie zapowiada obstrukcją 
długie przemówienia, muzyię itd.

Klub parłam ęritarny ZLN. pc dysku
sji przeprowadzonej nad projektem u- 
stawy o wykonaniu reformy rolnej pc 
wziąi następującą rezolucję: „Klub
przyjmuje do wiadomości sprawozda
nie swej delegacji do sejmowej komi

sji reformy rolnej i upoważnia zarząd 
klubu do poczynienia dalszych kroków 
celem przeprowadzenia zmian, nie
zbędnych do uzgodnienia projektu u- 
stawy z podstawowemi hiterssarai 
Państwa.

Klub Ch. N. obradował również. —
Rezolucyj żadnych nie powzięło, wnie 
siono jednak szereg poprawek. O He 
poprawki te nie będą uwzględnione, 
klub głosować będzie przeciw ustawie.

Ankieta w sprawie reformy rolnej.
(Telefonem od nasi^go korespondenta.)

Warszaw i. 19 czeiwca (Q) „Kuijei 
Polski" zorganizował ankietę w sprawie 
reformy rolnej. Wzięli w  mej udział nie
którzy czionkowie rządu wraz z pre
mierem, wybitni pofiłycy, oraz prezesi 
Związku Ziemia i i Centralnego Tow. 
Rołniczeyo.

Premier V/ł. Grabski oświadczył na 
wstępie, że przy realizacji reformy rol
nej odważniejszą jest rzeczą, aby z je
dnej strony odbył sig. pro :es przecho
dzeń*! ziemi z rąk wieHriej Własności 
do mniejszej, a z drugiej strony by ten 
proefes nie odbywał się kosztem kultury 
•kraju* Aby reforma rolne odpowiadała 
tym wymegem, musi umożliwić szybką

parceliicję warsztatów gorszych, mniej 
kulturalnych, przy warsztatach zaś bar
dziej kulturalnych powinna granicę ich 
zachować, lub tei tak poprowadzić par
celację. by zamiast kulturalnego iolwar- 
ku, powstały wysoko kulturalne wsi. 
Obecny projekt rządowy jest właśnie 
wyrazem tych prznsłacek.

Poseł Edward Dubaycwicz, prezes 
Klubu Ch. N., oświadczył: Jeżeli iobra 
parcelacja okaże się w  nowych projek
tach ustawy tylko figurą retoryczną, 
jeżeli w  razie pozornego uzgodnienia 
sprawy z konstytucją, dotychczasowi 
Właściciele ziemscy nie otrzymaj? za 
ziemię pełnej wartości, która mogłaby

W  tej chwili —  nrrtwi sie autor — 
odbywa się w  f  dsce propaganda za 
porczumie.ijm a nawet przymierzem z 
Rosją na wielka skalę. I w  Rosji idea ta 
znajduje ooraz życzliwsze pfzyjęcie. 
Stosunek Rosji do. Niemiec oziębia się 
wskutek dochodzenia do skutku F"ktu 
i prawdopodobnego bliskiego wstćjłienia 
Niemiec do Ligi, z drugiej zaś strony 
zalezy Rosji na tom, aby Polskę trzy
mać zdała od antyboruzewidciego frontu 
Anylji. Autor korespondencji cytrne gło
sy prasy polskiej, sympatyz ijącej z idea 
porozumienia priskc-iosyjskiego, przy- 
czem szczegółnio sibńe podkreśla zna 
nuenne w tej mierze artykuły naszego 
Pismc. Zresztą — dowodź’ autor — ol
brzymia większość spoceozeństwa pol
skiego jest za taką właśnie poityką, 
nawet lewica polska jest już dla niej 
zasadniczo zjednana -  a „przeciwnicy" 
Rosji, t. zn- obóz Pllsucfck :go, jest teraz 
bez żadnego wpływu i śmiesznie słaby.

Jakie Rosja zajmie stanowisko wfobec 
tej „oferty" polskiej — na to pytanie 
niemiecki publicysta niechce na razie 
dać odpowiedzi. W  każdym razie zwra
ca uwagę.na cha-akte.ystyczne przy 
sp’eszemt i zaktualizowanie po.sko- 
rosyjskich rnlcowań W sprawach go
spodarczych.

* * *
Artykuł niemieckiego dziennika iest 

bardzo znamienny. Tendencje i nastrój 
jego jest dosyć przejrzysty.

Z drugiej strony w:rczytać zeń mo
żna, że Niemcy bardzo chetmie widzieli
by poróżnienie się Polski z Francją, że | 
nawet już sugerują fakt istnienia takie- j 
go konfliktu na tle paktu gwarancyjne-

go. Ważna to przestroga dla tych wszy- 
stklcn cierpiętników i defe.ystow na
szych domjrosłych, których istotnie o- 
berjia polityka Francji nastraja melan- 
chchinie.

Z drugiej strony widać w tym głosie 
niem eckim tendencję do wykrystalizo
wania sylegizmu: ponieważ Polska traci 
zuufame do Francji, w*ęc szuka zbliże
nia z Rosją Rzecz jasna, że nic bardziej 
fałszywego i naiwnego nad próbę usta
lenia takiego związku przyczynowego. 
Ani Polska przez chwilę, nie straciła za
ufania do Francji, ani też ule szuka po
rozumienia z Rosją, ponieważ jej się po
lityka francuska — jakoby niepodoba. 
Porozumienie z Rosją jest niezależnem 
od takich czy owaLich koniunktur i kon- 
stelacyj politycznych, jeśt organiiznym 
i zasadi-iczym postulatem mocarstwo
wej polityki zarówno polskiej iak i ro
syjskiej. Jest taką samą koniecznością, 
jak porozumienie polsko-czeskie.

Niemieckie obawy przed zbliżeniem 
polsko-rosyjskiem sa najlepszym spra
wdzianem słuszności podjętej obecnie 
np. nowo poutyki porozumienia gospo
darczego z Rosją. Że Rosja tego poro
zumienia również pragiiie i do niego 
dąży, o tern pouczyła nas omówiona już 
niejednokrotnie znana mowa Cziczerina 
i Rykowa.

W  zv iązku z po yyższem, z zadowo
leniem też wypada przyjąć onegdajszy 
wyjrad prasy moskiewskiej z p. Mi
chałem Lempickim, członkiem delegacji 
polskiej, bawiącej dla przeprowadzenia 
rokowań handlowych w  Moskwie, któ
ry stwierdził nader pomyślny ich do
tychczasowy przebieg. (w-)

być przez rich użyta do podniecenia, 
rozwc ju ekonom icznegc i narodowego 
na innych potach, jest rzeczą jasną, że 
ustawodastwo znów chyoi celu.

Pos. Seweryn CzetwertyńsM (Z. L.
a .; Jświadczy. między innemi, że gdy 
by obecnie przeszedł projekt rządo
wy, to bodzie to o jedną rewolucję 
Więcej i dlatego trzeba uczynić wszy
stko, by reformę przeprowadzić w  
ten sposób, by nie przyniosła ona zbyt 
nich szkód. Musi być ustalony przede- 
wszystkiem inny sposób zapłaty. Nie 
można się^za żadną cenę zgodzić, by 
własność prywatna była kwes.jon> 
wana i to pod sankcją państwa. Moż
na się ostatecznie zgodzić na reformę, 
ale pod warunkiem usunięcia z niej 
bolszewizinr.

Pos. Witos, prezes Piasta twierdzi, 
że wieś objawia wielkie zniecierpli
wienie. Większość dis reformy rolnej 
powinna się znaleźć. Niektóre stronni
ctwa, tak z prawej, jak i z lewei stro
ny muszą pokazać, że im naprawdę 
na, tej doniosłej kwestii zależy. Klub 
Fiasta za żadną cenę me zgodzi się na 
powtórne odwleczenie przyjęcia przez 
Sejm ustawv i nie ustąpi' od żądania 
uchwrleria reformy rolnej przed fena
mi.

CZY P. WASILEWSKI lVEJDZIE DO 
SEKCJI KRESOWEJ?

Tl aiefonem od naszejjc korespondenta.)’ 
Warszawa. 19 czerwca (zo). We 

wczorajszym „Robotniku" ukazała się 
notatka, że powołany do sekcji kre
sowej p. Leon Wasilewski odmawia 
p. zyjęcia tego stauowlska. W południe 
ze strony miarodajnej udzielono prasie 
wiadomości, że notatka .Robotnika" 
nie odpowiada prawdzie i że p. Wasi
lewski przyjmie współpracę w chaT ak 
terze rzeczoznawcy spraw ki eso- 
wych. Z kolei p. Wasilewski, który 
zjawił się w  Sejmie, potwierdził w, 
rozmowie z przedstawicielami prasy 
wiadomość „Robotnika" oświadczając, 
że wraca do Śniatyna.

Wieczoiem otrzymano jednak nastę
pującą informacje miarodajną:

„W  poniedziałek 22 bm odbędzie się 
posiedzenie sekcji kresowej, pod prze
wodnictwem premiera. Na porządku 
dziennym sprawa stosunku Państwa 
do cerkwi prawosławnej, oraz opra
wa powołania na posiedzenie sekcji 
rzeczoznawców do zagadnień, będą
cych przedmiotem obrad sekcji. W 
takim charakterze, zgodnie z 'wyni
kiem konferencji z premierem, w  to- 
siedzenlach sekcji brać będzie udzi: ł p. 
Wasilewski, który jednak nie będzie 
odwołany ze swego stanowiska przy 
komisji delimitacyjnej w  Smagnie.

Pir. 43f I2b.
,W Imieniu Rzeczypospolite Polskiejl

Sad okręgowy kamy we Lwowie, orzekł 
na vnio6ek Prokuratury przy tyiuże Sa
dzie. że ireść art_nkułu umieszczonego *r 
czasopiśmie „Słowo Polskie" Nr. 163 z dnia 
17/6. 1925 pud trlulem: „Wnczenie aktu 
oskarżenia J. Jat gerowi i tow.“  w  ustę
pach n iędzy słowami: gwaUi> pubiiczafe- 
go... a: Akt o s k a . l ia  zawiera t o  r a  
występku z art. VIII. test. z 17/12. 1862 Nr. 
8/63 Dz. pp. uznał łokonana w cmiii 16/6. 
1925 konfiskatę za usprawiedliwiona i za 
rządził zniszczenie całego nakłaiu i wydal 
w  myśl §. 493. p. k. zakaz dalszego rozpo
wszechniania tegc oisma drukowanego.

Lwów, dni, 17 czery/fca 1925.
i—) Haweś
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Odpowiedź francuska
ni nteftliBki pakt bs~pfcczEfisfwa.
' Berłła 18 czerwca. (PAT. spóźniona) 
jRząd lóemierki o f ibiikowai odpowiedź 
francu-ik? na propozycje niemiecki) w  
sprawie pakta bezpieczeństwa. Treść 
odpowiedni j sst następująca: Na wstę- 

nota stwie.dza, że rządy Francji i 
aliantów1 widzą w  propozycjach Nie
miec wyraz zamierzeń połeoj&wych. Ce 
Jem zbr dania, ~ry propozycje te mogą 
t» ranach traktatu wersalskiego przy
nieść wszystkim mocarstwom zafcitcre- 
iSOT^nym dopełniające gwarancje poko
jowe, wzmiankowane rządy rozważyły 
dokładnie notę rządu niemieckiego, je- 
jdnakżo przed zbadaniem rzeczowem 
noty okazało się niezbędnem szczegóło
we ośi/ietle*ile kwesta w  niej poruszo- 
nycii i  mogących z niej wyniknąć-

Aljanci zyczą sobie poznać poglądy 
rządu meimeckicro na te kw«?stje, są- 
Ŵ r ., że uprzednia ich ■-uznanie jesi ko ■ 
nieczną podstawą wszelkich dalszych 
rokowań.

Parag. 1. Zawarcie paktu możhwem 
będzie dopiero witedy, kiedy Niemcy 
wstąpią do Rady Ligi na waruiL. .ch u- 
'dzielonych w  piśmie Rady LW  dnia 13 
ozer*rca br.

Parag. 2. Dążsnde do zagwarantowa
nia bezpieczeństwa potrzebne&o całemu 
śwńtu nie może oczyw iście być połą
czone ze zmianą istniejących traktatów 
pokojowych. Zai.*i°irzo.’y  zatem pakt nie 
iMłże ani przewidy wać zmian traktatu, 
ani też nie może dążyć faktycznie do 
zmiany, warunków potrzebnych doprak 
tyczneco zastosowania' przrpbów tych 
traktatów. Dlatego też alianci nie mogą 
zrzec się praw interweniowema prze
ciwko niew7 T)0?nieriu tych traktatów, 
nawet jeżeli dane klauzule traktatów* nie 
oj chodzą ich bezpośrednio

P^rag 3. Nota Niemiec z 9 lutegc do- 
tycvy przedewszystkiem paktu między 
mocarstwami, które posiada’ą interesy 
nad Renem na następujących warun
kach:

a) porzucenie wszelkiej myśli o wojnie 
miedcy mocarstwami zawierającym 
.pakt-

b) zachowanie obecnego stanu posia
dania nad Renem, gwarantowanego 
wspólnie hib oddzielnie przez państwa 
podpisujące pakt;

c) gwarancji przez uczestników pak
tu ndetykafeiości strefy zdemilitaryzowa 
nej, przewidzianej w  art. 42 i 43. trak
tatu wersalskiego.

Rząd francus*d zdaje sobie dobrze 
sprawę % wartości, jaką miałoby dla 
sprawy pokoju uroczyste zrzjczemesię 
przeR uczestników paktu myśli o wojnie 
fil nowe pdtwierdzerie stanu podjadania, 
ustalonego przez traktaty pokojowe. Ko 
zumie się przytem sanw przez się, jak 
to yynika taltże z milczenia o tej spra
wie ra i.norandum Niemiec, że pakt nie 
zmieniłby ani przepisów traktatu wer- 
-^Iskie^o, dotyczących okupacji nadreń- 
skiej, ani też praktycznego zasfoccwa- 
nia tych przepisów,

Paragr. 4. Rząd niemiecki oświadcza 
lastępme gotowość zawarcia z  Francją 

•1 z imnni uczestnikami paktu traktatów 
roBljmczych, zapewniających pokojowe 
sa tstrzyganic sporów* prawnych i poli- 
nycznych. Francja jesi zdana, że trak
taty rozjemcze proponowa tie pizez ,ząd 
niemiecki byłyby naturalnym dopełnie
niem paktu n? Ireńsldego. Rozumie się 
?rzy tem samo przez się, że traktat taki 
między Niemcami a Francją muciatby 
się rozciągać na wszelkie możliwe za
targi i że sankcje wyrrkająee z jego za
stosowania me mogłyby wyc iodzić po
za ramy nakreślone obowiązującymi u- 
czestników paktu traktatami pokcjowy- 
ml, albo też samym paktem nadreńskim 
hib traktatem nadreńskim. Niemniej je
dnak nlezbędnsm byłnby zawarcie ta
kiego traktatu także między Niemcami a 
Belgią. Aoy tym rakUtom rozjemczym 
nadać odpowiednią skuteczność, powin
ny one być gwaran.oWane przez inne 
mocarstwa, biorące udział w  pakcie i to 
w  ten sposób, że gwarancje te znajdo
wałyby natychmiastowe zastosowanie 
w razie gdyby jedna ze stron odmówiła 
poddania sporu nroccdmze rozjemczej

R o K  z -  o ż e n ią

JĄ-I SELTEHRZ5CH
LWÓW, PL. MAfUACKI 5.

Poleca:Z 3JOABSUI
na]wrtmrniaj«ego B i a r ^ n u E

n a ib p a c / c h
(iib rrK

o raz  w y ro b y  ze -irehra. 
K U P N O  A PR żC irA Z , k o ; IU .  

D ogodn e  w r .u n K i I n5241

lub wykonaniu wyroku rozjem^zegc W  
razie gdyby jedna ze stron biorących n- 
dział w  pakcie nie wypełniła swoich 
zobowiązań, nie rozpoczynać przytem 
jednak kroków nieprzyjacielskich. Rada 
Ligi orzeknie, jakie krok: należy przed
sięwziąć celem przywrócenia paktowi 
jego mocy.

Paragr 5. Rząd niemiecki dodaje w 
swe jem memorandum, że gotóy jest 
liodplsat także traktaty rozjemcze ze 
wszystkimi państwami, które wyrażą 
takie życzenie. Rządy aljanckie przyj
mują z zadów oleraem do wiadomości 
to zapewnienie, v skazując na to, że bez 
podpinania takich traktatów między 
Niemcami a krajami sąsiednimi, które 
nie biorąc udziału w  pakcie, podpisały 
były trakiat wersalski, pakt gwaran
cyjny nie byłby skutecznym środkiem 
ula zapewniania pokoj.i. Pakt bowiem 
Lig, Ni rodów i traktaty pokojowe dały 
aliantom prawa, których nie mogą się 
zrzec i nałożyły na nich obowiązek, od 
którego wypełnienia nie mogą się uchy
lić. Wzmiankowane wyżej traktaity roz
jemcze obejmowały wszystkie kwestie, 
objęte przez traktaty rozjemcze, w y
mienione w  art. 4. Krżde z mocarstw, I 
lttóre podpisało traktat wersalski 1 pakt 1

gwarancyjny miałoby przystąpić do 
tych paktów w charakterze strony gwa
rantującej Ich wykonanie.

Paragr. 6. Nota niniejsza nie zawiera 
niczego, coby stało w sprzeczności z 
prawam1' i obowiązkami, orzvsluFUgący- 
mi wszystkim członkom Ligi Narodów 
na zasadzie paktu Ligi.

Paragr. 7. Dla zapewneina pokoju 
byłoby niezbędnem, aby wszystkie wy
mienione w  niniejszej nocie ukłaay we
szły w żyr>e równocześnie. Układy te 
byłyby zarejestrowane w  Lidze Naro
dów i pozostałyby pod protektoratem 
tej ostatniej W  rą»,ie gdyby Stany Zje
dnoczone życzyły sobie przystąpić do 
podpisania w  ten sposób traktatów1, 
rząd francuski oczywiście powitałby z 
radością ten udział wtelkiego narodu a- 
merykańskiego w* tem dziele poszano
w a ła  pokoju i bezpieczeństwa.

Oto ną główne punkty, oo do których 
niezbędnem byłoby pouiać dokładme 
opinję iiarodu niemieckie ;o.

Rząd francuski wyraża nadzieję, że 
odpowiedź rządu niemieckiego pozwoli 
przystąpić do rokowań, mających na 
celu zawarcie paktu, który byłby nie
wzruszoną gwarancją pokoju.

śe z wycieczki do Polski.
„Nie pobzeba niemisckich pośredników**.

Londyn. 19 czerwca (PAT.) °arh- 
menuirzyści angielscy, którzy powró
cili z wycieczki do Poiski oświadczyli, 
że Polska i jej zdolności ekonomiczne 
powinne zwrócić na siebu uwagę bry 
tyjskich przemysłowców i ekonomi
stów. Członek parlamentu Harnon o- 
śwładczył, że o ile Wietka B-ytarja 
chce kórz;1 stać z możliwości eusporta
I houdlu z Polsk? to musi cum natych
miast usunąć działalność pośredniczą- i

ca niemieckich przemysłowców. Na-
‘ ród polski gorąco pragnie pogłębienia 
handlowych stosunków z Angbą. — 
Członkowie wycieczki wynieśli z po
dróży do Polski niezwykle dodatnie 
wrażenie podkreślając zwłaszcza roz
wój rolnictwa które stanowi istotni, 
podstawę dobrobytu Polski. Polska 
pracowała z calem natężeniem tlla 
swej polityki unansowej i prowadzi ją 
z liezwykłem powcdsęn.ęm.

Amundsen nie dotarł do bieguna.
Co p f e i  Atnundson o swftj wyprawie.

(Telefonem od radego korespondenta.)

Warszawa. 19 czei wca. ‘.G) Jak ao-
no;zą z Berima, „Yossische Zeitung“ o- 
trzyma.a od Amunćsena radiotelegrafi
cznie następujące szczegółowe sprawo
zdanie o locie do bieguna:

V czasie naszego wziotu 21 maja br. 
o godz. 17 w  Kagrbay ładunek naszych 
samolotów wynosił trzy tonn:', W  dro
dze ponad wyspą Amsterdamską spra
wdziliśmy solidność obu samolotów i 
próba wypalła pomyślnie. Udaliśmy się 
w dalszą drogę. 'N  Sydgate wjecha
liśmy w  mgłę, musieliśmy się wiec 
wznieść na wysokość trzech tysięcy 
stóp, aby przelecieć ponad mgłą. W  na
stępnych dwu godzinach zorientowa
liśmy się przy pomocy kompasuw sło
necznych. Lecieliśmy stale ponad mgłą, 
z której wydostaliśmy się dop-ero o go
dzinie 20. O godz. 22 stwierdziliśmy na 
podstawie naszych obserwacji, że zbo
czyliśmy na zachód, prawdopodobnie 
podczas naszego lotu lonad mgią wsku
tek wiatru północno-wschodniego, nie 
mogąc jednak dokładnie ustalić odchy
leń od właściwego kierunku lotu, skie
rowaliśmy się bardziej na wschód a 22 
maja o /odz. w  pół do 1 stwierdź illśmy, 
że zużyliśmy już połowę naszych zapa
sów benzyny.

Wobec tego zdecydowaliśmy się na 
próbę wylądowania, aby stwierdzić o- 
statecznie nasze położenie i rozważyć 
widoki naszego lotu. Znajdowaliśmy się 
właśnie porad wielkiem pasmem wodv

wolnein od lodu Opuściliśmy się na ten 
kamał, jednak natychmiast po wylądo
waniu maszyny zostały uwięzione przez 
masy lodowe. W  czasie prób uwolnienia 
aparatu kanał za rw zł 1 unieruchomił 
zupełnie obie maszyny.

Obserwacje wykazały, że zw idujemy 
się pod 80* 47* szerokości półno-mej, a 
JC° 20' długości zachodniej. W  ten spo
sób w ciągu 8-godŁinnego lotu przeby
liśmy 1000 km, a przez wiatry zanie
sieni zostaliśmy o 20 km z właściwej 
drogi Sondowanie morza <vykazalo 
głębokość 3750 m-

Położeni) stawało się krytyczne. Ra
cje żywnościowe zmniejszyliśmy do 300 
gr. chleba Po v -elkich wysiłkach udało 
się nam uwdnić maszyny, ^tóre isdnak 
został/ — jak się okaząio — uszkodz ł- 
ne

Dnia 14 czerwca na lodzie ukazały się 
rysy. Dtua 15 czerwc,’. próbowaliśmy 
"■yruszyć na nowo, pozostawiając prą- 
wie cały ek v%»unek. Start udał się i po 
9-godcirnym locie ujrzeliśmy przylądek 
Nordcap, gdzie yylądor/alilśiny. Przy 
wylądowaniu zapas bwnzyny wynosił 
zaledwie 120 1.

Zaraz po wylądowaniu dojrzeliśmy 
przepływający parowiec norwesk, Sjo- 
seniv. Na tym statku dotarliśmy po bu
rzliwej podróży do K ingsbay.

Gdy na brzegu dostrzeżono statek, 
którym przybył Amundsen, wśród tłu
mów ludności rcpanowaj nieopisany

entm i?zir; zaczęto śpiewać hymn nor
weski. Gdy Amum^en wy siadł n? brzeg 
obejmowano go i całowali), pytając o 
szczegóły wypravfy.

Amundsen oświadczył m. in., że pod
czas lotu zustrowai przestrzeń 100.000 
km kwad'. aż do 88' 55* szerokości pół
nocnej 1 nie destrzegł nigdzie śladu lądu. 
Nie jest również prawdopodobne, by I 
dalej xu północ, na europejskiej stronie 
morza Anctyczi.ego znajdował się ląd.

Przesihsife rzą tica e  m  Francji.

CZY NAS r \PI DYMISIA?

Paryż. 19 czerwca (AW.) Jak sły
chać -przesilenie parlamentarne zao
strzyło dę. Na żądame delegatów 
stronnictw socjalistycznych odbyło się 
posiedzenie prezesów frakcyj kartelo
wych, na którem socjaliści . : władczy li 
że większość socjalistycznych grup 
parlamentarnych niema więcej zamia
ru kontynuowania podtykl popierania 
gab*-etu Pninlevrgo i gotowa jest po- 
zostać w łonlk kartelu tyllcj pod wa
runkiem, że yaDlf.et pcwrócj do pier
wotnej polityki kartelów], do tej, 
którą kierów li de HerrloL

Po tei konferencji, która nie dopro
wadziła do żadnego rrzultatn, odbyta 
się osobna narada socjalistów, rów
nież bez dodatniego wyniku. Złożono 
trzy różne rezolucje:

1) domagająca się natychm'. stowe- 
go zerwania z rządem,

2) polecająca pedieele ponownych 
rokowań,

3) oświadczaiaca się z* warunko
wym ponarciem -ządu.

Na podstawie tych trz ech wniosków1 
sformułowana ma być jednolita rezo
lucja, która przedłożona zostanie ko
mitetowi wykonawczemu stronnictwa 
socja.istycznego do załatwienia. Jeże
liby jednak nie osiągnięto zgody, mają 
ostatecznie rozstrzygnąć tę sprawę 
członkowie stronnictwa w drodze re
ferendum.

Według „Ouutidien“  socjaliści wyce 
fali się Już stanowcza ż polityki karte
lu. Chodzi im tylko o formę tej sepa
racji. Ten sam dzienniK zapewnia, że 
skutkiem tej separacji gabinet Painla- 
vego musi podać się do dymtejl Opo
zycja antykai telowa natomiast usiłu
je p-zekonać Painlevego, że powinien 
rozpocząć akcję przeciwko socjali
stom i z całą energją prowadzić swą 
dotychczasową politykę

„Ecno de Paris" rapewnia, że rząd 
obecny we wszystkich decydujących 
sprawach politycznych liczyć może na 
p o p a lę  większości parlamentarnej. 
Inne dziennhri przechylają się również 
do zdania, że gabinet Pafnleyego wyj
dzie zwycięsko z oł ecny-h tarapatów.

NIE ZAMIERZAŁ, ALE DAŁBY SIĘ 

UPROSIĆ!
War£zavTa. 19 czerwca. (A W ) Prasa 

tutejsza naznacza, że znany działacz 
sjonistyczny, Nachum Sokolow, udzielił 
dziennikom żydowskim wywiadu, w 
którym, aczkolwiek zastrzega się, że 
przybył do Warszawy dla załatwienia 
spraF osobistych, to jednak nie adizu- 
eiłby zaproszeua w  sprai dc objęda po
średnictwa w rui owlaniach żydowsko-- 
polskich, ądyby mu tc zacropwiowano. 
Sokolow podkreślał jiównkż potrzebę 
posiadania własnego przedstawicielstwa 
żydów w  Lidze Narcdów*. Sorawa. ta 
j?st jednym z najbliższych celów polity
ki sJonistycznei.

POGODA W  SOBOTt
(frilefunem oó k t o  koręsoouaennj

Warszawa. 19 czerwci. (G) komuni
kat Warszawskiego h,stytutu Meteoro
logicznego na 20 b. m.: Temperatura
bez większych zmian, z rana w  grrni- 
caęh od 10 do 15 C, zachmurzenie zmień 
ne. na zachodzie kryju przej§ciOv/e wy- 
pogaazanie się, na Wschodzie i południu 
możliwy deszcz, słabe, miejscami umiar 
kowawc wiatrj’ zachodnie.
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Mewa K i i  Skrytóiego.
Warszawa. 19 czerwca. (PAT.) Na 

aarMseem posiedzeniu sejmowej ko- 
mfeji spraw zagranicwiycti wygłosił mi
nister spraw zagranicznich następujące 
przemówienie:

Odpowiedź rządu franca jkiego na 
iifoppzycje niemieckie z 9 lutego b r. 
jest ważnym etapem na drodze do wy
jaśnienia ogoinycn zasad, na których 
ma sie oprzeć bezpieczeństwo Europy.

Powsssza imta pragnie odtworzyć 
H^gocńCje w  sprawie bezpieczen itwa, 
w. sprawie gwarancji, w  sprawie arbi
trażu, które tylko ubocznie biorą w  ra
chub* istnienie Ligi Narodów, tak, jafe- 
giyby wstą^nie do L:gi Narodów nie 
miało być warunki mi sine qua non u- 
rzeczyw istn enu iłkiegoko; wiek z tych 
programów, których znamienita i wiel
ka część myśmwa jes, już ws czerpana 
przez pakt, t dążący wszystkie państwu 
aprzyn, :rzone so^tsz ucze, pakt Ligi 
Naroaów.

W  Większości ich przynajmniej nie 
widziałem ustępu najważniejszego, któ
ry został w tłumaczeniu zgoła pominię
ty, a który opiewa, iż gwarancje wcho
dzą w życic natychmiast; pod wiado
mymi warunkami, także i te gwarancje, 
które są dane przez jedną ze stron pod
pisujących pakr nadrensła lub przez 
wszystkie azem jckiemukolw iek inne
mu paktowi gwarancy memu. To zdanie 
jest zasadnicze, nafeży bc v.iem wiedzieć 
w interesie pokoju europejskiego, czy w  
razie zawarcia traktatu arb'trazowego 
między Niemcami a Czechosłowacją, w1 
razie niopoddaui t sporu przez Niemcy 
poa arbitraż i rozpoczęci przez nich 
kioków wojenny ch, czy Francja ma pra 
wo jako gWŁirantka arbitrażu przyjść 
natychmiast Czechosłowacji z pomocą. 
Oapowicdi jest kategoryczna i i^ewąi- 
pliwa: tak. Tak sri.io jak Aujna ma 
obowiązek dania pełnej potnecy Francji, 
zaatakowanej przez Niemcy nad Renem. 
Tał,- ważny punkt musał hyć przed
miotem uzupełniających wsraśiiień mię
dzy pp. Chamberlainem i Briandem.

stanowisko rządu poteknego jest w 
dyskusji toczącej się haJ picbłemcm 
berp eczenstwa Europy jasne, iest jak 
równanie algebraiczne, w  którem jest 
jedna wielkość niezmienna, przy innych 
niezależnych od nasz. woli r zmuszonych 
ulegać znua&ne, w  procesie uzgadniania 
stanowisk poszczególnych państw, nie
koniecznie sp*yec„ ych, le meraz róż
nych. Wielkością rwezmonną z naszego 
ptinlrhi widzeiua jest meznńampść, sta
łość, nienaruszalność. Wartościami 
zniieruiemi jest mniej lub więcej lezpo- 
średnie odnoszeni? i e  do pokoju ogól
nego, solidarnego.

Chwilę obecną, w d!ugfm i żmudnym 
okresie rokowań o bezpieczeństwo i po
kój świ :ta, należy uważać za pomyślną. 
Jednolity front amantów jest utrzymany.

Pewna część opinji niemieckiej, Jctóra. 
może liczy się z nadzieją wytargowania 
czegoś z traktatów, s hJzj, iz Niemcy nic 
nie zyskują na podpisaniu tego nowego 
paktu. A jednam tak me jest. Niemcy 
przez zawieranie pŁkfc. gwarancy ne^o 
dwustronnego wychodzą z przykrej mo
ralnej izolacji, stają idę współpracowni
kami i gwarantami pokoju światowego- 
Clir-y być gwarantem, stróżom i twór
cę bezpieczeństwa ogólnego i pokoju, 
trzeba przestać być woyrem trakta
tów.

NADESNAN*E.
(Za tę rubrykę ReJakcia u'e odpowiada.)

n36W|

OSTATNIE N3W0Śt!|
n a  l a t o  

|ak fular?, Mrrogain, Irepll- 
sy lekkie wełny  

w oftnr wyborze H?reca firma

A N T O N I U W I E R A
Lw ów , ul. HalicKa lO.

Z w i ą z k u  L o d o w o - N a i o c i o w e ^ o
Lw ów  uiiautc

ocb^drle ślę w  poniedziałek 2?-' o czerwca b. r. o godzinie 7 w ie 
czorem w  sali w łasnej przy ul. Pańskiej i i .

PO^^GtK DZIENNY (ciąg dalszy):
1) Wybór a) Zarządu, b) Komisji Rewizyjnej, c) Sądu honoro

wego;
2) Wolne wnioski.

Z t l R l Ą Ł

Dyrektywy dla rokowań w Berlinie.
"kt I fym;zas^s o charakterze gospadarczyn.

'Telefonem oa inszego korespondenta.)

Warszawa. 19 czerwca (zo). Jak już 
donosiliśmy wczoraj, w  czwartek o 
godz. 5 popołudniu odbyło się pod 
przewodnictwem premiera Grabskiego 
posiedzenie komitetu pohiycznego mi
nistrów.

W  wyniku posiedzenia zadecydowa 
no dyrektywy dla delegacji na dalsze 
prowadzenie rokowań, przyczem na 
wniosek p. f  radzynskiego rząd zgo

dził sie na doprowadzeni? do układu 
prowizorycznie o charakterze czy
sto gospodarczym.

WarsLawa. 19 czerwca (zo). Mini
sterstwo skarbu deleeowało prezesa 
Edwarda Bugne do rokowań polsko - 
niemieckich w  Berlmie w  sprawie za
warcia' umowy, dotyczącej kwestyj 
podatkowych.

Dowcipy n&szyth komunistów.
Żądają od Polski interwencji w  Chinadi.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 19 czerwca, (zo) Frakaia 
komunistyczna w  Sejmie wyzyskuje 
każć , sposobność, by w  formie interpe
lacji lub wniosku umawiać pnjoagandę 
partr'dą. Ns. wczorajszem posiedzeniu 
sejmowem wnieś11 komuniści 'irterpela- 
cję, która żywo przypomxi Zagłobę i 
Niderlandy.

Komunistom „połskira" chodzi o sto

sunek Polski... do rewoiucji w Cumach. 
Interpelanci zapytują ministra, spraw za
granicznych, czv Polska nie zostanę 
wciągniętą do rkcji przeciw rewolucji 
■chińskiej i czy rząd zaprotestuje prze
ciw najazdowi państw imperialistycz
nych na Chiny i faktowi rozbicia Chin 
przez te państwz

Preliminarz bufetow y na r. 1923
pr- Uożony będzie Sejmowi 1. ndidzlBUiiha r. b.

(Telefonem od n jzego Korespondent: )

Warszawa. 19 czerwca (zo). Mini
sterstwo skarbu przystąpiło jut do 
prac, mającycł ns celu przygotowanie 
preliminarza budżetowego na rok 
1925. Ustalono dzień 1 lipca 1925, w 
którym projekt; preliminarzy, opraco 
wane przez poszczególne wjadze, do

starczam być niają ministerstwu skar 
bu. Pri łkr.inarz budżetowy na r. 1926 
przedłożony będzie prz z rząd Sejmo
wi w  termmie 1 października 1925 r. 
przewidzianym postanowieniami kon
stytucji.

Klub „ukraiński”  zairspokojony
rokowaniami rządu z  Kołem żytoii/skiam.

(Teielonem od naszeno korespondenta.)

Wanzaws. 19 czerwca (zo). Roko
wania prowadzone między przedsta- 
wiciełami rządu s kierownikami kola 
żydowskiego, posłami Reichem i Tho- 
nem, zaniepokoiły w wysokim stop
niu obecnych przedstawicieli klubu 
„Ukraińskiego'1. Zaniepokojeniu temu 
dał jiiż wyraz pos, Wasy-czuk, który 
w wywiadzie, umks,czorym w „Na- 
ssym Przeglądzie" groził nawet ży
dom „konsekwencjami", jeżeli pójdą 
na jakąkolwiek ugodę z rządem i spo
łeczeństwem polskiem.

W  piątek klub ..Uki fiński" naradzał 
się nad sytuacją polityczną, a szcze
gólnie nad dalszą swą taktyką i sto
sunkiem do koła żydowskiego. Jak 
wiadomo, dotychczas na terenie parła 
menta-nym i w  kraiu blok 16-ki utrzy 
mywał się prawie zawsze na terenie 
parlamentarnym, bardzo rzadkie są 
wypadki, kiedyby panował rozdział 
między klubami owego bloku.

Wieczorem rlub ..Ukraiński" ogjosit 
komunikat, który ze względu na styl, 
język i treść podajemy dosłownie.

„Na posiedzeniu klubu Ukraińskiego 
między innemi rozwalono sprawę per

traktacji koła żydowskiego z rządem, 
kióra w  społeczeństwie i prasie ukra
ińskiej wywołała pewien oddźwięk. 
Przyjęto następująca rezolucję:

„W  sprawie ■ polsko - żydowskich 
pertraktacji z rządem, klub ukraiński, 
stwierdzając fakt, że nie istnieje w 
chwili obecnej wspólnej hnji politycz
nej mniejszości narodowych, ani w  
Izbach Ustawodawczych, an poza nie
mi,

— pilno śledzi za ich chodem.
Swoje stanowisko uzależnia od tre

ści po'ąkc - żydowskiej ugody i dal
sze' aktyki Koła żydowskiego 

Za punkt wyjść a taktycznej INIi do 
Koła żydowskiego, Klub ukraiński 
przyjmuje, że nie może przejść do po
rządku dzsenrego na ! tern, by Żyazi 
na ziemiach ukraińskich byli narzę
dziem polouizacyjnych planów rz^du I 
polckich kół politycznych",

Rezolucja ta jest dowodem ząnieDO- 
kojenia, jakie paiuje w  kołach ruskich 
i obawy aby żydz me stanęli na sta
nowisku państwowości polskiej i nie 
terwali z Rusinami.

Wczorajszy dzieU 
parlamentarny.

(Teie/onem od nsszezo korrsroH.or ."1 
Warszawa. 19 czc-wca (z »). Wczo

rajszy dzień parlamentarny był nie
zwykle pracowity. Od godz. 9̂ 30 rano 
do godz. 12 c^radował Sejm, który 
przeprowadził głosowanie md projek
tem no\/eu do ustawy  ̂ o podatku prz? 
mysiowym. W  10 mmut po zamknięcii 
posiedzenia sejmowego otwarto ~s ie - 
dzenie Senatu.

Po referacie sen. Bruna o budżecie 
mir. przemysłu i handlu rozwinęła się 
nad iym budżetem dyskusja, trwająca 
cały dzień.

Piwatem pracowały korrfeje, a po- 
pofudniu niektóre kluby sejmowe ob
radowały nad projektem ustawy o w y 
•conarJu reformy rolnej, która wijdzie 
pod obrady plenarne v  poniediialek 
popołudniu.

Dyskusiv w  klubie ZLN. zagaił prez. 
GłątHńslŁ, poczem ustawę omówił w y 
czerp ujaco pos. Staniszkis. W  obszer
nej dyskusji rozpatrywano ustawę z 
punktu wliizenia państwowego, wraz z 
uwzględnieniem sprawy kredytu dłu
goterminowego.

i,"
SEJM.

Warszawa. 19 czerwca (PAT.) Na 
azisiejszem porannem pońaedzsnii Śej 
mu po przemówieniu sprawozda vxy 
p. Ilskiego przystąpiono do przystoso
wania wszystiach popraw ek, zgłoszo
nych w  toku dyskusji nac projektem
ustawy o podatku przemysłowym:----
Przyjęto szereg poprawek, m. m. p. 
Kowalczuka, aby obok przemysłu lu
dowego od podatku zwolnione były 
także rzemiośia ludowe i peprawkę p. 
Manaczyńskiego, aby pracownie, rze
miosła rękodzielnicze, dorożkarstwo, 
furinaństwo, rybołóstwc. o ile są pro
wadzone przez właścicieli przy współ 
pracy najwyżej jednej siły pomocni
czej względnie tylko członków rodzi
ny, były wolne od podatku obrotowe
go i opłacały tylko podatek w  formit 
świadectw przemysł jwrych.

Ustawę przyjęto w  drugiem czyta
niu.

Następne posiedzenie odbędzie sie 
w  pomedzialek. dnia 22 bm., o godz. 
16-tej.

SŁNAT.

Warszawa. 19 czerwca. (PAT.) Na 
dzisiejszein posiedzeniu Senatr przysta- 
piono do rozpatrywania budzetn nimi- 
sterstwa przemysłu i handlu. (Sprawo
zdawca komisji sen. Brun)

Munster przemysłu i handlu Klamer 
zaznacza, że budże-1 :ego resonu iącznie 
z Generalną Dyrekcją Poczt, lak i bez 
niej, jest czynny. Poważna pozycję w 
doohodacn adminutracji stanowią do
chody Urzędu Miar. Co do przeasię- 
biorstw  przemysłowych stwierdza mi
nister, ze preliminowane wpływy z tych 
źródeł wynoszą 5.SOO.UOO zh, który to 
dochód zdaniem mmistra da się uzyskać. 
Co do popierania wywozu, rząd polski 
w szeregu zarządzeń dał wiyraz swemu 
zrozumieniu tego pi obłemu. Jeżeli Niem 
cy oświndcząją obecnie, ze polskiego 
węgla wogóle nie potrzebują, tc Poiska 
aby nie pogorszyć swegc bll_nsu han
dlowego, w stosunku do Niemiec mus 
ograidczyć przywóz towar ow staniłąd 
gdyż uważa ten krok za samoobione. 
Dalej oświadczył minister, że prace uaa 
taryfą celną są już zapoczątkowane.

Następnie przystąpiono do budżetu 
ministeistwa rolnictwa Sprawozdawca 
sen. PuławsKi, cnarakteryzując położę 
nie rołnictwa, ubolewa nad tern, że w 
kraju, w którym 75 prc. ludności je.st. 
atmduanej w roimćiwie, nie jest onó 
traktowane jako giówna gałąź prckluk- 
cji.

Następne posiedzenie odbędzk się 
jutro, o godz. 9 JO rano.
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P^eględ prasy.
Zbił iająoe się rozstrzygnięcie w  da- 

Jpęfa ustawodawczych sprawy reformy 
jolncj wywołuje w  „Gazocw Warszaw- 
’Jrte9“ 1aste5xuJ5.ee

śmirjo meżna powiedzieć, że wia- 
'ta*e oHraJe znajdujemy się w  < fcre- 
sk, w którysn na frdfcsWtśe okAwted- 
:/eń formują się w św łw e nowe, 
prwwdz-iwęi i kurzyctae op nje o Pol
scy, laVc jednym z  naftaijnłzaoj żywo
tnych, <? itrze zagospod^rcwaJT.yLh I 
wiefeą przyszłość posiadających kra
jów.

W  tak j syteaojl wszafcie czynm- 
k t .ofttyo-zne i gosikriafieae w Polsce 
powinny dotoźyć 'wr‘szelkiea starai. 
aby tej U  mtfącbJ się o nas opi" di nie 
zaszkodzić. Ora toczy sto o stawkę 
naprawdę tmn *„żną, zwłaszcza, jeśli 
ptmietać będziemy, Ż3 poza sprawa 
jjoWaebnyclh nam kredytów finanso
wych chodzi róvTińeż o kredyt rro  
rplny, niezbędny w  ImrJnym okresie 
ważnych roosstezy t̂óęć p dityrsnyoh 
na terenie m.ęd^mróćcw> m.

W  obecnej ohwfij toczy sto w  Sej
mie decydująca wafca o reformę not- 
iw- Jest rzeczą bardzo ważną, aby 
walka ta nie została obrania do po
ziomu zabiegów o takie lub inne inte
resy partykularne. Obi-wiązek bez
względnego podipt rządkowamLa wszel 
kichwzględiw nakazom myśH pań
stw ow i dąży tutajna i sinej i na 
drugie] stropie. Jedinl i drudzy nie po- 
winni zawahać się przed. Ponies!e- 
atei.i ofi-tr, JożeH tego dęwagajć się 
będzie polaka rac*a stanu.

Sytuacja na razie Jest taka, że wał
ka o reformę rohn zaczyna przy
bierać ntareżądae kszrtswity. Refor

ma rołna w Polsce nie Jest zawodnie
niem wyłącznie spw^czne-gospouar- 
czetn i musi być rozpatrywana pod 
kątem widzenia interesów całości 
wewnętrzne} i ztwuętrzŁeij pothtyid 
państwa polskiego.

Jesteśmy bacznie obserwowani i 
mamy dużo do .yskama lub .ctrace- 
ipa Nic zano mi najmy ani na chwfflę 
o tem, że jedna źle postawiona spra

wa nużę przeryMt nroces klarowa
nia się op'nji zagranicznych o PJsce, 
proces posiadający dla nas tak dnnio- 
sle znaczenie.

* . *

Sprawę reformy rolnej poświęcany 
,<est również artykuł warszawskiej „Ga 
/ety Porannej**:

Na plan merwszy wykuwa sif tu
taj zagadnienie produkcji, wydajno
ści roli. w czem zainteresowane są 
■wszystkie warstwy społeczne, prze- 
dewazystk em zaś — ludność miej
ska j robotnicza.

Nlemtrłejszą wagę ma za^adaierie

HELEN TOPP1NO (MILLER, 9)

P a n l e N .
Przełożyła z angielskiego 

Helem Gabryszcwska.
(Gokofozente.)

— A gdy wróciłem —  ciągnął dalej 
ł odcLatun iwmil w  głosie, dowiedzia
łem się, że człowiek któremu ufałem, 
zdegradował mnie , wysiał tu do Indii 
Dużo podłych jednostek wkradło się z 
czasem do naszej armii.

— I to wtedy przyszedł pan dj prze 
konania, że na świecie panuje tylko 
egoizm i pedfość,

— Nie wtsdy, później, kiedy wró
ciwszy do domu, dowiedział :m się, że 
dobry mój przyjaciel — młody pastor, 
,rtóry pisywa1 lekkiej treści wierszi, 
ukradł mi narzeczoną.

Tak, wtoc to była kobieta, przeczu
cie Jej nie omyliło.

— ń czy ładną była? — zapytała ci
chutko.

— Wtedy myślaiem, że jest ładna —  
odpowiedział po roli — i — dodał po 
Cs.wili —  miała ciemne włosy.

Było o ś  w  jego głosie, co gorący 
mmiejiicc wy-yclośo nr policzki Mard 
i zrezęła iść szybdej naprzód.

kredytu za-ówuo wewnętrznego, iak
i zewnętrznego.

Qbydv a są warui driem normalne
go roz.wtoju gospodarczego Państwa; 
a więc — warunkiem jego siły i przy
szłości. Tytko ze stanowi, ka interesu 
państwowego może i powinno być 
rozpatrywane zagodidenie relonmy 
rolnej.

Wszelkie inne względy i względai- 
ki mrwą istąpuć wobec krpitalnf-go 
zagadnienia: _-ak odbije się przepro
wadzenie rcfoimy rolnej w Tamach 
tej ustawy, jaka została .przyjęta na 
wczoraiszem posiedzeniu komisji, na 
sile, przyszłości i warunkach rocnwio- 
ju paóatwov ego Polski.

Sejm pracować bydżte pod toalriem 
refetmy rolnej. Na zr-gadmenbi tem 
skupić się witmai uwaga całego spo
łeczeństwa.

M yPc jest bowtom phżypdSzćzonić, 
iż r-ifarma rrbm obchodź tylkc „ob- 
szaiihków i cMopów“ .

Takie lub innę jej prżeprorv adzest^e 
zdecydować może o całej przyszło
ść? Państwa!• a wiec obchodzić mi-tsł 
głęboko — cale spoleczeństiwio pol
skie,

* * *

Najmdykłlniej mzeciwSto obedmemu 
iprojektowl refo my rolnej występuje 
pos. Stroński w; „Warsz iwirace":

Któż może widzieć myśl państwo
wa myśl samozachowawczą w  usta
wie, która iifctyfoo nieco naax»iai na 
prawo własności, co bywa w  pewnej 
mierze konieczne, ale wprost temu 
prawu urąga, i to w czasach nastają
cego tclszewoanu? Któż morżo aro- 
zumieć zaestrzardo l.uobu żnnaii v la- 
sności ziemskiej jakby rozmyślni i 
celo^ro przym^sern i wywłaszcze
niem, z wyraźr,'1 nisechęcią dla par
celacji dobrowolnej i 'odebraniem jei 
■wszelkiej moinosd żyda, I to wi ozu- 
sądi, gdy różneę mtoldzy Zachodem 
i Wschodem oikreślaiją przećtewi/;y- 
sik.cm te przyn.-isy wschodnie? — 
Któż uzna wytwarzanie ż?pasu złe- 
mi meograniczaneaso i gromadzenie 
go w  rękach państwa, chyba na to, 
aby wreszcie poaiyto sie tóoroti- zł 
bezcen? Któż nfe wadrygme się ptned 
niszczeniom warsztatów i śwladc- 
mem zmniejrzaj^em wytwórczość.?

Komisja Reform Rołnyc h o to 
wszystko nie dbała.

Ustawodawstwo rolne u nas jest 
porzebne. Zwtoka wcsds nie jest po- 
żądań?,. Ale trzeba, aby szło z

Coraz ciemniejszą zasłoną noc otu
lała świat, 1 gasiła dokoła resztka ja
sności. Zarośla stawiały trudna dc 
przebycia zaporę, a % rzeki wydoby
wał się zapach błota, ryb i różnych 
cipadków. Wszystko dokoła było ci
sza, ale ta. wymuszoną, przyczajona 
ciszą, jakgdyby przeszło obok coś 
groźnego i poraziło świat.

IAarją doznała nagle dziwnego 
wscrząsn. Zdawało jej się, że słyszy 
stąpanie aksamitnych łap — ostrożne, 
ciche, o nozdrza Jej uae-zyta jakaś ob
cą woń — zaledwie uchwytna, uczuła 
przejmujące ją zimno i odruchowo w y
ciągnęła rekt? do swego towarzysza. 
Ten ulał ią silnie w  swoją.

— Mario — wyszeptał.
— Cicho, cicho! Słyszę krzyki i 

strzał.
— To moi chłopcy, coś tam zajść 

musiało,
W  tej same; chwili Maria ujrzał?, do 

przez sestwe zarośli dwoje pałających 
cezu, jak ognisto-złote kule, a popod 
temi złemi oczyma jakiż nędzny strzęp 
niebieskiego ubranka, osz/tego króli
cza skórką.

Zacisnęła z całej siły palce swe do
koła reki Morrisona by nie krzyknąć.

— Nie ruszaj się — szepną? kankan, 
— strzelę do niej-

życjem, a. nto wywtyws Jo jpjorów.
Przez kilka dni Mtodzynaroidowe- 

go Zjazdu Rouaczego będzie mó
wiło o podniesieniu wytwórczości 
rolniczej Jako o zagad*ryau życia i 
śmierci Na ten cz?s zapewne schows 
się obecno przedłożenie o wywłasz
czaniu. A putem znowu zjawi się o- 
110 straszno dzisiejsze ćypuj eurepej- 
skie, iako urągowisko 2  m m  i go
spodarczych potrzeb.

*  *  *

■ Bprdfco słuszne uwagi z  powodu no- 
mirucM p. Racs4.iewicza y-ypoiwiada 
„Kurier Pcauań^Jd“ :

Nowy minister spraw wewuętnz- 
uj ćh U. Raczklewtoz rde tost tńaJą 
kartą, ale nto Jest również tak zapir 
sam,, aby można było już teraz ckre- 
ślić, w  jakim Uerunfcu I3jdfeie jogo 
działalność, jakim się stare po tipCy- 
wie pewnego czasu, ^'iaunimo tylko, 
że mczogfu wyb.tnego spodztować sto 
pc mu. Me należy. N!e ma ot; an; or
lich szponów, ani grzywy lwiej. Nie 
Jest indywidualnością, aiń l *ofetyazną, 
ani aidnwni!s.tracyjną. Ale posiada prze 
sztość osobistą ma<4cftziiteihu,l wielką 
rutynę administracyjną i znajomość 
urzędu, który oŁejmrje. Dlatego też 
koła polityczne wft^ą go, lubo bez 
zapaui lub krzyków protestu, afl!e z 
ulgą, że nudne ostatecznie i szkodliwe 
przeuHenie w  mmisterium spraw wte- 
wnrti zuych zakoó<-zyło sie, 4 życzą 
mu powodz m:a w pracy.

Opinia jednak społeczna, która nie 
. ma obowiązku Łgan ia  w  kieracie 

parła ajjuaŁnym, ab .noże patrzeć 
szerzej i wiczisć dalei, musi wziąć ao 
serca ten nbstety ty p ^ w  przykład 
obsadzania statvwi k w  rządzte.

To nie .tost głupstwa i irrbiazg, ze 
w Polsce irmistiem może zostać bez 
sprzeciwów i trudinośoi tyik-o czło- 
w lek szary; Tacy są dobrzy I potrze
bni 1 niezbędni, ale w  szerogich. Ni
gdy na czele, i.igdy u szczytów wła- 
rży. Niema co skarżyć się na szarzy
znę zyck. Tak cz:mia nr arastem icy i 
próżnkey, którzy nie czuj? pięknej 
cozkoaty, Jaką dają oodzucnnc dtobne 
wysfłki. dobrze wykonywano. Ale 
nfsdzczęściom Jest, jeżeli szarzyrra 
umyj *k w t i wiotkw ramiona rządzą 
państwem i one tylko rządb-ić mogą. 
Wolno oobłażliwto powitać Jeden lub 
duąl podobny wypadki. Aie w  ten 
sedno, że z tych wypadków tworzy 
się reguła, poKtycy ikiją z inidi sy- 
stc.n i dorabiają do nuh toorio, opi-

Ale Maija wyszarpnęła mu broń z 
reki.

— W idkl Bożo! — zawołał, spo
strzegając nagle małą główkę o ciem
nych włosach pod pazurami smilonego 
zwierza,

Przez ćhwile stali przytuleni do sie
bie, bezradni, podczas gdy pantera 
mrucząc groźnie liz&n ogon i nie spu
szczała oczu ze swej nedzn u zdoby
czy*.

Z  szybkością strzały Maria sięgnęła 
do aptecznej torby,

— Formalina — zawołała — prędko! 
Morrison zrozumiał. <Chwilę potem

strumień ostrej gryząwj woni uderzył 
całą siła w  nozdrza i dziko pałające 
ślepia pantery, tak, iu stanęła tez  ru
chu jak gromem rażona. W  tej to chwi
li padł strzał, i zwierze potoczyło się 
na ziemie jak bezkształtna masa, 0- 
szyta w  futro, o groźnych kłach i pa
zurach, Równocześnie z zarośli w y
biegać zacz iii żołnierze, krzycząc i 
Świecąc pochodniami’, a za nimi z gło- 
*nym 1 imentem wyległa cała Slroucha, 

Ale Maria głucha była na wszystko 
co ją otaczało; widsiata tylko przed, 
sobą mała główkę o zwichrzonycn 
włosach, nedzne niebieskie ubranko, i 
wątłą dziecięcą szyjkę, pooraną OKru- 
tnemi kiami.

Łkając, porwała dziecko w  ranwma

nja zaś publiczna erzy^wcznfc &ę 
dc rezygnacji stałej i melancłwiijnde 
k i*a  głową.

! • • *
Inne zaś pismo poEiK-Łdre ar. otowi- 

«ie „Dziennik Paznauski** daif sylwot- 
kę p. L3or*a Wasilov.xkiegD, ktitr&rtu p. 
premjer — jajc s żadojsa — chce powie
rzyć lder.owŁictwo „S^kcp mmeiszo- 
śoowej“ :

„Jako minister spraw zagranicz
nych stał się p. Wasiewskl gtośny 
przez pozwolenie na przyj&.jd <1o 
Warsra^yy _'vrzetLtaviciela Niomtea 
p. hr. Kessiera zaraz po przerwaniu 
ozteteti wojennych na zachodzie ku 
zdziwieniu rządów' Kcalic®.

Przez długi czas w i^ eran y  pises 
spolęczeńsi *rc  i prasę m.cfek uoral- 
ny na p L. Wasilewskiego me miał 
żadnego skutku, ■dopiero otwarty fet 
ówczęsnogu włcerJifetra spraw za- 
gTatócz. p. FilipoYdciza, który pn-eK; 
staw i w  skandaliczuen ośwSetłeniu 
całą driałalność mmisterjnln: p. L.
Wasilewskiego, był tą krcplą wndy, 
która przebrała ioaaę i srxvwIoTra- 

Ifa wyjazd tar. Kessiera, a potem opu- 
szc^ei.ie stanowiska pmeŁ p. WarHe- 
■wdaego.

„Jako noty w ;że V- WasSty^d 
Jest odpov :ednim cżJuwSddem na to 
nowe swe stanowisko w  sprawach 
Kresów Wschodn ch, czy4ałrm y, ża 
jest sn znawcą tych spraw, gdyż był 
prezesem komisji grarlęzapj na 
wscbadlzie.

Otóż to są r/ficzy, maiące ze sobą 
mało punktów wspólnych w  każóvm 
razie Jako prezes tej komisji odpowia
da p, ■'Vasilevrsk? za Jej pruce, któ
rych rezultaty są pod wtełoinu wzgi^ 
darni nieszczególne.

Na zasaczie iniomracyj, których 
nam swego czasu udzielS obecny do
wódca wojskowej straży gTaniczne] 
generał MŁiikiewlc-, mciiemy stwier
dzić, że graalca nasza z Rosłą pod 
względem strategicznym wytknięta 
Jest łatalme I metylkc utrudr ta wogó- 
ie obpcnę stratogŁczaa pod wzgRidem 
wotekawym, ale obeente. jak rkazu- 
Je praktyka tarczo ułatwia robotę 
bandytom dywersyjnym, zjawiają
cym słę na naszym terenie od itrwiy 
Rosji*'.

1  WINA rJE D U
sof?-

a pc jej piersiach i rękach sączyły sie 
wązkie pasemka krwL Nie zauważyła 
nawet poczciwej Karoliny Wills, któ
ra wybladla, bez tchu 1 przybiegła 
wraz z Innymi.

— B„.wił się na drodze, ta tak pręd
ko się stało, jeden skok... — zawodzi
ła w  głos „ledna Saijak — i żołnie
rze nadbiegli, aie pantera szybsza byia 
ud nich.

—  Moja ty dziecino —  szeptała % pła 
czerń Marla — mój mały. maleńki 
chłopczyku...

Zachwiała się na nogach, bliska om
dlenia. Podtrzymał ją silnem ramie
niem kapitan Morjrison.

Marja spojrzała i oczu me mogła te
raz oderwać od niego, gdyż była to 
twarz inna — przeobrażona zupełnie. 
Wsłuchiwała, się w jego głos, gdyż 
głos ten oczyszczony był z wszelkiej 
goryczy, surowości i ironji —  drgKją- 
CV głęboką pokorą i te.n czemś bez- 
ccnnem, menazwauem, cc jak strzała 
w  głąb serca iAarji wniknęło i d?lo się 
w  niem rozśpiewać cudownie radosnej 
Pieśni;

— Pozwól cni nieść go — prosJ kor
nie kapitan Gilbert Morrison — pozwól 
najdroższa.,. JWarjo, ja — ja także je
stem czandalą.

KONJFC.
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JU1.JUSZ GERMAN.

RycsTz z  Rawenny.
Posąg leżący wojownika b.ały

. [wonej. 
■w Rawennre w sali sooczywa czer- 
Na sarkofagu z  mani irrowój skaiły 
z •marmuru rycerz do snu jest złożony. 
Do snu? Do wżgafdy. pełną trwóg

[tęskne tą.

P  oamenie słońca, co się nad nim plotą 
w  rozslonecznfone błękitem południe, 
obręcz mu kładą koło głowy złe tą, 
że śpi, niż amoł boży. barda*] outm.ie. 
mestrojiiy sztywną ś^łętych aureolą.

On już zaporruiat, jak pragnienia bolą 
wc ąt niespełnione, te kwiaty btz woni, 
cermste mętnych przeznaczeń ntewóU. 
On «tż zapomn‘ai. Lecz ta z jego sk-oni 
odgięta w  górę szyszaku przyłbica.

uśmiech oakrywa na ustach i Iłca 
wspaniałej dumy blaskiem ozłocone. 
Ja/każ estatmeh wspomn,eń tajentnica 
zakrzepła tuta] w  marmurów zasłonę? 
Jaktoż ma*Zenie w  ustach mu zasnęło?

Ozy mistrz ta wiedział, który .stworzył
■Rzielo

z  marmurowego kamienia, w  tej sad 
Twstej zamknięte? Lecz imię zginęło 
twórcy posągu, W szumie zgasło fali, 
co się ro-spryska na wieków kaskz jy .

A ja uwierzę, mój rycerzu blady, 
że ten, co postać ;wą kowal w  mar-

[mitrze,
tajemnej słuchał geniusza porady, 
i że go moce niewoLły duże 
ciuchów nieznanych, by ten czyn jedyny

stworzył i przepadł — Że te z ziemskiej
[gliny

zjawy twojego młodzieńczego riała 
w  cmentarnej grudzie nie ^marniały

[smej,
że Je ta białość kamienia zabrała 
wtopiła w  ł  ebie już na wszystkie

LwSeki.

O ty, wszelkiemu zniszczeni' laleki, 
mów źw>Ją prawdę tęsknym snom

[ąyaty.-

Byłem rycerzem Damy Awantury 
zbroje mi krasił słońca młody śmiech. 
Tarczę mi dała nadzieja radosna 
a za mną jechał nędzny giermek—

[Orzech.
W  róuanych gajach rozkwitała wiosna, 
kiedym się żegnał u zamkowych wrót 
i oa rodziców brał błogosławieństwo 
lia walki śmiałej tryumfalny trud.

Niejedne mnisze gnało mnie przekleń-
[stwc,

ho bratem miłym był mi walk® szał. 
Bom piękne widział, tam gdzie mni

[zbroime, 
bom z kłamstw bojażnr wzgardliwie

[się śmiał.
'A z wrcgtem każdym w  twarz walczy

łem  gonhie, 
imeazem kruszyłem nienawiści grot.
W  otwartym boju stawałem sainoiny, 
P12TŚ z piersią wiążąc i CTężów splct.
I szedłem dalej, wc;ąż nadztoją lotny, 
ja, któ rym nie znał, cc zamyśleń łzy, 
a za iprzyjac.ót Jedynych miał zawrze 
w  naraimennikcch moich te dwa lwy.

Nre byłem % ivch co drżąc w  ^korzo 
a szczęście zaciska)' pięść.
,oka,e później w  boskhn dv orze 
rat błogości nudnej" część, 
kochance dałem czasem ciało 
a krótkich białych szalów* kwiat, 
eby mi paź mój. Szczęście, grało 
ieśr o w'eczności mit dych la/t.
! jedwabiów łoża szedłem silny 
fesć bolom i . cierpieniom mord, 
oneersem trzaskać gruz mogilny, 
Wznieść w rnebo mój słoneczny kord. 
przyszedł, przyszedł pokryjomu 

o walki mój ostatni wróg* 
os mój mnie spotkał, syt pogromu, 
os się uczepi moich dróg.
[a piękność moją. moc i siłę

chciał walić góry trwóg i błot.
W  iki 2w chciał mi wsączyć jady zgniłe 
wbić w serce męczarń lichvcb grot. 
Lecz ja się Mem wciąż r/eztomny 
o nieskalany klejnot mój, 
o piękna mego cud ogromny, 
o młodość mą. Or/ w ygrał bój.
Padłem Lecz mojej nie wziął szpady

zwycięzca chmurny, stary Los. 
umęczeniem, nie bojaźmą, blady

w* otwartą ptorś przyjąłem dos. B 
I leżę tutaj sam i biały.
Na piersiach muich leży miecz.
Walki, co z ust mych krew rozwiały, 
pędzą stąd zjaw szkielety precz.
Koch inko, nie budź mnie, tęsknico.
O życiu pięknem sen mój trwa.
Lśnij ku mnie oczu błyskawicą, 
lecz niech z nich nie' spadnie łza.

Bo zbrudzisz maimur...

JubiSeus  ̂ profesora Kallenbacha.
dniu jutrzejszym w  Uniwersyte

cie jagiellońskim odbędzie się urc czy
stość czterdziestolecia pracy nauko
wej prof. dr. Józefa Kallenbacha. Da
wni i obecni uczniowie zfozą hołd i 
iTybut wdzięczności ' nauczycielowi, 
który przez /wiele dziesiątków lat .na 
trzech kolejno wszechincach naszych 
zasięąyał ziarna wiedzy o literaturze 
naszej. Uczczą, zarazem świetnego au
tora znakomitych monografii o Mickie 
■wiczu i Krasińskim, oraz niestrudzone
go krzewiciela i powiękrcyciela kultu 
trzech wieszczów.

W  uroczystości tej wybitny udział 
bierze Lwów, wiadomo bow±em, że 
prof dr. Kallenbach, następca śp. 
Chmielowskiego na katedrze hśstarS 
literatury najpiękniejsze lata pracy na
uczycielskiej spędził we Lwowie, a z 
jego seminarium polonistycznego w y
szedł poważny zastęp młodych uczo
nych,-piastujących dzić wybitne stano
wiska na wszechnicach naszych lub 
głośnych z działalności na niwie litera 
ckiej.

Grono łych dawnych i najdawniej
szych uczniów Ukochanego Profesora 
przygotowało ku czci jego publikacje 
pamiątkową, której druk i nakład po
djęło Wydawnictwo Zakładu naroć- 
im. Ossolińskich, spiesząc zawsze ile
kroć chodzi o poparcie dobrej sprawy. 
W  publikacji, która w  tych dniach u- 
kaźe się na półkach księgarskich zo
brazowane naukową i literacką działał 
ność jubilata. Uczeń prof. Kallenbacha 
uczony o głośnem nazwisku, znany ba 
dacz Słowackiego prof. dr. Juljusz 
Kleiner w  wyczerpujących rysach da
je charakterystykę pracy naukowej Ju 
bilata, zaznacza jej ogromny zasiąg i 
wyjątkowej wagi zdobyczą naukowe 
proi. W ł Kucharski w  rzermych wspo 
mnieniach z lat fryburskich roztacza 
obraz emigracyjnej działalności, red. 
Michał JRolle współpoczetiuk prof. 

Kallenbacha z Kamieńca Podolskiego 
wielbi znakomitego Kamieńczanfna, 
Stanisaw, Wasylewskł szkicuje barw 
me działalność Kallenbacha jako pisa
rza, nakoniec dr. Karol Badeckj zesta 
wia dokładną bibłjograiję dzieł i prac 
Jubilata.

Poniżał wyjmujemy krótki ustęp z 
rozprawy prof. Kleinera, kt >tfy tak 
ujmuje naczelne rysy Jego działalno
ści:

Przez monografje świetne i przez

wydotyue materiałów bezcennych 
Józef Kallenbach związał na zawsze 
swe imię z Mickiewiczem i Krasiń
skim. I związał sic .rudem lat wielu z 
pięciu Uniwersytetami i z dwiema bi- 
bljotekanr wi Jkiemi: a było mu dane, 
że w  trzecn Uniwersytetach — w  war 
szawskim wileńskim i fryburskim — 
od mego się zaczyn:, histoija katedry.

Powodzenie wyjątkowe przyświeca 
ło jego szlakom. Ale to powodzenie 
jest tylko wtórem harmonijnym zasług 
ogromnych w  żywocie, któjrego jedno 
litość tkwi w  nieprzerwanej, spokoj
nej, systematycznej pracy owocnej, 
którego rozmaitość polega na zmien
nym tej pracy terenie.

Praca dziwnie równomierna, meto- 
dvczna, ogrzana była ciepiem umiło
wań wiernych, opromiemena stale 
światłem wyżyn. Mickiewicżor.l i 
Ki asińskiemu oddał się na lata długie 
w służbę zbożna Czuł zaś, iż kult po
etów iść winien w  parze z umiłowa
niem polsk. słowa. I w  całej działalno
ści jego słowo to brzmi szlachetnym 
dźwiękiem W yró żn ia  się wśród bada 
czy talentem literackim; w  epoce, w 
której naukowość nieraz się łączy z 
oschłością i ociężałością słowa, wier
ny pozostaje tradycjom Szajnochy, 
Klaczki, Tarnowskiego, chociaż obie
ktywnemu przedstawieniu górować da 
je nad subiektywną barwą stylu. Zda
nie każde dl; niego płynne, jasne, dla 
uch« i dla myśli czytelnika łatwe i mi
łe. Jeśli u Tarnowskiego narzucał się 
rytm przemówienia, tutaj włada rytm 
opovnadania, skojarzony z kompozy
cja. przejrzystą, naturalną, woiną od 
skomplikowania i od przeładowania".

Uczniov ie lwuwscy przygotowali 
ponadto na jutrzejszą uroczystość w 
Krzkowie adres hołdowniczy. Wyko
naniem adresu zająf się znany aity 
sta-malarz Rudolf „Mękickl, a piękną 
oprawę przygotowała introligatornia 
Zakładu im. OsosMskich. Księgę i 
adres wręczy na niedzielnej uroczy
stości Jubilatowi prof. Kleiner, który 
przemówi imiemem zastępu uczniów 
lwowskich, a słowom jego wtórować 
i uczestniczyć sercem w  tern święcie 
będą wszyscy uczniowie rozrzuceni 
dziś na placówkach nauczycielskich 
po całej niemal Rzeczypospolitej i ży
czący Profesorowi swemu długich zło 
tych lat pracy twórczej!

List z Paryża.
Spadek fianki. — Organ paryskie] ambasady sowieckie} o konkordacie. 

Nasze gala w Operze — Je szcze „.*ołscy" bandyci.

(0(3 naszego fk/orespome! ita).

Najszerszą wiainstW3 SipofocGieństfw a 
francuskiegc są drobni i średn" posia
dacze. Procentowo Bozbi bogaczy jest 
mała, a tylko zutarne •ułamki śwfaćczą 
o istnieniu ludzi, którzy swojej prcyisz- 
łnśc; nie potrafili ubezpieczyć oboditaiż- 
by k:lkiitys'ęcznemi oszczędnościami 
Dlatego nie dziw, że sftnie zaakcento
wane obniżanie się wartości! franka 
wywołało wielkie zaniepokojenie wśród 
francuskiej ludności, Prasa snolfeczna i 
prowincjonalna jednogłośnie oomagr się 
— ażeby rząd możliwie rychło "aipo- 
biegł przeciwko naszej depresji franka 
t doprowadził jego wartość do poprze- 
dt;:b ustalonej wysokości Bkoto 65 fr. 
za funt ang.). Pfcma narodowe, Pomimo, 
że bezwzględnie potępiają risuzasad-

nboa hausse walut obcych, jednak za 
główką przyczynę podają spekulacje 
prywatną. Organy socjalistyczne zna- 
lazy natomiast doskonałą okazję do Po
rachunków z p. Caillaux i całkowitą 
winę przypisują tylkc osoiłłi© rmmlstra 
skarbu Oczywiście, prasa zagraniczna 
nie zgadza się z teza socja’astów, z  wy
jątkom pism skrajnie lewicowych i .. 
w y  ihcdzącego w Paryżu „Pan nżsitaiwo 
Wiestiiika", który przyfmuje czasami 
punkt \ddzeniia socjalistów zachodnich, 
tej awargandy sow ieckiej nyślf i ładu.

„Pairiżskij Wiestnik" nie ogranicza 
się jedynie óo terenu, francuskiego. W  
każdym numierzc użycza swooh rapalt 

| d'ia spraiw innych .państw przyczem 
specjalnymi wzialęóaimi cieszy sdę P (i-

ska, Kilka^otnie pojarwiały sSę tam iko- 
respondencje ze LwoTra o min,kjszo- 
ściach rusMskich, a w  jednym z  ostatt- 
rich numerów (30) ukazał się ■wstępny 
tasiemiec o konkordacie Palfki z Wa
tykanem. Arommwwy autor, zresztą 
wcaie dobrze poinformowany o powo
jennej polityce Watykam, wydatne 
podkreśla doniosłe znaczenie konkorda
tu. Pomimo, ze celen, artykułu jest chęć 
wykazania polanizacyjnej myśli posz
czególnych rcragraiów konkordatu w 
stosunki ó!o cerkrwS unidkjej (dziwna 
doprawdy jest rola srwaeck«jgp pubuir 
cysty, stającego w  abrenie oegkwi. — 
Przyp. Koresp.) jedinak przy koiiou au
torowi zabraicło wymowtJeiSZi^di ar
gumentów, i zaleca tylfco rjsinom o«K 
dzielenie się od etkwi, która „p os ta 
ła oyć ogniskiem ruchu nairodt /ego". 
Wsftpimy, czy rusini wysiicihauą rad 
„Par. Wiest.“, dia któryż h — wedtug 
zapowtfedżi togo pisma (nr. 13 z dnia 19 
maja hr.) — „prędzej, czy późnie, n  że
ni się obecne położenie (? ) przez przy
łączenie Wschodniej Małopolski i cze
skiego Przykarpacda do ukramu kiej S, 
S. J ”

* * *

Na. szczęście, głosy, ortoćJksów so
wieckich w Paryżu rzIrodŁić nam nie 
megą. Im ^ połsikie za grar icą staje się 
coraz bard .ej cenione, pomimo, źe na 
aaszlą propagandę łożymy tai. mały na- 
Cisk. Otrzym: y.rane wrjwrSC sa o/wucem 
stosimkiawo małego naJdadu pracy, po
nieważ pierwszą i szerezj zakrojoną in
scenizacją proTagaaidlołw?* było dopłeno 
rstatrla gala w operze paryskSęj. Tłu
mnie zehrtna publiczność fracousliaf i 
spora Jczba turystów obcych nie 
szczędzili słów rn a ra  dla nawaej w .-  
szawslriej trupy. W  skład piurwsze] 
części programu wchodził koncert pod 
batutą p. Mffynarrtkiigo popisy smycz
kowe p Kochańskiego, chóa u miesza
nego, p. Rubmsteina i pny Marceli De- 
mougeot z opery paryskiej. Po przerwie 
nastąpiły śpiewy Niny Aleksandrowicz 
z op. par. poczem zaprezentowŁro ba
let: ipenuet, mazur, tańce góralskie, 
krakowiak i oberek, z udzińtsu po. 
bzmulnowej i  Lzymańskifej. Huczne ! 
rzadko słyszane brwwa zmnszały nie- 
Irtórydi artystów do nadprogramowych 
popisów (Kochański Rubinstein, N. A- 
leteaiidrrw ioz), a pufcfiuzńoSć ujiiosła 
z son ą sympatyczne wrsponnTeria ą 
iwieczoru. Uiamy, że piękry ten rukces 
zachęci trupę warszawska do czę- 
Stszy/h wycieczek na zachód. —  Czy 
sty dochód z wieczoru przeznaczono dla 
inwalidów francuskich i na rozmcJte 
cele dobroczynne.

* * *

Przeglądając pochlebne recenzje pra
sowe z wystopu, rmmowoli nasuwa się 
pytanie, dlaczego nasza praca propa
gandowa jesl tak niejednolicie zorgani
zowana? Weźmy pierwszy z brzegu 
»ijLw Petit Parfcien". Na pierwsze! sfru
nie wydi kowano notatkę o dużym ty
tule: „Aresztowanie polskiego bandy
ty", a w tym samym numerze w  ru
bryce teatralnej czytamy bardlzK do
datnie sprawozdania z opery. — O „pd 
skfrh" bandytach we Branej! pisaliśmy 
już. Cytowany przez „Le Ptt. Par." 
wypadek przedstawia się te itęrpująco: 
Eiua l i  bm. policja paryska z 16 cyr- 
kuflu aresztowała niejakiego Roberta 

Manzla recte hfruptmanna, Który pc;io- 
bno stal na czclo osławionej szajki „pol
skiej". Bliższe dochodzenia wykazały, 
ż* aresztowany osobnik urodził się w  
Bremie i  wćalę po polsku nie mówi. Tó 
wszystko jednak rie prz szkadza aże
by Manzia nazwać Polakiem 5 jako ta
kiego postawić w stan oskarżenia 
przed opinją francuska. Czas dopraw
dy, ażeby złemu przeciwdziałać.

Ohm.

NADESŁANE.
(Za tę rubrykę Redakcją n»e odpowiada.)

Bursa Boherskiej
przyjmuje d? ewozęta r.a rok następnj 

OPŁATA 50 Zł. n5265
Ziisnedia m. Psaiitsw^isao 11. -  Lufii
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O bszy  letnie przy«po - 
soitiertia 'jc jskca/egc.

W  tym roku, jak w ubiegłym organi 
żuje dowództwo Okr. Kort Nr. Vi. 
obozy letnie, przysposobienia worko
wego dla 'młodzieży szkolnej, dla sto
warzyszeń uprawiiającyeh przysp. 
wojsk ;i dla kierowników hufców 
szkolnych, nauczycieli szkól średnich 
i powsizechnych. Obozy te rozpoczy
nają się 6 Upca i trwać będą dc, 16 
sierpnia. W  okolicy Lnbiżm pod Pela- 
tyneni organizuje się: a) obozy szkol
ne dla 400 uczni, b) obóz instruktorski 
dla kierowników hufców szkolnych,

c) obóz akademicki i dla, nauczycieli 
szkól powszechnych. Na zarzeczu pod 
Delatynem organizuje się grupa obo
zów instruktorskich stowarzyszeń, 
obozy: sokoli, strzelecki, Związku mlo 
dzieży wiejskiej i Zjednoczenie mło
dzieży polskiej. Obóz harcerski urzą
dza się w  Worochcie.

Kandydatów do obozów w  grupie 
„Lubiżnia" przyjmują władze szkolne, 
kandydatów’ zaś do obozów stowirzy 
szen PW. zarządy tyeliże stowarzy
szeń. Kierownictwo nad całością obo
zów DOK. VI. obejmuje mjr. Osadek z 
26 pp. — Nad grupą szkolną w Lubl- 
żni kpt. Zieliński Stanisław ze Lwowa 
nad grupą obozów stowarzyszeń na 
Zarzeczu kpt Gadziński ofic. instr 
PKU Kołomyja.

Mamy nadzieję, że obozy.i tegc ro
ku odpowiedzą swemu wyst kiemu za 
daniu i pozwolą młodzieży nasze] 
wykorzystać w pełni okres wakacyj
ny. okres w który m można i należa
łoby ją otrząsnąć z kurzu miejskiego, 
naproscować wypaczenie i dać jej za
pas sil na rok szkolny następny. Prze 
dewszystkietr Delatyn posiada najle
psze warunki klimatyczne i przepię- 
laiy pejzaż głębokich Karpat, powtó- 
re fachowe kierov iafctwo oficerów 1 
nauczjroieli, którzy przez szereg lat 
pracują na tern polu wśród młodzieży 
zapewniają obozom powadzenie jak- 
najlepsze.

Bliższych informacji w  sprawie 
obozów  ̂ udziela referat przysp. wojsk. 
DOK. VI. Lwów plac Bernardyński, 
oficerowie Insirukeyjni ; wszystkich 
PKU., dyrekcje szkół średnich i zawo
dowych i zarządy stowarzyszeń, So
kół, Strzelec, Zw. ratodz. wlejsk. Zw. 
Harc poi dc.

= 0 =  .

Z OPERY.

Gościnny w y s ta ł a. St?a. i  rjiztzyńsk legt
w „Carmenh

Lwów niezwykle gorąco i serde
cznie wtta swych ahibicuumY. Dc nich 
niewątpliwie należy, p. Stanisław Gru
szczyński, który w  ponledzatek w y 
stąpił z wśelkiem rc wodzeniem w „Ai- 
dae". Środowe zaś przedstawienie 
„Carmeny*4 desayło się również ogro
mnym sukcesem Bezsprzecznie rola Don 
Jose’go wyjątkowo odpowiada p. Gru
szczyńskiemu : świetnie wykończoną
stronę wokalną łączy on z prawklziwfc 
srnaikcffi.ifct.m opraoowanibrn spenioz- 
nean. Bardzo piękny, szlachetny, meta- 
1 ozny. gl jboki timbre jego głosu brzmi 
świetme, a subtelne frazowanie w po
łączeniu z mocnem wyczuciem treśca, 
oraz czystość intonacji i doskonała dy
kcja służyć megą za wzór artystyczne
go odtworzeń a tej partii. Jak już wspo

minałem gra sceniczna p. Gruszczyń
skiego jest znakomicie opracowana, 
p:łna temperamentu i uczuciowego u- 
niesienia porjwa i Avzrrsza swym wy
razem i bujnością. Więc tez rozentuz
jazmowana publiczność bisowała tak 
wytrwait, że artysta zmuszony byl ar
ię z II aktu powtórzyć 

Carmeną była p. Green. P. Lipowska 
byta, jak zawsze, niezrównana Micaie- 
Ią, jak zawsze też zbierała gorące o- 
klaski. P. Dolmcki z rolf Tore«dor& w y- 
wiiązal się, jak zvykle, dobrze, Nieste
ty bez zmiany pozostała obsada niektó
rych ról oraz ogólne opracowanie sce
niczne wymagające bardzo troskiWed 
korrekty. — Dyrygował p. Lehrer.

Witold Frfemaiih.

Z NAJWYŻSZEGO TRYBUNAŁU ADMINISTRACYJNEGO.

0  sm ertfr? of torów b. państw zaborczych.
IVprowadzaiąc nową st.rią rubrykę 

„Z najwyższego Trybunału administia 
cyjnego“, pragniemy zaznajamiać czy 
teluików z najważiiiejszcmi orzeoze- 

niami Trybunału, stanowiącymi pre
cedensy prawnie, W  ten sposób ogół 
naszych czytelników zdobędzie lep
szą orientację w wielu b. żywotnych 
kwestjach z zakresu prawa administra 
cyjnego, a zarazem zaznajomi się ze 
środkami obrony słusznych praw oby 
watela-

Sporne i wielce zawiłe są kwestje 
wyznaczania emerytur zawodowym 
oficerom b. wojsk zaborczych którzy 
wprawdzie służyli w  wojsku polskiem, 
jednakże nie uzyskali charakteru „za
wodowego" oficera armji polskiej. Pra 
wną podstawą do wyznaczania zaopa 
trzenia emerytalnego ,est ustaw a z 11, 
gruama 1923 r., której wykładnia, sto
sowana przez min. spraw wojsk, nie 
zawsze zgadza się z interesami ofice
rów, którzy z takich czy innych powo 
aów opuścili szeregi armji czynnej. 
Wynikają z tego konflikty, z których 
jeden wielce charakterystyczny, zna
lazł się niedawno na wokandzie najw. 
Trybunału admin.

Poszkodowany był Paweł Aleksap

drowicz, zamieszkały w Bydgoszczy,
b. pułkownik W. P., któremu min. spr. 
wojsk, w  kwietniu 1924 odmówiło za
opatrzenia emerytalnego jako „nieza- 
wodowemu** wojskowemu. Pan Ale
ksandrowicz był pułkownikiem b. I. 
Korpusu polskiego w armji rosyjskiej i 
av grudniu 1918 r. został dekretem. Na
czelnego Wodza przyjęty do W. P., 
gdzie przez komisję werynkacyjną zo 
stał zakwalifikowany, jako zawodowy 
podpułkownik piechoty z prawem ty
tularnego korzystania z szarży pułko
wnika. W r. 1920 został p. A. ltnano- 
Avany attache wojskoAuym przy Po
selstwie av Tokio. Na terns tonowisku 
nabawił się A. dysenterji tropikalnej, 
wskutek czego kilkakrotnie prosił sze
fa sztabu generalnego o zwolnienie z 
wojska, względnie kilkumiesięczni ur 
Iop. W  Iutyn. 192? zosia. zwolniony 
ze służby zawodowej, a w  kwietniu 
tegoż roku został zawiadomiony, że 
ministerstwo umieściło go na liście ofi 
cerów rezerwy mimo, iż komisja wery 
fikacyjna, dla ustalenia starszeńst ya 
zawodowych oficeróv; zaproponowała 
przyznanie mu stopnia pułkownika z 
bardzo znaesnem wysunięciem w 
starszeństwie. Na tej podstawie w scy

czniu 1924 r. ministerstwo odmówiła
A. zaopatrzenia emerytalnego iakc 
„niezawodowemu wojskowemu".

Najw. Tryounai admin. na skutek 
skargi A. zniósł zaskarżone orzecze
nie min. spr. wojsk, jaso niezgodne z 
ustawą, a tem samem uznał, że A na- 
leżj' s;ę zaopatrzenie emerytalne. Try 
bunał stwierdził, że A. na'eży przy wy 
.niarze emerytury policzyć około- 36 
lat służby wojskowej, w  tem blisko' 8 
Iai przesłużonych w  armji polskiej.

„Kosmos,** czasopisma Polskiego 
Towarzystwa Przyrodników im. Ko
pernika, zeszyt Lszy Roczi iika 50-go 
vl925) '.J-yszedł % druki 1 zawiera: At. 
Sty.rnaićwna—  Lupki spiskie a wai- 
stwy wernsdorisLie z okułlcy Dobroń i- 
mila. — m. Styrnałówma i TI. de Cizain- 
court - - O budowie geolog cznej okołL- 
cy Rybniku nad Stryjem. — J. Tokar
ski -  Graui. z Kościelca Atałltgo w Ta
trach. —  J. Tokarski — Uwagi o  Ro- 
senurischa regule „Kolejność kayscali- 
zacji minerałów w magmie. — H. Te3s- 
sey*-e —  O wahaniach ami-liiitudy prze
biegu dziennego temperatury w  Skan- 
dynawji. —  J. Siemiradzki —  Uwagi o 
pochodzeniu I  ewolucji kręgowców. — 
Stefan Weissberg —  O torebkach Ie- 
gnwtych Gałeczki rogowej. — W. Sza
niawski — W  sprawie -^stępowania 
pięctu chomozjmow w  Takad. Asca-t 
ris megalccephaia Lwv«Jens —  M. Cr- 
i iwsfei — Przyczynek dc pochodzenia 
tzw, jaj w  jądrach żaby. R. Drcżcpalski 
— Prz/czyrek do zm y>mości polskich
Euglepiu. —  W. Kulesza Przyczynek
do zi.ajcm.ości hory okoJSc F ̂ otńkowa 
Trybunalskiego i Raidamska. — M. 
Koczwara —  Drobiazgi florystyczne. — 
J Łomnicki— Notażka o  źiódle osadza- 
jącem (krę. —  H. Remi •'■wyka — Jan 
z SzuiKJhi Jonston przyn idir ik XVII. 
wieku. — Sprawozdania i  a  wny. — 
Wiaidbłnośa rc^madte, — Wsponuriena 
p jśnwertne: K. RzjitkojWsk.\ J. Stock.

Dr. Henryka Sawicka
-■b. asysłentka kliniki położniczej 

1 chorób kobiecych Uniwersytetu J. K. 
o r d y n u j e  o d  3— 5. 
u l .  P i e K o r a k a  311. ^

0 sporcie prawdziwym.
= 0=

W  wykonaniu podjętego nadania 
przystępuję zatem do określenia isto
ty i treści aportu.

Za podstawę dla swych Avywodó\v 
przyjmuję, że realne, praktyczne ucie
leśnienie treści sportu znajdujemy w  t. 
zw. „czynie sportowym**, który jest 
A/Yidornym znakiem spurtu. Dla por/sta 
ma „czynu sportowego" Arynagamy 
następujących warunków: 1. energji i 
woli człowieka jako popędu twórcze
go, 2 ruchu (wysiłku) fizycznego w ła 
snego jako wyłącznego motoru (pra
cy) czynu, 3. idealnych pobudek dzia
łania, 4. wykluczenia jakichkolwiek 
celów oraktycznych i 5. osiągnięcia j? 
ko głóAvny cel tężyzny fizycznej (du
chowej).

Szematycznie da nię to przedsta
wić tak:

I. a) energjr. i wola lu
dzka (popęd),

b) ruch (wysiłek) wła
sny fizyczny (praca) 

cj idealne pobudki 
działania

d) wykluczenie jakich 
kol wiek celów pra
ktycznych

II. e) osiągnięcie jako cel
wyłączny tężyzny 
hzycznej (moralnej)
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W  konkluzji na oytanie: co to jest 
sport —  odpowiadam:

Jfejt to orzez własay Jedynie w -

lek, AYykonany czyn fizyczny, z pobu- 
aefi czysto Idealnych, z wykluczeniem 
jakichkolwiek w  rozumieniu ludzklem 
praktycznych celów, a z zamierzeniem 
wyłącznem osiągnięcia rozwoju wfa- 
snej tężyzny fizyczne] (coralnej).

Na treść sportu skladaią sie zatem 
łącznie — jako jego pierwiastki zasa
dnicze — wartości natury fizycznej i 
moralnej.

Czyn sportowy może powstać tylko 
przez własny wysiłek fizyczny, z w y 
kluczeniem obcej siły mechanicznej. 
Przekonanie to opieram na następują- 
cem założeniu: tak jak przez naukę 
kształcimy umysł, pri.ez rsligję duszę, 
przez zasady o miłości bliźniego ser
ce, tak przez sport, a co do tego wszy 
scy są już zgodni — wyzwalamy na
sze siły fizyczne. Kiedyż, jak nie przez 
ruch własny, przez w j siłek i skoncen 
trowanie siły inszej i woli zdobywa
my tężyznę fizyczną, która jest tylko 
emanacją wyzwalania się sił fizycz- 
cznyeh. Ruch jest zatem mm dla roz- 
Avoju fizycznego człowieka, czem ser
ce dla organizmu. Gdzie niema Avysił 
ku, niema rozwoju fizycznego — tam 
niema spoi tu!

Wyłącznie w  rucha fizycznym, w 
wysiłku mięśni znajduje SAroje odczu 
ice tak zw. „przyjemność sportowa1*, 
która w  sporcie stanowi tak pociąga
jącą atrakcję.

Z tego wniosek: popęd motoru, ża
gla lub śmigi nie tworzy sportu. Pro
wadzący auto, pilotujący płatowiec — 
bez względu na pobudki — tak saino 
nie uprawiaja sportu, jak tego nie czy 
nią kapitan as. okręcie luo powożąey 
końmi, Wieln czynnościom tylko kop- i 
wenans nadał imię sportu lazda kon I

na, myśliwstwo, strzelanie, które star | 
sze są od nazwy sportu, obywały sio 
bez mej i istniały; dopiero od chwili 
powstania i utarcia się ogólnego tego 
słowa — wszystko cc trąci Avynaia i-  
kiem, nowością lub moda, a nie może 
yyw ieść ściśle swego rodowodu — 
już nosi markę sponu, Np. radjofrnja 
natychmiast tamże zaliczoną została.

Pobudki 1 cele, dla których uprawia 
my sport muszą mieć źródła w  nas 
samych. Tylko taki wysiłek fizyczny 
nazwiemy śporćem, gdzie ideowa bez 
interesowność fest podstawą działania 
Przeświadczenie o konieczności wysil 
ku sportowego dla dobra siebie same
go będzie najwyższym nakazem!

Dla wielu już ludzi sport jest Mekką 
av której szukają odrodzenia fizyczne
go. Sport ma wiele wspólnego z ™iarą. 
Gorąca wiara gotuje nam zbawienie 
duszy, czysty sport ma na celu w y
wyższenie człowieka: przynieść mu 
nietylko gibkość ciała ale i „zdrowy 
duch" tak w  znaczeniu hzycznem jak 
i moralnem.

Sport nie może być rzemjosłem. Dla 
tego np. strażnik celny w Karpatach, 
jeżdżący na nariach dla ochrony gra
nicy, co jest jego właściwym celem 
zarobkowania — choć używa do tego 
celu przyrządu par„ exnel’ ence „spor- 
towego** — tem samem przecież nie 
upraAWia jeszcze jsportu.

Oparta na yoAyyższych krytcrjach 
o istocie sportu, -wyraźna i kategory
czna analiza zjawisk sportowych, 
niech dla dobra sportu i spotęgowanie 
świetlanych blasków jego sztandaru 
— skrystalizuje i upowszechni we 
właściwym sensie pojęcie tej wznio
słej idei 1 wypleni obfite naleciałości,

które z nazwy tei uczyniły ternin pa 
sujący „do wszystkiego".

Probierzem vmłyWu spertu na mo
ralność i zdrowie duchowi jednostki 
i narodu będzie Avybór metody, Ave- 
dług której ma $Ł sport uprawiać. Mo
żna bowiem dokonywać bardzo powa 
żnych -wysiłitów' sportowych, nie ma
jąc na celu żadnych, zgoła zamiarów 
nad własną fizyczna \ dućnowa po
trzebę, jak można dokonywać bardzo 
poważnych wysiłków sportowych, 

niąjąc rÓAvnocześr.ie na oku Osiągnię
cie zwycięstwa nad innym osobnikiem 
(spółzawodnictwo) lub przez Jaskra
w y wysiłek dokonanie, czegoś nad
zwyczajnego (rekord).

Ważnera jest terazf pytanie, która 
z powyższych metod przynosi w* su
mie najwięcej korzyści dla dobia spo 
łecznego"3

Sport nie wymaga spółzayodni- 
ctwa — a tern mniej rekordu, który 
jest najwyższym wykładnikiem spół- 
zawodmetwa. Sport znajduje w  przy
rodzonych instynktach człowieka tak 
znakomite i płodne podłoże, że są mu 
najzupełniej zbędne obce pobudki ze- 
Avnętrznc. A za takie uważam spó.za- 
wodnlctwo. Ono swych celów nie w y 
prowadza z przepaścistych głęoi ludz 
kiego „ja", ale czerpie swe zamiary 
w  ułomnościach ludzkiego charakteru. 
Z niego wypływają, wyjała\ łające ży 
zna glebę podniet wewnęt-zrych: — 
ślepe naśladownictwo innych, chęć 
zwycięstwa nad spółtowarzyszem 
zdobycie błyskotki lub odznaczenia —• 
li tylko dla tego san.egc-

Ze.;jułmc Pręjjowskl. 
Dok. nasb



„SŁOWO POLSKIE" Nr. 16' z dnia 21 caerwca. 1925.

Lwów, 20 czerwca 1925.

TFATR WIELKL
Sobotr. 20 bm. „Joanna d‘Arc".
Niedziela 21 bn.. „Łaknie" (występ L. 

Z_jmorskie i  fr .  Bodlc;ricza).
Poniedziałek, 22 bun „Tosca“ . (Występ

B. Krużanki.)
Wtorek, 23 bm „Cherubin z pieklą", 

komedj- w  3 akl. J. *2e mana. (Premiera.)

TEATR MAŁY.
Sobota, 20 bm. .Sonata Rrentzerowaka" 

(Premiera)
Niedziela, 21 bm. „Sonata Ureuizerowska ‘
Poniedziałek, 22 om, .Sonata fifeutze 

rawska".
Wtorek, 23 bm. „Sonata Kreutzerowska".

Tł a TR NOWOŚCI
Sobota, 20 bm. „Clo-clo“ .
Niedzic .1 21 bm. .Dani w purpurze**.
PołiicdziaicK 22 bm. „HraJłina fAarica".

— „Cuerobm z pieklą**. Nad sztuka Ju
liusza Germana, kiĆT« mrzymy po ra* Pjegp 
wjzj w Teatrze Wielkim we wtorek, pra
cuje od ćbiższogo cizraii duskomii nasz re 
żyser J. Sosr.^wskf od kilku zaś dni ole- 
a,." jost na próbach auóor.„„Cherubin zpie 
kla“. który wejdzie iredMfWjm na rejiertu- 
ar Teatru NJwodóWsgo w Warszawie, jesl 
najlepsza sztuka ruanero pisa-za i tjpsm 
swoim odoiegji dałdkio ori szablonu współ- 
czes.n ch prcdukcji scenicznych, tc tez dy
rekcja djkłaua wszelkiej starań, by pre
miera wypadła jak najświetale.. O osadę 
główiych ról stanowię ppr Czujkows-ka. 
Dębicka. Ladosiowna- Lorczrńska, R isiń- 
• ki BnzwSki, Rygier, Tartakowicz, Caałci i

łllelsSri-Kowal&U
—  Występy L. zar-orskiej i Bediewlcza. 

W  nieuzielę zamiast zapowiedzianej „Car 
vaierji“ i pa łaców " daje Teatr Wielki da
wno już stosunkowo iwe gramę operę „ba- 
kme“ , w  której występna znaną artystka 
Liliana Zamorska i ceniony .emu Beoie- 
wicz. Oboje ci artyści w tej właśnie ope
rze odnosił, największe sukcesy na naszej 
i  na innych sc  ̂radu

—  „Sonata Kreutze-owska“ . Dziś, tli w 
sol otę premiera tej ciekawej rzuiki w  Te
atrze Mi.łym, ZabitercW . :mie iest wie Idę, 
temwięcej, że „SlUdUi Krentzerowśka" o- 
b cnie święci pra\.rdd\iro “ry unity na sce
nach niemieckich i, amrijlskich.

_  Odsłonięcie tablicy ku hczcz^u pa
mięci sp. Anioiiicgo Lecha, nieodżaitowaae- 
o Prezesa „GwiojŁcL 4 lwowskimi, odbę

dzie się w niedzizlę 21 czerwca o guiz. I I  
rano w  dużej sa l Stowarzyszenia. To t d- 
słoniędu tablicy nastąpi wręczenie dy;-ło
mów 5 członkom zwyczajnym Stów., mia
nowanym przez walne zt.omadzenie człon
kami honorowymi za przeszło 50-bi de 
czj nne "^ftw fcAe pnzy sztandarze „Gwia
zdy". Na uroczystość oawyż! ę Wydział 
, Gwiazdy" zaprasza wszyai.k*cli członków 
» Towarzyszem a wraz z rodzinami do wzię
cia jak najliczniejsrego współudziału

— z Polskiego Towarzystwa Biologicz
nego. ósme zebranie naukowe Oddz.ału 
lwowskiego Polfkiegc Toiv. Biologicznego 
odbędzie się w ponietiŁialek dala 22 bm. > 
godz. 13 w sali Instytutu 'ziaal ̂ gicznego u! 
św. Mikołaja 4. N..u porządku dziennym re
feraty z prac naukrwych p-ni dr. E. Sell- 
wanow i dra Lipińskie o .

— festyn v ie',ię białohorskim nrzydza 
Och Straż poż. w  Lewjndowce w niedzie
lą j.iia 21 czerwca z nadzwyczaj urwana! 
eonym p (.{rramem. t*o :zęiek o 3 pópoł.

— Wyiiild zbiórkL Unzędzonu na mocy 
pozwolenia przez kc iwe it QO. Kapccyn iw 
w dniu 1 czerwca ułicznć zbiórka we Lwc 
wie na dochód budowy koSci >ła Zamar 
stynowie przymesła 1816 zł. 28 gr. Rozu
miejąc konwent, w  jak trudnych oz asa h 
zwraca się o niezbpcfei i pomoc do społe
czeństwa w  rozpoozęKj już z konieczności 
budowie, toż za tak wyda.me poparcie tam 
gorętsze wsz: stkim łaskawym Dobi odzie- 
jom składa .JEsóg zapłać

— Zebrmle byłych zakładŁlków. W  so
botę dnia 20 bm odtoęizf się w  sali ra
dnej w  ratuszu o rodź. 11 przpdęół, zebra
nie b. Zakładników w j wiozioiiycli piized 
uZiesięciu laty przez władze rosyjskie do 
Rosji

- M łopołskie Towarzystwo Rolnicze, 
Biuro lwi.wskie, mzędza w miesiącu lipcu i 
sierpniu br. w  swej szkole w S&sladcwi- 
cach kurs gospodfirczy dla pp. nauazycie- 
lek szkół powszechnych. Nauka ia tynj 
kursie obejmować bęcLtó krój, szycie i mo 
dniar ,two; gotowanie, pieczenie chleba i 
das,; warzywnic wo. Zajęcia pr3.fycane 
uzupebflor.e będę pouczeniami teorctyczne- 
ml. w  miarę czas a i rr ożności wejdę w  
program tskze poju anlci z zakres,. i'u“  c 
twa, hodjwli, srdownictwa i pszazerar- 
stwi„ oraz praktyczne ćwiczenia w  miej
sce- rej Spółce mleczarskiej. —  B^żs^ych 
inrormacji udziela Małopolskie Towarzy
s z  o Rolnicze Lwtow, ul. Mickiewicza 26.

—  Przyjechali do Lwowa. Hotel Geor^ca: 
hr. Stei in Komorowski z Siekierczyc hr. 
Andrzej KrUTffW z Siekierczyc; Mai! sy 
mlljan Pręgąbr z Budapesztu, Witold Z ile- 
”  z Ccrma.rĆ!vkf Edward Winnicki ze 

Złoczowa, dr. Msjyłn Labrner z Nuwego

Czynsze na m $ k t  lipiec 1^25.
Na podataw h  Informacp !t^s%®nłe- I zej mnożnik czynszwwy na nwCEfąc Br 

łych "w iwowskint Urziędzte : OBiitn- . piec, p.zyczun 7 zfsatbzz my, że poda- 
czym cJa spraw; najmu podajemy noui- ■ “  my cboat szdzególowe pozycje, z

lakich &tę mnożnik składa.

L ip ie c
1925

M i e s z k a n i a Lokale 
handlowe 
i przemysł.

Spółdzielnie 
robotnicze 

i Ł p.
Sklepy Sldepy FabrykiGrupa A  

(l rokój)
B

(2— 3 (.oko je'
C

(4,5 i 6 pok.'
D

(od 7 pok. w.j

Czynsz zasdniczy 32.55 37.80 43.05 48.30 37 80 43.05 48.30 53.55 79.80

Podalek wodociągowy 1.80 1.80 1.80 1.80 1.80 1.80 1.80 1.80 —

Podatek lokatorski 2.22 2.22 2.22 2.22 4.44 4.44 4.44 4.44 —

Fundusz rozbud. gm. 1.11 1.11 1.11 1.11 1.5J 1.56 1.56 1.56 1.56
Fundusz rozbudowy 
państw. 6.30 630 6.30 6.3C 6.30 6.30 6.30 6.30 6.30

Dozorca 2.10 2.10 2.10 2.10 2.10 2.10 2.10 — —

Administracja 3.07 3.07 3.07 3.U7 3.24 3.24 3.24 — —

M n o źn iK
a) 49.15
b) 46.93
c) 40.63

54.40
52.18
45.88

59.65
57.43
51*13

34.90
62.68
56.38

57.24 ^2.^9 67.74 67.65 87.66

Powyższa talelę uzupełujaioy naste- 
pu"ącemi uwagami:

Usława z 11 kwietnia 1924 Nr. 39 
Lz, u. i^p. o ockrotae lokatorow posta- 
nawia, że gdy czynsz bieżący wsk/tek 
procentowych ustdiwtwych pc Ąwyżeik 
przekroczy 50% czynszu pnz)SrivH>jeti- 
nego, to lokator mr obowiązku 0- 
uffacajnia toisztów aidimiiytroc^ g*jy 

i.aś czynsz ten przekro* jy  75% czyn
szu przedwojennego odpada naJto o- 
bowiązek lokatora opłacania pciartku 
wodociągowego i lokatorskiego. Umie. 
szczona pc wyżej tabelka uwśd^czrta w 
rubryce , .sklepy t-erwszy wypadek, 
zaś w  rubryce „FabrykS" wypadek ,-łJnt- 
2d-

Następnie zt zn uczyć należy, źle na

zm.ztih bo 12% : ynoszącą podwyżkę 1 
mnożnŚca złożyło się 1) ustawowa 6% 
kwartalna pocwyżk'* czynszu. 0 0  sta
nowi właściwy dochód właściciela re- 
alnicścs, 2) ustawa o rozbutirwie mńast 
z  29 kwietnia 1925 (Ehz. u. Rz. p. Nr. 51) 
— która wpnewadza na lat 10 począwu 
szy od 1. Dpca 1925 roku 6% od IdiraiS 
i niezabudowanych placów, przez loka
torów p̂ Sacić się mrjący — a to wi o»hi 
stworzenia Państwowego funduszu 
reibedewy.

Po myśK § 4 ust.: 2 rozporządzeń mi
nistra skarbu z 25 maja 1925 Dz. u. 
Rzp. Nr. 57 sa wtśne od tego podatku 
lokale zamieszkałe 1) przez ćhwaUdów, 
wdowy i- sieroty po tychże pobierają
cych rentę inwalidzką, ?) vmery>,ów

poblerającyci, r5 rcle na str  jśĆ i 
niemoc. Natomiast nie sa ^oh^ei i od 
tego podatku „emeryci pobierający 
zwykłą emtf^ton'*.

Zaszła prześo potreieba ulożeri# P°* 
tróinego mnożnika dla mb - rkań, ą  
naanowiae mnożnik pod:

a) odnosi się co do osób, którym ntó 
przysługują zupeitAe żadne zwćłi nenia.

o) przeznaczony dła tych eaujaytńw. 
którzy pobierają zwykłą en^ryhat i 
którzy niż prze? Magistrat zostali .wiol- 
„śeni od cpcaty' p 'daitkn lokatorskiego.
. c) dla inwalidów wdów i aieró*; pc 

tychże, pobierających rentę mwtandz- 
ką, oraz emerytów połne.4 acycn 
wsparcie na starość 1 mentor.

Jorku, Ludwik Mochliftski z Sirzylcz31 Jó
zef Koziebrodzki z Semenowi, Strnislaw 
PeszkoiKśk&z . Gdańska Maria Biskupski-z 
WarszaWy, Jakób Ostn ńsii z W ar»łcwy, 
dr. Juc ; Smolik i  Now rqc Sącza.

Hotel Knhowslil: MarjSan Be ińskl z
Przemyślo, Franciszek jaschik z Kotorric, 
Lńdw.k Hubicki z wekowa, Aladar Fned 
z Budapesztu, Anto.il UamlńsLl z D ol» by- 
iza. Wilhelm Danzigor z Ludwigshafen, 
Cze&aw Świerski z Rrbutny, Jóaef Skro- 
biszewskl z Jlrubleszow „  F ranciszek Bły
skał z Cz-ołkiifliy, Albbit Mai i lski z Pa
ryża, Stefan Sikorski z Gorzędzle-. _\nto- 
ninai Go. bska 7. Grudziądza, fibscb <Aur- 
bach z Gdańska, Frauz Sinus z Wiednia, 
Maurycy CulkorciTd z Kraba-K-a, Jan Ruth 
z  Wiednia, M. Rw onstein z  W  rszawy.

= 0 =
—  Do Czytelników. Zwracamy* uwa

gę czy telnlcóy/ natzyJi -na MrOeszcIro- 
ny w d^hflejsżym 1 imn^rae pirfeny poe
mat Jułjusza Oefrmdfftta, znanego poety, 
i^owisft.-cpisairza ! dramat ar ga-, które
go sztukę „Cherubin z  piekła" zobaczy
my we wtorek na scenie Teatru WSel- 
ikiago. Do posmatii tego naitclmął auto
ra fascynujący subtelnem niĄkniatr, smu
tku grobowiec rycerzy rav emnaokiego 
Ouidarella GuSdarcUego w  Akademii w 
Rawennie. Twórca tego dzida, Jednego 
z najpaękniejszj ch, jakie nam Wioztsny 
renesans oozostawt? ies* .nieznany. Bvt 
nim może Severo da Rawenna.

~ ® —•
— Nipó/ ruski na Lwów. W  ostat

nich czasach Rusini dokonali pośvrię- 
cenii budynku Sokoła III na gróde- 
ckiem, gdzie przemawiali od Sokoła 
prof. liajduczok, cni ,Ptastu‘ (!) Wojto 
wicz itd. Sokół skupia 300 terminato
rów z tajnych kursów. Na Łyczakowie 
-nów nla się budować „Dom Narod- 
ny“ i składki płyną z prowmeji, ale 
także i ze Lwowa, od Bilskiego Ho
spodara i od różnych ludzi. Ruską fa
brykę cukierków „Fortuna Nuwa" za
łożono na ul. Kordeckiego 21. Ciągło 
postępuje prywatne szkolnicLwo ru
skie organizowane we Lwowie 5 na 
prowincji pizez Tow. Pedagogiczne, a 
składki za marzec na szkoły przynio
sły 15.333 z|.

— „Cce.-wona Kałyiis". Do jakich 
śmieszności dochodzi agitacja hajda
maków przeciw Polsce, świadczy i«kt, 
•że jest wydawnictwo „Czerwona Ka-

łyna‘ wydawane przez Józefa Nawro
ckiego, które wypuszcza w  świat pa
miętniki, artykmy 1 kalendarze z jed
nym tylko tematem* walki zbrojnej 
7  Polską. Pr: eważnie różni żołnierze 
ruscy walczący przeciw państwu, opo 
władają o swych przyeodach; pisma 
te sączą wściekłą nienawiść do polsko
ści i zachęcają ao naśladowania zbroj
nych napadów, a jednak żedne wła
dze tern się na serjo nie zajmują. Jak
ie  może państw o praworządny cierpieć 
sztrzenb ideołogtfi ataku zbrojne*io na 
państwo?

— Dwaj ZjjnacLuwcy, wiozący dy
namit I aKazani na więzienie w  Byd
goszczy Borysievicz i Grońsk byli 
członkami towarzystwa ruskiego iech- 
płckiego „Osnowy" w  Gdańsku i stam 
tad wieźli w  4 walizach żrodkl wybu
chowe. Czy wkońcu władz' admini
stracyjne zaprzestaną dawać ruskim 
akademikom, przepustki na studiowa
nie w  Gdańsku i czy rozciągmą iakąś 
kontrolę, by w  Gdańsku, Pradze, W ie
dniu. Berlinie itd. Rusini nie przygoto
wywali zamachów na Polskę i nie u- 
trzrm: walł łączności ze złoczyńcami 
w  kraju i nie płacili im za zbrodnie?

— Tov aizystwo Pedagogiczne ni
skie wykazuje za marzec składki na 
cele szkół prywatnych w  kwocie 15333 
zł. Z tego utrzymuje prywatne gimna
zja na prowincji, we Lwowie zaś łoży 
głównie na prywatne szkoły powszech 
ne, by dzieci usunąć z pod Wpływu 
szkół polskich

— Do Kogo należy irzestrzeganie w  
mieście porządku? Pisze nam. Jeden z 
czytelników: W  dniu 16 bm. pomiędzy 
4 a 5 po południu byłem świadkiem 
drobnego zdarzenia, które jednak każ
dego zastanowić musi. Przed gma
chem głównej poczty jakiś żyd rozwi 
jal z dużych oakietów listy i wkładał 
je do skrzynki, a oi>akowanle rzucał 
na irotua** Znajomy mój, widząc to 
zaśmiecanie ulicy zwrócił na to uwa
gę stojącego przy ul. Kopernika poste
runkowego. „To do mnie nlenależy - 
była odpowiedź. „A do kogoż“ V - „A 
co panu do tego" zakonkludował poli
cjant „zanisz pan mój numer i skarż

mnie". A papiery wiatr ro ulicy roz
nosił... Jeżeli zatem do organów po
rządku i bezpieczeństwa „tc nie nale
ży " a magistrat pachołnow — ad hoc 
— nie utrzymuje i nie stara się, by ku> 
kolwiek nad porządkiem czuwał S 
zmuszał — jak *v Berlinie — do pod
niesienia resztek papierosa dla pomł- 
szczenią w  koszach żelsznych {r nas 
niestety nie będzie ich i za 100 lat!) 
uapjtuje miłujący . porządek, obywatel 
„demokratycznej Rzeczypospolite*", 
czy w  Polsce istnieje ktoś taki, do ko- 
goby należało starani- o czystość?.

^ 0 =
— Zamachy samobójcze. Maria Łow, 

czyn, z pod lekkiego znaku, zamiesz
kała przy ulicy Podzamcze 4 — w  
stanie podchmielonym usiłowała w. 
dniu wczorajszym pozbawić się żyćia 
i w  tym zamiarze rzuciła się pod y tóz 
tramwajowy ŻD nr. 170 obok teiu-

. plu na ul. Żółkiewskiej. Dzięki przy
tomności umysłu motorowego, który 
w  ostatniej chwili wstrzymał wtóz 
wobec-tego wyszła ona bez szwan
ku. Fonieważ zrajdowrala się w stanif 
zupełnie pijanym i "ywołału  wielką 
awanturę — zost?ra osadzoną w are
sztach policyjnych. — Abraham La- 
ster. handlarz owoców, sprowadzony 
do Biura tai gowego za tamowanie 
komunikacji i ukarany grzywną 5 zł., 
dobył noża i zadał sobie kilka pchnięo 
w  pierś. Pogotowie ratunkowe po o- 
patrzeniu La stora, pozostawiło go o- 
piece domowej.

— Nagłe z jony. Zajęta chwilowo u 
Julii Hołowiskowej, żony urzędnik! 
Izby skarbowej w  charakterze kraw- 
czyni Katarzyna Miśków zmarła 
wczoraj nagle. Lekarz dzielnicowy dr 
Wernicki me mogąc na razie stwier
dzić przyczyny śmierci polecił odsta
wić zwłoki do Instytutu medycyuj 
sądowej. — W  ' poczekalni trzecie. • 
klasy na dworcu Podzamcze, zmari 
wczoraj nagle Piotr Parijczuk, rolnik, 
zamieszkały w  Łopntyn.e. Dr. Litwi- 
nowicz ctwieraziwszy, iż śmierć na
stąpiła z powodu gruźlicy -  zarzą
dził odstawienie zwłok do Instytutu 
medycyny sadowej. —  Trzeci wypa
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dek nagiego zgonu zdarzył się przy iii. 
Zamarstyuowskiej, zmarł wczoraj na
głe Hryńko Mikuhszyn, woźnica. — 
Przyczyną udar serca.

— Wypadek na dworcu Podzamcze. 
Wasyl Btusak, zajęty u Andrzeja W i
niarskiego na Zniesieniu — wyładowy 
wał wczoraj belki z wozu kolejowego 
na dworcu Podzamcze, uległ przygnie 
ceniu klitki piersiowej przez jedną z 
belek. W ma lezy niewątpliwie po stro 
me pracodawcy, który do przeładowa 
nia ciężkich belek użył jednego czło
wieka. Brus ikowi pospieszy i z pomo
cą dr. Stefaniszyn, który pozostawił 
go opiece domowej.

— Pożar w  warsztatach Akc. Tow. 
Elektrycznego. Wczoraj o godz. 10 
nrzed poiudmem wybuchł pożar w 
warsztatach tego Towarzystwu przy 
ul. Na Błonie 38. Wskutek wadliwej 
budowy sufitu, obok którego w  kuźni 
pomieszczonej w  suterenach przecho
dziła rura od paleniska — zajął się su
fit. Belki tlały już od kilku dni. Ogień 
zauważył Franciszek Zieliński pomo
cnik. kowalski, który pierwszy zająi 
się akcją ratunkowa Straż nożarna 
szybko ogień zlokalizowała. Pożar w  
razie rozprzestrzenienia sie w  wyso
kim stopniu zagrażał w  pobliżu poło
żonymi wais/tatom ko!6'owym. Szko- 
ua nieznaczna.

— Oszuści uliczni grjsują dalej! W  
.‘asa: ,ii Felerów zbliżył się wrczoraj 
do Michała Józka, zamieszkałego w 
Byczkowcach — jfkis żydek i ofiaro
wał, mu kupno „złotego1- zegam? i 
trzech „złotych" łańcuszków Józek 
dobił targu, zapłacił 9o zł. i dodał do
lara, źle jednak wyszedł na rirni „zło
tym11 interesie — jak pokazało się bo
wiem, zegarek i łańcuszki były % 
moriądzu. Policja, rychło zawiado
miona o tej transakcji — aresztowała 
niebawem sprawcę w  osotic Judy 
Mal ierna, uchodźcy żydowskiego z 
tamtej strony Zbrucza. Jak widać 
przybłędy żydowskie z Rosji w  dal
szym ciągu grasują — dopuszczając 
sie koLzji z para "raf em karnym.

— Aresztowanie włcnywuczy. Po
licja aresztowała Piotra Bogdana, Le
opolda Sochę 1 Pawia Pawłowskiego, 
w.szystkich karanych i notowanych 
ped zarzutem włamania się do budki 
Inwalidzkiej przy ul. Sienkiewicza, 
gdzie skradli znaczną ilość wyrobów 
tytoniowych.

— Wypadek „motocyklowy". Wik
toria Reszówna ws!adając w  towarzy
stwie technika Juzefa Minka do mo
tocyklu na ul. Zamarstynowskiej zo
stała uchwyt-mą za praw? nogę przez 
pas transmisyjny, który przedarł jej 
trzewik i zranił w  noję. Po orow^co- 
ryczrcm opatrzeniu przez Pogoto
wie ratunkowe przewieziono ją do 
ćomu.

r = © =

□  CZORTKÓW. Egzamin doh^alo-
ści av państwowe.n semmarjum nau- 
czycielsk.em męsk. odbył się rod prze
wodnictwem dyrektora zakładu Anto
niego Orłowskiego w  dniach od 2 do 6 
czerwca br. Egzamin złożyli następu
jący uczniowie zakładu: Bernat Gwi- 
do, Dorożyuski Eustachy, Feldsch ih 
Hersch, Filanowski Józef, Granat Wa
cław, Grudziński Stefan, Herman Jó
zef. Huatiuk Br-zyli Kaczorowski Wła 
dys„.w, Kinicki Mieczysław, Kno- 
bloch Adolf, Korczyński Bolesław, 
Kromer Karol, Krzyżanowski Kazi
mierz, Kuliński Ryszard. Langholz 
llillel, Lichacz Włodzimierz, Lisikie- 
wicz Juljan, Łogusz Emil, Nadowski 
Franciszek, Osiecki Bronisław, Pu
stelnik Rudolf, Skulski Zygmunt, Si tp- 
sk'-Kartaczowski Apolinary, Soś Ale
ksander, Sozf-ńsk: Kazimierz, Stankie
wicz Adain, Stankiewicz Adam Mie
czysław. Steliga Bolesław, Sieliga Ro
man. Steinmetz Franciszek, Stolf Ka- 
likst, Strzelbicki Aleksander, Szynka- 
ryk W ‘ adysław, Vonau Marjan. — Z 
eksternistów egzamin złożyli. Dzioba 
Bazyli, Iwańezukówna Olga. Rako- 
czówna Anna, Swystun Piotr.

□  BAKOWCE. P uświęcenie cm łnta
rza polskiego. Piękna uroczystość od
była się w  naszej pięknej wsi w pow. 
bóbrechim. Oto ludność polska za
mieszkująca w  dużych grupach tutej-

W waice z  bandytyzmem.
Jarosław, (Tel. wł.) ?o  zorgauisowa 

nej wielkiej obławie policyjnej, która 
me doprowadziła do zamierzonego ce 
lu, „Panicz" — Franciszek Kosior za
padł w  którejś wsi i ukry wa się sta
rannie przód okiem władz bezpieczeń
stwa. Ostatmo podczas pościgu poli
cyjnego otrzymał strzał, który zranił 
go w  wargi, to też obecnie w  jakiemś 
zaciszu leczy się i jak opowiadają, ca
łą twarz ma zabandażowaną 

Podobnie nie zdoiano wpaść na śla
dy bandy Karola Mitkowskiogo, 22 lat 
liczącego masarza, który od dłuższe
go czasu jest postrachem pow .atu ja

rosławskiego i sąsiednich. Mitkowśki, 
który stole nosi pas z sześciu ladcwi- 
nicami, wobec zarządzonej za nim 
wielkiej ob.awy — również gdzieś za
padł, gdy mcco gorące dla niego na
stały czasy.

Zapadli wraz z tymi herszt?* d od- 
rętiiych band i Marcir Panek z Wę- 
glisk — „prswa reka" —  „Panicza", 
oraz towarzysze Mitkowskiego Mi
chał Maczuga z Rozbożz w  pcw. prze 
worskim — o którym głosi list goń
czy „że nos ma mały, nieco perkaty, 
a głowę zwieszr naprzód" — oraz Jó
zef Mucha z Rozo ca.

Kronika przemyska.
Ukraińska boi' a. Od roku i919 urzą 

dzają przemyscy Rusini „procesyjny] 
pochid11 na pikulicK cmentarz, gdzie 
spoczywają ich uczestnicr wUk o 
Przemyśl w  roku 1918. Ponieważ la- 
wot wśród pewnych sfei polskiej lu- 
dśości szerz7r się przekonani^ iż po
chód ten jest obrządkiem religijnym, 
przeto stwierdzić naLży, że precesja 
urządzoną w  pierwsza niedzielę po 
Bożem Ciele do Pikultc niema nic 
wspólnego z kultem religijnym, lecz 
jest jedyuie i wyłącznie manifestacją 
polityczną, chociaż wychodzi z cer
kwi i prowadzą ją księża. Policja mi 
mo takiego charakteru manifestacji po 
zwala ua nią, zakazuje jedynie niesie
nia godeł i napisów zwróconych prze 
ciw całości Państwa. Aranżerowie 
manifestacji warunki przyjmują, stale 
jednak na czele pochodu i w  pe
wnych odstępach w  środku próbują ■ 
nieść ogromne cierniowe korony i go
dła ukraińskie zwykle z rewołucyjne- 
mi riŁO-sami na szarfach. Policja coro
cznie te godła rzekomej martyrologii 
konfiskuje. To samo miało się stać w

Przemyśl 18 czerwca.

niedzielę ubiegłą. Rozkaz jednak poli
cji usunięcia z pochodu rewolucyjnych 
haseł i godei spotkał sie z szyder
stwem i śmiechem a kiedy chcian * 
silą odebrać jedną z kor<n, hajda 
maccy motojcy otoczyli kilku połfcjan 
tćw i poczęli ich.,okładać laska i. Na 
pomoc pospieszyli im dwaj wachmi
strze żandarmerii woJsko "ej, którzy 
rzuciwszy się w  zbitą chmarę chłop
stwa rozprószyli napastiików, przy- 
czem sami zostali porsnieui. Po tem 
zajsci" na polance Na Bramie „proce
sja" poszła na cmentarz, gdzie do ze
branej ludności przemawiał ks. Hryc.

Z sali sądowej. Pierwsza rozprawa 
letniej kadencji sądói* przysięgłych 
zwrócona przeciw Stanisławowi Lesz 
czykcwl i towarzyszom, oskarżony,n 
o zbrodnię zgwa.cema, zakończyła 
się wyrokiem uwalniającym. Swiadko 
wie odwodowi stwierdzili, że dzie
wczęta, które wniosły >skarżenie pro 
wadziły sie niemoralnie, do czego się 
zresztą jeuna z nich przyenała. Roz
prawa była tajną.

=.-<L=ł

sz° pjcjrficę, nie miała ci i miar za pol
skiego. Choć Pohcy posiadają własny 
piękny kościół, zmarłych trzeba byto 
chowtać ua cmintirzu należącym do 
Rusinów, z ceego por/stawały nieraz 
smutne sceny. Rozwiązał tę piekącą 
kwestię hojny ofiarodawca p. Mie
czysław Dropiows.d, właściciel Ba- 
kowic, ofiarowując blisko morg grun
tu na cmentarz rzym. kat. Poświęce
nia cmentarza w  obecności ks. kan. 
Sceifa ze Lwowa i p. R. Pietruskieco. 
dokonał ks O Stachowicz, który do 
tłumnie zeromadzontgo ludu, wygło- 
sił podniosę kazanie, podnosząc hoj
ność p. Dropiowskiego, zawsze chęt
nego do ofiar na cele publiczne.

- □  BBZEŻANY. Sprostowanie. ,.P*-ze- 
Wodjmczący Rady Szkolnej Powaito- 
wsl w  Et zez mach 'prostuje treść za
wartą w artykule „Słowa PolsiJego" 
Nr. 103 z dnia 10 kwietió. 1925 na stro
nie 9 pod napisem „Brzeźaay pod' zna
kiem zgrcmatcLeń i wyb: rów" jako nie
prawdziwą. Oświatowej konferencji na
uczycielskiej T. S. L. nie byfo wcale.

Nieprawda jest, że Władze s/krine 
przestrzegają pilnie, by nauczycie!stwo 
nie miało chwili czasu na pracę '0ł>j'wta- 
tełska poza szkoła i nie mawiają 
współdziałania" — A. Poźrtrak, prze
wodniczący Rady Szkolnej Powiatowe 
w  Brzeżanach.

□  GLUCHOWICE k. Lwowa. Dom 
Ludowy. Staraniem drie1nego wójta 
Łysego kupiło TSL. karczmę żridlowską 
na Dom Ludowy, którego poświęcenia 
dokonał proboszcz z Czyszek w  obec
ności 3 księży 14 bm. Na uroczystość 
przyjeenafo dość dużo osób ze Lwowa, 
Czyszck, Ga'ów. Czyżyk owa, a więc 
Poseł d'r. Prószyński, r. Smulikowski z 
TSL., kom. star. Łysakowski, insp. .szk 
Jankowski, pn. Raczowie. Botrdanowi- 
ciZK/wie. Saege rowie, dr. Pruhaska. ks. 
Dob:ja, Żarski, Świątkowski, Wójcicki, 
Waczkówna, Dmnowicz i inni. Prócz 
ks. Semena przemawiał p. SmoKkow- 
ski poseł dr. Prószyński, Jankowski,

Rączy, r w  lej okolicy maJtoprsskie] 
zebrała się tłumiiie ludiność z wsi pobli
skich, ponad 300 06Ób. W  < orrm jest 
sklep, a w  głównej sali jest i  scena, po- 
rde waiż zaś są muzyki wiftyidanskie w 
GłuchoT/icacli i Czyszkach, b^dą mo
gły się odbywać nieraz, prcedstawijenia.

□  Kurowice. Rocznicę mejowa. ob
chodzi no to IG maja. Po nabożeństwie 
uroamoiwał się pochód z baadterją n? 
czele, przeszedł' pi^ez wiuś do sta«j 
kolejowej i wroc#1 podl szkclę, gdlzto 
przemówił p Pękrtsia z Pr/smyślan. 
\Meczorem urządzamo av szfcrle przed- 
stałw.'enie i zabawę ludową.

Za udany w zupełności cbahóć nate- 
ży się uznanie głównie pracowitym ir.a- 
uc|zyciejkom pjx Zyttezevrslkie i, Bre- 
dyówned i IcfbrioiwisikM jnuzirlstrzio 
wi p. Cwiakalskictru i dworowi.

W  punsamym dniu w  sąsaednich Żu- 
rawnikach nolącE mo obchód roczarcy 
Konstytucji 3 Maja z otwarciem Doiiru 
Ludowego. Na nrc czystość tę przyby
ła liczna inteligencja okuliicznai oraz 
miejscowi włośorane. Poświęcenia do
konał ks. P ę k a li,  do obranych p-ze- 
mówił duegat T. S. L. ze Lwtoy^ p. 
Smuliikowsk'. Że w Żttrawtoilkaoh idzie 
praca spoieczna 1 stanął Dcm L -tdtowy, 
wielka i mtemal wyłączna w  tam za
sługa tamt. kierownika szkoły p. Poń 
czara, w którjir .jrwa społtc?na zy
skała wieice pożytecznego pracownika.

W.

BFZEŻANY 1893.

Zjazd abiturientów gimnazjum Brze- 
żańskiego ex 1893, odbędzie się 23-go 
czerwca 1925, 5274

Punkt zborny gimnazjum Brziżany, 
Rynek, goczina 8 rano.

Wzywa się wszystkich Kolegów do 
bezwarunkowego uczestnictwa. — 
Zgłoszenia odbiera kolega: Witold
La.ig, notariusz, Brzeiany. — Za Ko- 
nutet Emaruel Kohlberircr, Czortków-

Niedomasania Kasy 
choriih.

Onejdaj odbyło się w  wielkiej sali 
IzLy handlowo-przemysłrwej posie
dzenie petnej Rady Kasy chorych mia
sta Lwowa.

Po ciwarciu posiedzenia orzez zas,.. 
prezesa Rady p. Bimbaum? i złożeniu 
sp-ar/ozdania z "zynności Zarządu 
przez prezesa Szczyrk* ziożył imie
niem Klubu Reformy Kasy chorych 
(radni z listy nr. 7 i fi) dr. Ląbaczewski 
oświadczenie, w  którem stwierdza, że 
klub nie może brać odpowiedzialności 
za gor^odarkę w  Kasie chorych, wo
bec niedostatecznej reprezentacji w  
komisjach. M?jąc bowiem tylko , dwu 
reprezentantów w  komisji rewizyjnej, 
mó“ ł klub ty’ko częściowo przypatry
wać Ję pracy i izyupościoin poszcze
gólnych organów Kasy, a tp tylko pra
cy Zarzidu i komisji administracyjnej, 
lecz nie mial żadnego bezpcśrednieeo 
wglądu w  praco komisji prezydjalu,'
1 komisji zakupów. Jest to zresztą 
wbrew ustawie o obowiązkowen. ubez 
pieczeniu na wypadek choroby, że re
prezentanci komisji rewizyjnej fiie są 
dopuszczani do posiedzeń także tyćb 
dwu ostatnich komisji

Mówca zarzuca zarządowi Kasy cho 
rych, że unlerachamiał zbyt duże sa
my z powodu gorączkowe^ ekspanzji, 
przez Kupowan_e kamienic zatriieszka- 
łych, które w  bardzo małej mierze r 
przyczyniłj się do usunięcia ciasnoty 
i b*aku pomieszczenia Odbij? io sie tę 
dotkliwie na braku gotówki, potrzeb
nej dla regularnej, wypłaty personelu 
lekarskiego i administracyjnego oraz 
krępuje go w  udzielaniu zasiłków;

Debra wola Dyrekcji z powodu nie- 
wyszkolonego 1 źie płatnego personalu 
me mogła dać pozytywnych rezulta
tów. Personil był dotychczas przyjmo 
wany według klucza partyjnego, więc 
nie : wracano większej, uwagi na jego 
kwalifikacje. Wielką część personalu 
należałoby jynienić na siły kwEilil [ko
wane, a te leniej cpłakać. Dalej należa
łoby w  administracji zaprowadzić pe
wne oszczędności, zwłaszcza w  sr>oso- 
bie ściągania wkładek miesięcznych, 
zorganizować dostatecznie kolejność 
przyjmowania cnorycl tak, aby nie 
jak dziuiaj wi niektórych , odużfiałach 
siła decydowała o pierwszeństwie w  
zdobyciu porady lekarskiej' oiaz zapro 
wadzić całodzienne dyżury. Wreszcie 
należałoby orzeznaczyć jakiegoś ruty 
nowanego urzęanika, któryby chorym 
i interesentom udzielał dokładnych i 
dobrych informacji.

Najważniejszą jednak bolączka Ka
sy chorych m. Lwowa jest sp rawa po
mocy lekarskiej. Kwestja ta., która i o- 
winna być fundamentem dobrze pro
sperującej Kasy chorych, jest zupełnie 
zaniedbaną i zadowolić nie może. Jest 
nieslity jeszcze część lekarzy, która 
nie traktuje zawsze chorego, jak to 
być pjwinno. Zarząd 'wprawdzie u- 
chwalił na jediiem ze swoich zeorań —
: to trzeba mu na dobro zapisać 
apei uo Związku lekarzy Kasy cho
rych, lecz dotychczas apel ten nie od
niósł skutku.

I tak zdarzyło się m in., że chory, 
który przyszedł do lekarza-dentysty, 
ażeby mu usunąć choiy ząt dostał nu
mer bieżący, z którym miał się zgłosić 
za dni 12 (dwanaście). .

innym razem lesarz kasowy we
zwany do połogu nie chciał pójść do 
chorej, gdyż w  mięuzyczasic przywo
łano do niej lekarza z poza Kasy cho
rych.

Zdarzały się wypadki, sdzie lekarz 
Kasy chorych zapisał choremu jakiś 
proazek, twierdząc, i: pacjent jest zre
sztą zdrów A zdolny do pracy, a na
stępnego dnia pacjent już nie żyi

Podobne wypadki są pot/odem, iż 
większość chorych nie ma zaufani «lo 
Kasy chorych.

Jednaj z głównych prryczyn teg- 
opłakanego stanu jest m. ih. sprawa 
zastępcow-lekarzy, któr jest poba
wioną na fałszywej zasadzie. Jest wi
ną Zarządu, że nie mianuje on lekarzy- 
zastępców. aie pozostawia, to lekarzo
wi naczelnemu i Związkom lekarry
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Kas: chorych. Zcrzad -wmiep mieć de
cydujący głos w wyborzu lekaxzy-za- 
stępcow, powinien ustanowić listo kan 
dydatów, odpowiadających wszelkim 
w aruckom, żądanym od lekarzy kasc 
wych- a z ,listy tej wybieraLóy w ra
zie potrzeby komisja jj.-ezydj»lna lub 
przynajmniej Prezydium potrzebna 
ilość leka^zy-zastępcćw.

Po przemówieniu dr Lubaczewside- 
go zabierał sl<>3 ca*y szereg mówców* 
z obozów przeciwnych, którzy w  zur 
pełności solidaryzowali się z wywo-, 
daral reprsżcnta^ia Klubu Reformy 
Kasy choryaj pod wzgledem krytyk: 
^raw y pomocy lekarskiej. ,

P. Weihstock żącn, uświadamiania 
członków Kasy chorych ćo do jeb 
praw. Krytykuje obecny stan suprema
cji lekarzy kasowych, zwłaszcza ,wi 
stosunku do zarządu i różnych komi
sji. co jest niezgodne z usta./ą, gdyż 
■"'szelką odpowiedzialność zą gospodar 
ke ponosi Zarząd i Rada, oni więc po- 
warai mieć' głoś decyaująćy. P rz rpo- 
mina. również iż na posiedzeniu Zarżą 
du postawił wniosek, a/eby usumowlć 
komikę rozjemcza dla spraw lekar
skich, jednak kormsja ta dotychczas 
nic został i wybraną.

Reprezentant ceglarzy krytykował 
również nledbałość niektórych lek trzy.

Po przemówieniu adw. dr. Mt-hrera, 
który podniósł, iż niektórzy młodsi le
karze nie są dostatecznie społecznie 
uświadomieni, na czem cierpi ich sto
sunek dc chcrych, nabrał głos pre » s  
Zarządu p. Szczyrfek który stara; słe 
osłabić zarzuty Klubu Reformy Xass 
chorych, przyznał jednak, że tak 
wśród personalu lekarskiego, jak i ad
ministracyjnej bidzie trzeba przepro 
wadzić pewne zmiany.

W najtrudJejszem położer+i zna
lazł się dr. Banielski, któr., zoKępo-* 
wał churego1 naczelnego lekarza, Mu
siał oń z tytułu cwego *tcru/wiski — 
czysto wbrew wł-snym przekonaniom 
— starać się obronić stan lekarski od 
wszystkich stawianych ran z; rzutów. 
2-iznaczył jednak że -irdzo wiele 

• zwłaszcza w  zakresie walki z gruźli
ca trzeba będzie zrobić, i tu otwiera 
si* szeroki j  pole do znojnej, ale kenie 
^znej pracy t~k Z"rządu, jak i gro aa 
1 skalskiego.

Następnie w  głosowaniu orzyjęto 
g*ójand ładnych i ocjaLsty** mych 1 
żydowskich sprawozdanie zartądu 

oraz faJtns do zatwierdzającej w ń^o 
mości.

?ęjdjion.
EMISJE RADIOWE NAJWAżNIEJSZTCM 

STACJI 
Sobota, 23 CŁefwCł>.
Kra^kiurt. CocL. 19. „R “J masko 

wy“, opera \jrdiopo w  5 ?kL 
laiaburg. (395) Gcdz. 20. ' „Wolny 

strzelec11, w en  Webera W  3 a k t  
Dpaf. (454) Godz. 20. Koncert rreiui 

i muzyki ludu ^ej.
AitLacfahtn. (CHS) Oodz. 21. Ttlo kon

certowe Tow. Muz, koucart orkjestral- 
ry.

Stuttgart. (413) Oodz. 20, Koncert ka
meralny utworów ’^ueftovena.

Praga (530) Godz. 23. Tric Flbhirmo- 
nji czeskiej.

V/leded. (5301 Gocfc. 20. „Hrnni geat 
tanzen“ , operetka wiededs!:c. w  3 akt.

Iłzym. (425) Jodz, 20 Koncert wokal 
no-iiiuzykalny. - .

Londyn. (365) CJoćz. 21. Muzyka i hu-- 
mor, orkiestra rolo fortepianowe, 'śp ewt
-  M — ■ T  ■  1

Sposłr ite iea la  m eteoro log iczn e
ObzerLatorjitii aatomoatełege Rolitaciniti lwowsk.
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Temperatura najwyższa+1£'2 °C, naj
niższa +  Kj-5’ .

Uwafe*3 ;; Pogoda zmienna.
C iziny noda le według południka 

'wowąKfegó (n. p 7 goda c ,asu lwowsk 
~  6 £V2łfSh. jiodk,-europ.)

Oznaczeni: kierunków w'atru N =  poł- 
óoc, ssJĘLwąchód, S — rołucLne, W-s= zachód;

Sport
H i p  p a k  (c.

Ostatni dziej zawodów kerny-h 4. 
Lyw iżji kawalerii rozegrali sic wczoraj 
na boisku ułanów jazło ’ ieckich. Azed  
pierwszym punktem programu u stą 
piła ozgry-ka kooknrs i podoficerów
0 pierwsze cztery miejsca. Nagrody 
t W i: 1) wscłunKtrz Pclak (14 p. ui.), 
2) kanni Kcttczak (26 p. ul. więlliopol- 
sLich), 3) wacltm. Strzygocki (14 o. ul.)
1 4) wa clim. Gadzkm (14 p. uł.)

.Wczorajszy program ońeomoiwał; 1)
wielki konkurs myśliwski z 15 przeszko
dami, 2) kutąurs param, z 8. przeszku- 
dami, 3) bieg myśliwski za mastrem 
(master por. Skibiński z 14 p. ul.), 4)
jeu de barre i 5) kv. akurs pań Zwycię
stwu. przypadły następująco:

I. W ielki konkurs m yśllwsu: 1) rot
mistrz Kownacki (22 p. uł.), 2) major
Toczek (10 p. art, ciężkiej), 3) por- Rut
kowski (4 dyw. art. konnej), 4) podpor. 
Ros twK>rowrki (2 p. szwc leżerów), 5) 
major Godlewski (14 p. uł.).

II. Konk"rs parami. Z pośród kbaru 
par jeździeckich piera.isze miejsce wzdę
ła para: major Toczek i podpor, £*os- 
tworowp^i, drugie —  por. IIerm aco\iiez 
1 por. GarboKy/sikl (obaj z 2 p. strzel
ców konnych).

IJI, Bieg myśliwski: 1) por. Czernia
kowski (2 p. art. górskiej), 2) por. Skrzy 
wan (2 p. art. górskiej).

IV- ieu de harre: I) por. Grudziński 
(14 p. uł.), 2) pocr. Gartolewcki (2 p.
strzciców konnych).

y . Konkurs imd: 1) o Zaikowsk.- 2), 
p Jabłonowska.

W  czasit biegu myśHrirskiego jeden 
z uczesL ihów, poruczmk Górski (27 p. 
tdanów) uległ nieszczęśliwemu wypa- 
dkowL Mianowicie przy braniu prze
szkody upadł razem i  koniem i uderza
jąc głową o ziein +  stracił przytonr iość. 
Odwieziouo go do szplKla.

W  skład jiu y w chciziu: generai La- 
ri.ezan, generał Laide, generał S,arkie- 
wicz, pułk. Kamiński, pułk. Przeźdzaec- 
ki, podpułk, Rflsaer, rotm- Mtiller.

Wieaca jlo^S jeźdźców, którzy brah 
udżiał wi kikuceiowyęh zawodach, 
świadczy o szeroki, m zainteresowaniu 
w arasji dla jsięknejo srortu jeździeckie
go, ą wyniki, jajrie mieliśmy spc. obność 
oglądać, o pracy rz-^eln.i I owocnej, 
która obs&rwauH.̂  uanawa radością 
i przeświadcżeuiejn, ?.* hisipryc2vie tra

dycje tego najpiękniejszego sporti mają 
godnych kcTitynf-iaiorów w  dzisiejsze’ 
Polsce..Komitetowi sportowemu 14 puł
ku ułanów, który w ło ży ł tyle trudu w  
orgaJzacj.* zawodoW, ualsży się oso
bne słowo gorącego uznania, a zw łasz
cza pp.: rnajorowi Godlewskiemu, ma;. 
Plisowskiemu, ro to . Mullerów5 i rotm. 
Wirłouchowi.

-«■ — v

Wyścigi komie MTZ. (dzień pieiwsźy). 
odbyic ■ czwau tek . aa iotoisk.. iarnow-
~jLem, przypominały uiami .lajiepsze czasy 
lwowsfkii. hippiki. Każdy bieg v,,ipaiuale 
obsadzony, wicikf zjazd najlep^ch jeżdżr 
ców i wielki wybór Klasowych koni. A  ua>- 
bardziej pociestającem jest wielka ikróe 
młodych jeźdźców, wyrabiających się co
raz bardziej t jeżdżących ccraz lepiej. Ai. 
T. Z. może być dumni, gdyż lmprc^i mu 
się uilada, a jakiem c.^s«y się znikaniem, 
dowód w tern, iż kom m ;w ou u  53, z te
go kilkanaście z k esów Polski (Leszno, 
Pjdbnzeże, 3ardnowicze), Dopisała też pu- 
bliccaość.

ńle mofrę pomiuąc miiozeoiem krzywdy, 
jaką roni Magistrat MTZ., ściągając vxao- 
raj z kasy 40 proc. dochodu. Tó się nauy- 
Wra popieranie narodowego spcrtul 

Wyniki: bieg I, startu iC 10 Koni. l )  mir. 
Mieczkowski na „fTnstcubergu", własność 
r  p, ul. 2] L  Dydyński na własnym koniu 
„La Reine“ . 3) ppor. Rozstwarownld na 
„Abie" wi. 2 p. szwol. Dystms 16Qt, uzas 
1,41“ , Tocalizaitor 22 za 5 miejsce 25, ó, 10.

3!eg II. z piórkami dystans 2400, sraartu
je 8. 1) p. Zakrzeński na ,WnLac‘wtajic+' 2 
p. szvo'. 2) rtm, Fremrwald na „JoriKas.r 
wiaść. Dydyński. 3) rtm. Ko- .nai ki na 
„Cmdia" 22 p. ul. To.al 20Ą  m. 5. 5, 5 

Jie E 31. ołacki, dśtstads 20t 0 m„ startu
je 10 i )  mjr.Mieczkowcki na .iBrzo-szfflso- 
Cit 17 Pi uł. 2) ppor. RazstwonowTd na 
„Lzugurr 22 p. ul Z) .rtm. T  ei kwaki na 
„Tanit-Zorga“  czas 2.42T1, Total 7:5, nnej- 
ice 5, t, 5.

Bieg IV. oficersk. steepie-chase, słarii'ie 
7 koai Dystans -XC0 m. 1) por Wojtowicz 
na „Ka jiZvelanct“ wł. ‘9 p. u l Z) kpt Kapi- 
ŝ  ewsk* na własnej „iskrze", o) por. Kuch- 
:icld ną „Gemie", 22 p. uł. C :af 5 minut. 

Tótal. 30:5, miejsce 10, 12, 5 
ilieg V, z piętami, 280C m. startuje 9 ko

ni 1) por. Wolski na „ l a  trzewu* 8 p. ul
2) rtm. Wisłouch ,ma Backfisch" 14 p, uł.
3) pp >r. Porzecki Uf „Laitairnik“  własrmść 
po.. Kostkiewicza. Czas 3.36"*. Total 7:5, 
miejsce o, 8, 7.

Bk r VL myśli wśd tu ma^oem, tot. Wal 
czyńskim. Dystans 7 kim, startuje 5, 1) poi: 
Nowacki 14 p. uł. na "Cii.Tii". 2) por. 
Aiłtas aa „Dodcu“ 26 p. uł. 3) rtm. H m ań 
<ki na ,Jfa „ardzie" 14 p. ul.

Następne wyścigi d^ś, tj. w  sobotę, 20 
bm. i LL-o y  niedzielę,
Szczegó^wo uv”  a wyścff ich rew , yu- 

jem. sobie po icn z  utoczeniu R ; W.

rozgrywano turnie'. Turnią ten niestety, 
inaczej riiż w  latach ubiegłych, międzyna
rodowym cyl tylko z nazwy, gdyż niespro 
wadizl żadnych sportowców zagruocznych

z poza Lwo , ra przybyli tylko goście z 
Warszawy i Krakowa. Niemniej z-aiwody b. 
In'*, esująpe i wzorowo poprowadzone sta
ły  na wypokim poziomie sportowym. Szcze 
Lólowe wy„iki były podawane w .liniej- 
szem pismir w trakcie i po ukończeniu mr 
niej u. Pozostaje oeólna chaiaktery styka 
gier., • -

Mistrzem Lwowa na r. 1925 postał p. Mar 
szewskf z Warszawy (zeszłego rok-u p. 
Czi tweriyń^tó także z W afszay^) Styl 
-jego gry wysokiej klasy i niespotykany u 
innych gnucz  ̂ polskich wyrażą się w  dłu
gim, ostrym drivc‘ie. P. M. pobił po cięż
kiej wallce p. K. Stahlr (3:6, 8:6, 6;3), któ- 
ry okarał w  niej -prwi-ót oo formy, ,|i'k k +  
wiei! br jJc mu wytrzymałości. Matćh wy
mienionych panów nailezał io  najęi^cnjei- 
szycu giei turmeju. P. DrewnowsKi (W cj- 
szar'a) przegrał do lepszego w  tym .roku p. 
Zachara (.Kraków), en ostatni zojś ulega 
łatwo p. Kucha.awi (Lwów). Spotkanie Loft 
cowe pp TAa szewski—Kuckar eaje zwy- 
r-iestwo p. Marseewzklemu (4:6, 8:6 6:3, 
6:3) po b. inte-ęsujacej walce, w  której p. 
IC przeciwsiawił ostiej, równej i czystej 
grze swego przeciwnika g-ę różrmroihia I 
ścinaną

Double pp. Kuchar—Stahi uległ zby- ‘ a- 
two penom Di -^'mowsla—„larjze wski, któ 
rzy pokazali toimę gry podwójnej o. ładną.

Mistrzynią L-wowai została f r b mów 
krakowianka p. Dobltaska (uh. r„ p. 3o- 
ilieckei). Zeszłoroczną mistrzynię i obiła Faś 
łatwo p. Kruczkiowiczówna ILwów),. od
nosząc w  ten sposób sukces niemały, gdyż 
p. Boniecka, zalicza się do rięcśu najlep
szych w P  4sce pan. Spodziewać stę “ Me- 
ży, że w  roku nokepnyj ziry-Tęctwo pr»y 
Pi dnie wreszcie lwowskiej tcmzisłóe , Dra
gą nagrodę wzięła p. Kierśka. P. Koiischc- 
równa zajęła; pierwsze micjSTe w  gra® z 
wyrównaniem pojedyncze i mieszanej (zp. 
Jarzyną,. P. Kocslto\7a grała dobrze w 
gi ze mieszanej, nie zacęła jednak żadnego 
miejsca. P. Grobiowoka, której rów mfiż a»e 
przypadła żadna nagroda, .rybijała się 
swoim b dobrym stylem 1 ostrą grą.

Pierwszą w  grze pojęć, z wyr6waKad«K 
wzfął p. Drewnowski, h_jwywtttaejszy w 
Poh ct przedstawiciel gry scwzięk ; terwo- 
wość utrudi.la n, i isią 'a iie  tamłejowydi 
sukcesów. Pp. Bieh hi—iDodirTisiri adobyi 
pierwszą nagrodę w grze pi'Jmi z w«nró- 
wua mem Double ten osiąga cbraz lcpss; 
fcijnę i sukces ten jest zasłużony,

Fo turnieju nastąpił: nr itzystoóć r^da- 
nia nagród. Mistrz, p. Marszewski otrzy
mał, srebrny puhar “ “ędrowny, ofiarowany 
p. zez miasto Lwów. PoeaŁcm rojdano wie
l e !  bardzo pięjuiyoh nagród.

l ' s  5 35 K rn !x-,» w a .
i „ i iimrr. JutrzenkL —  ŃI«vK wodzenia aatoctMd uiuawto. —  Huzm

gór* Lunlgia ten.
K ra T ■ —

Ubiegła nlenzie!.a min^a pod znakiem ińe 
pov. odzen i .abnęuszu -piętająsi otecL Ju 
jz c -k l FI itn-ŁCcę lat istuietiia to szmat 
rzanu, w  którym można burdzo wiełe zdzia 
« ć .  «de ró"TUCż wiełe p r c y  zmarnewai. 
Mówiąc o Jutrzuice, nuiezy poomebć, że 
dotychczasowa iei proca była w ca'y*n te
go słow? znaczeniu dodatnią. Druż'^n,> foot- 
bailowa nie stoi oeprawda o j  wysokim po
ziomie, ale jest to nnczei jlces ch bitowego 
słoolenia, pozaiem nu. już za sobą wcale 

ładną tradycję* Za to sMccfe tewm owr. i 
pływacka) są w  pełnym roeswic, 1 wyka 
ZUją b&rdzo żywotną działalność. Pnza- 
cho'c>ąc dc zawodów otK iow ych  z tej 
nieszczęsnej niedzieli .nuszę przyznać, że 
ona tńeszczędziła nam rozczarowań i nie
powodzeń. Mozę na:m«„easz. m . ‘e, awodze 
r.icm byłabj- przegrryia Wisły . % Fogonią, 
bo przecież w:Mk 1 ;0 i to z kaniego pu *y 
równej sile obu kiubóv na obernu busku, 
byłby łatwym do zniesienia, gdyby to by
ło spotkanie przyjacielskie. Ale całe nie- 
szczyście tkwi. w  utracie tych dwu punk
tów, tok ważnych w  u. strzostwlc. Wiś'a- 
cy pocieszają śię Puzyna; rur .ei n odzieją, że 
n i . własnem podwórku zrew.-nżuią się od
powiednio i wymownie.

Craoovia niedzielną grą sprawiła swym 
licznym fs-iaitykjm batifej nu*prz: jemna 
niespodziankę. Tak beznadz ejule 'ałor.'o i 
buz głowy grającej drużyny dawno już nie 
■widzLłenL Tg u ż  zawiedi:tu faw^tyc; go- 
rąoo arjau’ 'o\ -a'1 wyczyny gości ydedcó- | 
Ujdcb a czynii" ło uie tyle z i.rnanŁ łch .' 
umiej' iinosci Ue rataej ze ztośli -oj ch^ćl J 
dokuczenL tym, którzy Im Jeszcze nieda- , 
wno byli mili. .’

Zawiodła i Jutrzenka. HastntJKfe, ktira i 
miała być .ym dj®t'nczyidelein zwydę- I

8twa I bioinek, ok raszeaimi pnz mrM i  
Wackerem, okaz^ia sśę 1^>izą c i  juhiiwła 1 
zwyciężyła zasiużeiuc.

Jak Aochoózi nrńe ..fóścl % PZPN, sta
nowisko p. Ki chara, jato topkana ^wiązko 
"'ego, jest poważnie aaichwiam*. Nie wiem, 
czy to iwniaitonada przedwczesna, czy też 
rzeczywistość. Podobiw niektóre ckręgi o  
powiedziaiy «uę pczcottyltc p. Kucnarowt a 
inne. jak ąebie Uczą w PZPN, z-pewnością 
się- oyjwludTą, hóibrnalińfc, że Cracn>via 
'./ysuwa swe^o duc.ipwcgo patrona, p d:r.
J. Lustgarteaa na miijs. a p. Kuchara 1 ro
bi to bardzo chytrze. Kelei (Mum ma u- j 
chwa "ii vi 4 im nieufńoścł dl p. Kuchara, 
co w konsekwencji. spowoduję jego rezy
gnację, raś zaizsa F/.PN, ynajdujący się 
całkowicie w rękach Craw>vi, wybierze p. 
Lustga -tana. Grubo Jedtik ir.sże cię Cra1- 
covia na lem os^rkać, ho pt Lustsarteu 
może być odpowiednim w  żrjz+lzie Gra- ; 
covii, (skąd go zreęzr? również usuwali), 
ale wara od nadawania mu tLdch godno
ści, jaką jest godność kapitana związkowe
go. Kapirar. zwjąi kowy jest -prezaPia- 
tem zagranicznym footballu polskiego, a o- 
Soaa p, Lustgrrteną ir,oi,e nas tylko korr- 
promltrsM-ać wonęc zagranic: )a(k to Już
zresztą w hardao prcykreJ dto as farmie 
przekc naksmy się w Rumunii

P. Lustgartwo-„i kapltaństvro jyidoy po 
dębno no rękę. „Ktu-jcr Spoito wy'\ w laló- 
rym jęjt giiiwcym ir»ck ;renŁ rob' już bo
kami i zdaje stę. ze nie długo necfągnifc. A
więę w<kazainenr. J »t yawtzasu upiast vać 
Się na jukumś wygodaem tutaowisku. 
Czcrurj opuszczaj" dtręt, który łna za- 
ionp.ć i ąciekwą w bes^>iecznie'sze miej
sc? j M«<a\kl.

It-aiisIsOM e.
Za-^ody ternisowe ub, tygodnia groma- I ti gc pięknego spo-tu nai kartach Lwcw 

dziły w  przeciągu dni Czterech coraz liaz- skiego Klubi i Tenr Isaweyo pr«y uL Peł?~yń 
- Biejszych w-iinasseto a eśtne zwołcnnlkow 1 sklei, WŚ1Ć4 doikWWr^ęl "orząweń

DzIS. 2-gi dzień w y eigów konnych na 
lotniku Janowskiem , i Jeb fnotŁaitowy 
Wawel (ICraków)- r-tspart? na bcLku Cyta
deli o gudz. 5-tei.

Lechja —Czai sL Zawody te odoę^ą się 
dnia 21 bm. o godz. 5.30 popoł. Poprzedzą 
zawody rezoi w o mlstrzostwio kusy B, — 
Ikechja będąca obecnie w  do >rej fornd® 
zechce z .cwcjij uwać się zł ostatnią klęs
kę wiośemią w. stoounku 6:1.

Miedzynarodov y  turni') uzerańurczy u-
rznuża AZb, Lw iw w Krynicy v dniach 26 
1 26 lipca z udziałem zawodi ikńw Węgier, 
Czech, Austrii i Rumunii. Zarząd Zor~łu 
KryD'cy uiundowai piękny puhar, “ ko wę
drowną nagrodę dkl najlepszego szermie
rza w  szabli.

Na Mistrzostwa Centrali Polsldrł AZS, 
które odbędą się w  Pozuanir w  dniai h 26 
do 29 czerwca bu, wyjeżdżają ;afwoduicy 
AZS. Lwów po kilku z aużdej sekcji. L i 
żyna piłk1" nożnej by utrzymać tytuł mi
strza akademickiego i toronió zdobytego w 
■zeszłym roku p iharu 3rpr i Rylskich. D ti- 
żyna szermiercza, by wa+zyć z AZS, Kra 
kow 0 pierw aaeństyro w  sporcie ryc refcim 
Sekcja l-dckoatief czna, by wnerzyć swe 

cjły ji wrjitravriym» zawodnikami A. 
Ź S Warsz-iewa; kolrrze. by wykajzać, że 
i » dobrymi zawodi-Jkami i nic mak rmk- 
tó*v zdo')ędQ. w  ogókiej tabel1 zy/yOczkich 
AZS-ów. Nie mana też p-miuąć sekcji 
temRsowej, której zawody kra-ulkacyme 
odbędą się w  niodzielę, oy wyedinJnawać 
tych n.njlei szych, ctórzy nielaan trzech tę  
dą mień do zgrysfibni.1* w  walce z AZS. Po 
znań. Na kojuu sekcja j4yNv^ńia, wraz z 
d użjT.ą piłki wodnej wyjedizle >pą te za
wody, by phLjzac, że l .en sport, mimo 
złych warunków, jest w tutejszym . Zwią
zku uprawiany, ci w  walce z innymi AZb. 
muszą wszystkie słty wytężyć, by. w^jść 
u. tei walki z honorem.

\A ubiegłym raku utnzymał się tutejszy 
Związci: na: II m’ejscu v ogólnej puuktar u 
(I. mir jsce zdobył AZP. Wars-ktwa,, to też 
prZj tak licznem obesi afldu zawodow spo
dziewane jest utrz> manie tego sam°go miej 
sca. Równocześnit odbędzie się w  Pozna
niu" zja.zd Centrali, gdzie szereg waJnych 
spraw, jak.e mają być raspat-ywane świad 
czy, że idoa wychowania fizycznego, zosta
ła należy c.e zrożumianu -wśród młodzieży 
akademickiej.

«  Sekcla pływacka AZS. Lwów zawia
damia swy h człuków. ż t ./ jobotę dnia 
20 częrwca o gcJz. 11 przebbołudmem od
będzie się na stawie „Switeż“ przy "1. Tssa 
kowicza zebrani: infcr.r lacyjne.

V I
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Ź Y C I E G O S P O D A R C Z E .
eksportu.

Sytuacja gospodarcza, jaka obecnie 
Ina nuejrcę w  Polsce domaga się z 
|wHu względów wzmożenia eksportu. 
Zagadnienie to zresztą, stanowiące 
czołowy; problem poLtyki ekonomi- 

6*nej ki żdego państwa kulturalnego, 
występuje z podwójną- siłą w  Polsce. 
Która i ozporzącza znacznemi ilościami 
produktów i kopalu już po pokryciu 
zapotrzebowania wewnętrznego, do 
zbycia na rynku międzynarodowym 
.ktuame zdarzenia polityczne w  posta 

ci konfliktu na tle wymiany handlowej 
z  Niemcami, jeszcze bardziej iopmgu- 
ia nasze czynniki miarodajne w  kie
runku \rzmożtma zdolności eksporto- 
jwej oraz organizacji wywozu, która 
dotychczas znajdowała się w  stanie 
dość pierwotnym.

Drugim ważnym czynnikiem, nasu
wającym nam myśl o konieczności 
zorganizowania naszego hanJln zagra 
ucz ego — jest nadmi Lr płodów roi 
.“.ych jakiego się spodziewamy na 
podstawie obecnego stanu zasiewów. 
Organizacja ekspoiru rolnego jest do
tychczas dziedziną niezmiernie zanied 
bana przez nasze stowarzyszenia rol
nicze i rolniczo-handl >we. Posiadamy 
jako tako zorganizowany eksport cn- 
kru sk:tkiem czegc przemysł cukrow
niczy pracuje w  warunkach normal
niejszych niż inne gałęzie, posiadamy 
również własne organy dla zakupu 
nawozów sztucznych i sprzedaży bez
pośredniej nasion, nie zdobyliśmy się 
jednak dotychczas na .zorganizowanie 
bezpośredniej sprzedaży na najważ
niejszy ci rynkach europejskich pło
dów rolniczych, mogących stanowić 
poważnr artykuł wywozowy, jak zbo 
że, mąka, kartofle czy jęczmień.

Dotychczasowa prym. iywna forma 
załatwiania przez nas transakcji w  
obrotach za,graiiicŁ,nych sławia nar w 
rzędzv krajów pierwotnych Naty-s 
v ca zagraniczny musiał sam zjeżdżać 
do Polski, bcdnć -warunki, czynić za
kupy i troszczyć Się o ekspedycję. 
Rzecz prosta, że kalkulacja zysku

przez takiego nabywcę była z konie' 
cżnosci bardzo "wysoka, co zmniejsza
ło znacznie zdolność konkurencyjną 
naszego towar" na rynkach zagrani
cznych.

Prócz tego niedoceniany jest pi zez 
nas moment ryzyka, jakie, ponosi eks
porter zagraniczny nabywajac u nas 
towar, będącego skutkiem mesumien- 
ności dotrzj-mywania terminów do
staw oraz odmiennej jakości towaru 
od jakości omawianej ,-r- zjawiska 
baidzo pospolitego w  nasz. ch ^tosun 
kach handlowych, co -wyrobiło nam 
niekorzystną opinję w  koiach handk1 • 
wych zagranica

Brak zupełny aiganów polskie! za
granica, informujących kupców mifcj- 
.scowych o stanie rynku polskiego, 
brak odpowiednich ułatwień kredyto^ 
wych, gwarancji itp., jesi kamieniem 
na drodze rozwoju polskiego handlu 
zagranicznego. Odczuwana przeto 
sflaie potrzeba stworzenia instytucji, 
ktoraby informowała Zachód Europy 
w  charakterze czynnika półoficjalnego 
na lulskim rynku płodów rolnych, 
jest obecnie rzecz? pilną i realną, je
śli me, mamy zamiaru dusić się nad
miarem własnych produktów rolni
ctwa, lub tez zbywać takowe na nie
dogodnych illa nas warunkach

Jak siychać, obecnie o w  iązuje się 
tego rodzaju przedstawicielstwo han
dlowe p. n „Zrzeszenie Gospodąrćze 
Polaków w  kraju i zagranicą"; insty
tucja ta, ja*. mozns wywnioskować ż 
jej charakteru, ma zamiar zjednoczyć 
i skoordynować rozprószone wysiłki 
ekt nomicziiŁ Polski zagranicą oraz o- 
żywló i zasilić yJacówki dotychczas 
tam istniejące w  sensie raczej formal
nym. Należy mieć nadzieję, że konjnn- 
ktury ehaportowe Polski, dzięki dzia
łalności tej instytucji w-zmocnia się 
znacznie na rynku światowym, oraz 
że działalność ta będzie pierwszym 
rzeczywistym i planowym krokiem ku 
organizacji polskiego handlu ekspor- 
towiego. Tauiusz Nowacka

Polskie Zjednoczenie gospodarczo.
Dnia 10 bin, odbyło się w  sali ratu

szowej w  Warszawie, walne zebranie 
konstytuujące Polskiego Zjednoczenia 
Gospodarczego w  oh-cności stukilku- 
dziesrjciu wybitnych przedstaw leieli 
sfer Oiicjahiych, gospodarczych, spo
łecznych oraz prasy. Przewodniczył 
prezydent m. Warszawy p. Jabłoński, 
na wnuprzewocH cz jcych zaproszono 
pp. J. Eberfeardta, yrłcemmistra kolei 
żetezńych i xnumasa E. Waydla.

Zejraiiie zagaił generał a L  Józef 
łipkcwski, poczyń pp. Jat fchorzew - 
ski i  dyr. Jan Bobrzyński prz idstawil? 
kolejno cele i pre ,rm Stowarzysz- • 
tria, jak również szereg proponowa
nych m. m  atntu, umożliw bijących 
Stor.-irzySiBcniu praktyczną działal

ność gospodarczą na śżetokicłi podsta
wach.

Nowe Stowarzyszenie, o charaktc- 
rzt ^gómo-krajowym, powstałe z 

rczełstoczema zatwierdbsunej już daw
niej Ligi Pogotowia Społecznego,
jest .wyrazem żywiołowego prądu Ór- 
„acizacyfnego syołecze istwa, a zwła
szcza .jego sfer gospodarczych, w od
powiedz na apel Rządu, wzywający 
do koordynowania sił celem przezwy
ciężeniu panującego przesilenia i eko
nomicznego odrodzenia państwa.

Stowarzyszenie, wzywając pod 
swój'- sztandar wszystkie, poważns 
przea-iętic rstw?. i jednostki, wracające 
na pohi gospoJ 'rczem jak rowmoż do t 
pewnjgo stopnia i przedsiębiorców 

jagrauicznych, pragnących współdzia 
Łić v  podniesieniu naszego gospodar
stwa krajowego, postawiło sobie za 
zadaniu praktyczne i bezpośrednie po
pieranie mełjdch przedsiębiorstw!, 
zami.Yseń i tranzi ła ji uznanych —  
według b  jfcmuMi a rzeczowej eks- |

pertyzy i selekcji —  za gospodarczo 
jdrowe, aktualne i przyczyniające się 
z j. ktchkolwiek względów7 do ośliz
gnięcia samowystarczalności lub eks
pansji gospodarczej państwa, przy 
uwzględnieniu również jego bezpie
czeństwa w najszti szem tego słowa 
znaczeniu.,

Wobec różnorodnych trudności 
nietylko natury finansowej, ale przo- 
dewtzystkiem formalnej i wykonaw
cze! jakie paraliżują w  życiu codzien- 
nem realizack lub rozvój najlepszych 
i naikonieczikejszych przedsięwzięć i 
warsztatów gospodarczych, wobec 

dotkliwegc oraku dostatecznie zdecyuo 
war.cgo programu,? ściśle rzeczowej 
opinii oraz odpowiedniego, dość auto- 
■yłatywnego i wpfywowego środka, 

sdokiego udzielić praktycznego impul
su i pomocy poszczególnym krajowym 
przedsiębiorstwom i zamierzeuiom, 
wobec wreszcie ccjstokreć w ie fe  
nieracjonalnych metod stosowanych 
w  naszych, prywatnych stosunkach go 
•spodarczych z zagranicą z niezmierną 
szki d? dla państwa — piekąca potrze
ba takiej praktycznie opiekuńczej in
stytucji, rozporządzającej sprężysty 
egzekutywą, już od dawna daje się 
odczuwać. To leż z założeniem Poi- 

- skiego Zjednoczeni? Gospodarczego, 
realizującego w  wybitnie praktyczny 
cposób samopomoc ekonomiczną spo- 
ł< sczeóstwa przy współdziałaniu na 
gnijcie ściśle pr.wataym licznycl 
orobiSiości ze sfer rządowych i sar Kł- 
rządpwrch poy^taje potężny, zrze
szony impuls gospodarczy, zmierzają
cy — z pominięciem wszelkich zbyte
cznych, ogólnych i daleko termino
wych założeń — do przyspieszeniu 

ii 'Hi ijji i r&rToin taco v  ■?, dkiego,

czego państwu pod względem mateijal 
ńym najbardziej potrzeba.

Zjednoczenie, oędac formalnie Sto
warzyszeniem składbowem, organizu
je się. jednak — Z3 względu na swój 
cel ściśle praktyczny oraz przyszłe 
potrzeby — na podstawach dobrze uję 
togo intuesu, mając prawo pobierać 
oupowiednio ustalone niewielkie in- 
denniizacje za udztsloaą pomoc, pora
dę techniczną bib finansową, eksper
tyzy i mterwenc.e wszelkiego rodzaju. 
Stowarzyszenie ma specjalne prawo 
interwencji u wfa łz i innych miarodaj
nych czynników w, im., "'"n popiera

nych przedsiębiorstw oraz za p r» 
ma na posiedzenia Rady i Zarządu 
roecjahrych delegatów włfirtz.

Aparat organizacyjny Stoy,a.Tysze- 
nia, rozwijając się ze stJiicy, obejmie 
stopniovo coraz liczniejsze placówki 
w calem państwie, pr*yc ie do 
w^jółdziałania w  Radtóe Naczelnej i w, 
jddziałach prow.ncjoaaL.ych .wszy- 
sLde gospodarcz' i społeczni*.' wybitne 
jednostki i werbując na członków czyn 
nych HA wspierających tych wszyst
kich, którzy z jego uslnj i ponocy 
pragną skorzystać.

Imporł do Rosji.
Sytuacja gospodarcza nagiego kia 

ju ciągle jeszcze czym najbardziej aktu 
alną sprawą zrówno\rażenie importu 
i eksportu. Ostatnia zwyżka cel, ogra
niczenia kredytowe dla. firm importu 
jących, mają na celu zmniejszenie 
przywozu. O wiele jednak ważniej- 
szem i bardziei celowem jest zwiększę 
nie wywozu. Tu otwircie rynku rosyj 
skiego wysuwa się aa pian pierwszy 
czyniąc zapoznanie się z obecną sy
tuacją w  Rosji niezmierni- caekawem.

Względy polityczne skłoniły rząd 
sowiecki do zmiany kursu wobec chło 
pów, tak że w  ostatnich czasach je
steśmy świadkami gwałtownych pod 
ich '"dresem unmrgów i poezjnuenia 
szeregu ustępstw- z dotychczasowych 
dtAtryn Na piervTszr̂  dan wysuwa 
się sprawa większego zapotrzebowa- 
iiia wsi, zapotrzebowania metylko 
konsuincyjTłego- ab przedewscyst- 
kiem yiodukcyjaego. Chłop potrzebu
je nietylko towarów bławatnycn, aie 
w  pierwszym rzędzie maszyn i narzę
dzi rolniczych i domowych, nawozów 
sztucznych itd. B i wi^c uwzględnić te 
potrzeby i pozyskać chłopstwo, czyni 
rząd sowiecki daleko idące wysiłki. 
Wprawdzie przemysł rosyjski zwię
kszył w  porównaniu z rokiem uh. swą 
produkcje o 50 proc., ale doszedł za
ledwie do 60 proc. normy przedwo
jennej, stawiając krai nadal przed ko
niecznością importu. Polityka gospo- 
darczr Rosji sto* dziś Zatem pod zna
kiem zwiększenia przywozu. Ze wzgle 
uów polityki wewnętrznej koła kieru- | 
jące partji komunistycznej domrgąią 
się zwiększ-flia importu, proponując 
nawet na ten cel specjalny nadzwy

czajny krefly* 100 mfijonów rubfl na
przyszłe półrocze. Kierów: cy gospo
darki sowieckie: c^toftibst opieir- 
się temu, obawiając się, że rosnący 
deficyt bilansu handlo wego może spro 
wauzić katastrofę. Nieurodzaj zeszło
roczny, który -joctygnął ta. sobą zu
pełne ustanie eksportu zboża r-ywolał 
rosnący z .niesi tea na miesiąic deficyt 
hamflu zagranicznego, tak że bOaas 
handlowy za kwiecień wykazuje pas- 
sywam 28 mujonówi ruWL Gdy import 
rośnie, to wywóz spadł t  32 mflj. w 
marcu na 29 miii, w  kwietiir produ
kcji obecnych artykułów w yv7.oaoiW<A 
tj. lnu, ropy, Juzew i, jaj 1 masła ni- 
zoołano podnieść.

W związku z pasj w uoś" ty bAaasa 
handlowego, Któn n rw u J r  ia  zupel 
ne pokrycie zobov r%za.ń nnporto\ ych 
wpły arami z Jusportu, puwst ,1 dla Ro 
sji probl^n import0“ rania z krajów 
które dadzą dogodniejsze rarunki kre 
dytowe. W  ostatnim czasie -zucon^ 
na rynk. europejskie za kilkaset tysię
cy rubii rosyjskich weksli importo
wych, giówne banki jednak, jak 3anl 
francuski Bank Ruzszy 1 Dank angiel - 
ski porozumiały dę i mimo wysokich 
procentóv ofiarowywanych przez so
wiety, weksle nie zostały zdyskonto
wane. Rosja niedwuznacznie dała wó
wczas do poznania, że gotowa jest po
święcić jakość i taiiiość, dla dogodne
go  ̂kredytu.

Całokształt tych stosunków jesi 
przedmiotem stałej obserwacji pr&ez 
przemysł niemiecki, który podobnie 
jak nasz stoi w  obliczu konieczności 
szukania rynków zb7rtu. Toteż prasa 
niemiecka domaga się zakończenia ro-

S ta n  ra c h u n kó w  B a n k u  P o ls kie g o .
dnia 10 czerwca 192-5 r.

AKTTWA-
1) Z ło i, w sz.tbad i monetach . . • •. - .
2) Waluty, dewizy . inne należności zagraniczne 

edłut *fartos'ćł w tode  ..................... ....
Monety siehme i b i lo n ..................................
Portfel “̂ kslowy .  ..................... ....
Pożyczki:
zabeoJieczone papierami wartość. 2f’-578.153,52 

,  walutami _ l 6,08/314-37
o) ZdyiKontowiae papiery krótkoterminowe 

Skarn państwa ki i be iprocentowy . . J 
8) NieniCiiomośd i ruchomoSci . . . .

zł.

zmiany od 
osta. wyKrzu.1' 

119,180.196-48 523.15ot3

146,155̂ 53; -11 
25,985 CiOO — 

2kL,774.1190u

26,336.221-22 
1,450.118-7 
7,81 4.40 j ■

35.665.477-89 +  7,280,710-

i Inne aktywa:

I2.73a.150-- 
aO.OW.COC-— 
J3.M2 OIT-53 
3C,7r" 37« 31

-  11,633̂ 60-3-

+

zł. 74?.349.225 38

A.

PASTWA.
1) Kapitał zakładowy...................
2) Fundtisz zapasowy . ..............................
3) Obieg bilttow bankowych..............................
4) Rachuaki żyrowt i inne rałgrehmiast iłattM 

z&bowf vmnia:

a) Centrami Kas- i łóstw ou  
: inne kasy państwowe zł. 2,539 tft>7-27

b) innr . . . . . . .  „  38-03

Natychmiast ri*tiK  zobowią
zani i „  a.770 532*71

5) Zobowiąż; i_  w waiude zagra-atcznej wedtag 
\, irtości w ztocie . . . .  .....................

6) Inne pasywa . . . , . . . . . . . . •

zł. 100,000.000 — 
1,197.00980 

519,738.84̂ -— —

18.055-82
5,372.4733?

37,340.165--:

75,88? 648-01 +  2 292.C94 83

5,336.844-59 — 
40.417.877-98 +

Zł 74?.349.22S-38

690.423-0 2 
1,058,445 13

Stopa procentowa-
10% od dysMinta weksli, 1
12*'̂  ad lombardu papierów procentowych.
9*/l od dyskonta 8"/0 E letSw Skarbowj-ch.

Od dyskc,.ta dew.z w zależności od zagranicznej stopy dyśKoii nwe,., 
nie Wyżej jak C»'».
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kowaó i zawarcia czemprędzei trakta
tu handlowego ż Rosj^, któryby dając 
odpowiednie rękojmi: i pewności po
zwoli! Niemcom na) wykorzystanie 
okazji i skuteczna konkmencję z An
glią, Hohndją, Ameryką i Australią, 
które coraz żywiej handlowały z Ro
sją, a obecme zawahały się z obawy o 
pewność udzielonych kredytów. I dla 
nas problem zawarcia traktatu handlo 
vego  z Rosją oddawna jest otwarty i 
oczekuje załatwienia. Przyczyniłoby 
s i> to niewątpliwie do ułatwienia na
szym wyrobom konkurenci! na rynku 
rosyjskim. Niejednokrotnie już na tern 
miejscu wskazywaliśmy na koniecz
ność specjalnej akcji rządowej celem 
ożywienia handlu z sowietami. Za po
czątek takiej akcji możnaby uważać 
'idzielenie Targom V/schodnhn obli
czonym specjalnie na handel z Rosaą, 
poważnej subwencji, koniecznym jest 
jednak stworzenie ogólnych warun
ków pomyślnych dla eksportu ao Ro
sji. nadanie ra i określonych i pewraych 
>,oastaw traktatowych, szerokiego i 
rzeczywistego poparcia kredytoyrego. 
Bcc tego nawet najlepiej obesłane Tar 
gi Wscnutlnie nie zdołają Rosji pozy
ska ! Stała i v*ytężoua obserwacja sto 
ounków gospodarczych za Kordonem i 
umiejętne dostosowywanie sio celam 
-wykorzystania istniejących koniunk
tur oto zc danie kierowników naszej 
nawy gospodarczej. Od ogółu produ
centów naszych wymagać należy na- 
tjmmst wytrwałości i silnej woii, by 
wśselkiemi środkami stanąć w  rzę
dzie importerów do Rosji A. Z.

Wiadomości gospodarczo.
Kalendarzyk W aLyca Zgromadzeń 

SpóieL Akcyjnych. 
19ifczerwęą<

Kerpalit we Lwowie.
26. cłcty ca:

Banie Cukrownictwu w  Poznaniu.
= © =

=  Ceny węgla górnośląskiego na wszy- 
SlMo gaiunki „Prima“ , obu wiązujące obe
cnie a& podstawie ogólnych .cotiainiauyck 
\v̂ rimfk.-ów sprzedaży wedle postanowienia 
konwencji węglowe] na Górnym Blasku; 
Ceny za tonę czyli 1000 kg. dla Kongre
sówki i Małopolski. Sortymenty: g-ruby. 
kostka I. i II, orzech I-a zł. 17.70, orz ach Ib 
17.35, orzech Ii- 15 3C groszek 11 85. gry
sik 11.30, drobny 0-70 m/m 10.65, drobny 
(Ratlerkiem) 9.70, pospółkai 13.75, miał wę
glowy 6.55. orzech la płukany i8.ó5, orze ;h 
Ib płukany 18— , oizech II. pł tkany 16.—, 
groszek płukany 12,55, grysik płukany 
12,—, miai węglowy płukany 6.95. Do cen 
tych dochodzę kaszty przewozu do stacji 
p /e maczenie Ceny gatunków „Sekunda“ 
sa nieco niżrzo.

: : :  Jatcwa o udzieleniu pofękl państwo
we], Wniesiony został do Se mu pazcz ml- 
rdstra skarbu projekt ustawy o u.dzi.sianiu 
parski państwowej za zo1 owiazaua ban
ków panStu owych i >XJ»nnahiyęh oraz za 
Zobowiązania towarzystw kredyt! wych, 
ziemskich i miejskich oraz banków hipo
tecznych z tytnłu emisj? listów zastawnych 
do. wysokości 206 milionów złotych lub 
równowartości tej tim y w  walutach za
granicznych. Projektowana ustawa na 
celu ułatwienie dopływu kapitałów dla kre 
dytu długoterminowego i wy wołana zos a 
ła zab;eyami szeregu instytar-ii o  ułatwie
nie umieszczenia ich emisji na rynkach, kre 
dytowych zagranicznych. Rokowania tego 
rodz?iiu sa w  chwili i .zedkładauia tej usta 
wy w; stadium końooweoi.

=  Przewidywane zbioiy wszechświato
we. TeWrSiiczng informacje na t czorwca 
nadsyłane do Międzynarodowego Instytutu 
Rolniczego w uzymie, Pł-.ynoazą komuni
katy o stanie zasiewów w  tycn k'ulach, 
które wywierają decydujący wpływ na 
wszechświatową produkcję ztoża 1 innych 
ważniejszych ziemiopłodów. Pozenlcai ozi
ma w Stjn.Lch Zjednoczi aycłi Ameryki pół 
nocnej dotkliwie ucierpiała > od mrozów i 
Silnych wahań temyoratury wiosennej. 
Wzrost pszenicy jarej — zoyiai znaczni, o-
późuiony, wskutek niedostatecznych op.ir 
dciw. W połowie ubiegłego ma,a przewi
dywany zbiór tegoroczny pszenicy — obli 
czony był na 121.1 milj. Q — zamiast ze
szłorocznych przowidyyra.. w  analogicanym 
czasie obliczanych na 160.6 n.ilj. q. Wsku
tek w c ią ż  jeszcze trwających mapom., ćl- 
nyeb v aiunkuw wegetacyjnych — spodzie 
wane jest całs^o pogorszenie widoków na 
urodzaj.

Zbiór żyta — przewidywany jest na 14.7 
milj. Q— zamiast 161 mflj q. z roku ubie
głego.

Zbiory pszenicy w  Indiach Brytyjskich— 
są oceniune również niżej, niż w  roku n- 
biegłym — a mianowicie; 87.7 mili. q. — 
zamiast 99.1 mMJ- 0 — . zeszłorocznych.

W  Ausl/ailjl nader sprzyjająca i znaczna 
ilość opadów w  p„rze wiosennej, daje ped-

s*awy do przewidywania urodzajów bardzo 
dobrych.

W  Rosji stan za lew ów  cumych —  jak 
op.ewaiją oficja a j komunikaty rosy jskiego 
urzędu statyst. —  na początku maja 
całej Rcsji -  był średri (3.1)

—  (p) jedw có  zamiast bawełny. O cie
kawym powojennym z«*wisku ekonomicz- 
n / m  donosi z Nowego . Jodku , Morning 
Post“. Oto cały szereg fabryk jedWaWu 
sztucznego i prawdziwego prace*- dniami, 
nocami rclczas gdy liczne znklatdy banreł 
niane ograniczyły swą piradnkcję f y ,  trzech 
dni w  tygodniu. Dkazi ie się, że I w  Ame
ryce publiczność pa mjuiuia kupuje jedwab 
prawdziwy i sztuczny zamiast bawełny.

GIEŁDA NOWOJORSKA.
Warszawa. 19 czerwca. (Tel. wl.). 

Londyn 4.80, Paryż 4.73, Bruksela 4.69, 
Berno 19.42 i pól, Rzym 3.70, Wiedeń 
014, Budapeszt 0014, Balogród 1.7500, 

Berlin 23.80.

GIEŁDa  POZNAŃSKA.
WarsżP ffa. 19 czerwca. (Tel. w l). 

Bank Pi/«nysłov7ców 5.00, Bank Spó
łek Zarobkowych 7.50, Cegielski 17-00, 
C. Hartwig 3.35.

NOTOWANIA ZŁOTEGO ZAGRA
NICA-

Warszawa. 19 czerwca. (TeL wl.). 
lyOndyr 25.00—28.00, Nowy Jork 1925, 
Zurych 9807, Praga 651, Berlin 8O.1O— 
80,90, Gdańsk (gotówka) 99.77—1C0.03, 
Gdańsk (wypłata teL na Warszawę) 
99.50-99.75, Wiedeń (czeki) 13.615-- 
13.665-

ZB02E.

Lwów, 19 czerwca.
Tylko w obrocie pozagiełdowym tran

sakcje w knkurudzy rumuńskiej. — Płaco
no loco stacja graniczna za zwykłą kiikuru- 
dzę i  doi. 95 ct., za cfaiąuuihń pro-taceji 
chłop: j !h  5 doL 10 ot, za iiaquantki pro
dukcji dworskiej 5 doi. 20 ct

Naciól zamtere oryanii dła żyw przy 
niedostatecznej podaży. PoazMdwąna psze
nica. — Obfita podaż w jęcznueuiu browar 
nianym przy braku odbiorców.

Tendencja zwyżkowa utrzymuje się na
dal. — Usposobienie olywiane.
■ Ceny r* icunk»w* . tz u - *k c j:  psze

nica 4.'- 43; iytc 35^0—35£C; jęczmileń 
L rowarnl ny id- JO; Jęczmień przemiałowy 
25—27; owies loco Lwów: 'aunuaski 33,

Z giełdy lwowskiej.
Lwdw, 19 czerwce.

Kurs dolara! Jzkt^wnego w  wolnych o- 
brotach niezmiemeny zł. 5.18 —  Na gieł
dzie walutowo-dew! eowej ruch słaby, po
daż niewystarczająca. — Londyn poszuki
wany, notj-.ano 00 por-adpai. tetow/ymkur 
sle zł 25 32 (w  Warsoawie zł. 25.25j. —  
Ł innych dewiz notowano: Nowy Jork (ka 
bel) zł. 5.21*5, Zu.ych zł. 10120. Pragę zł. 
15.4175, Wiedeń *. 73.25. Berlin zł 123.75 
dc i23 78. —  W  ślad za notowaniami na 
giełdach Swidtowych dość znacznie zniżko
wał Paryż notowany zł 24.70 do 24 75 i 
Mediolan notowa iy zi. 19.70. — ‘ Ku.si te 
są jeszcze parytuowo za W7ry  kie winny 
kształtować się niżej. Na giełdzie zurych- 
sklej bowiem notowano dziś Paryż i4.30. 
M^djolan 13 )6.

Na giełdzie akcyjnej stagnacja, —i Obro
ty minimalne, zainteresowanie Siabe, kursa 
przer/ażme utrzymane przy zainteresowa
niu zupełn e bezochotnem.

Z skeji bankowych uotow nno jedynie 
Ziemski Barilc Kredytowy p j krn-sie 7 gr„ | 

. tj. o 5u% niższym od ostatnich notowań. ! 
Papiery wiedeńskie wogólc beż transakcji. |

Z akcji nkrownic :yrh Ou. larów niezmie-
niot y w ‘ci rsi' 5 zł. 3.05. Chyl lo bez obro
tów. — Z hmy fa te wanycn GaJzohnę pta 
cono żl. 125i OgL-tekieyo zł. 16.U' Z ko- 
bnych: Lctoutnotywy 53 gr., P o i*^  Naita 
25 gr.

Na “ cyiełdzie nitbatowanych ruch ró
wnież bardzo słaby. Transakcje sporadjcz 
n? tylke w Machlejdzie zł. 50 i w Jaworz
nie w 25-fcach zł. 8.20, Z innych nlekotc 
wjtnych Armę płacono 50 gr„ żądano 60 
rx., G-zy z\Jhc ..e płacono zŁ 1.30. żą- 
u ino żł. 1.40, Gazy wschodnie płacono zł. 
5.60. żądano zł. 5.90, Jairrjrzno setki pła
cono zł. 7-80, żądano zi. 8-GO — do 1 .ansak- 
cji jednrk w żadnym z oowjiszych papie
rów nie doszło.

Z parta ów państwowych poszduwauo 
pcżyczkę tanwersyjną pt -j5 gr., akcje 
Banku Polcklego płaono zł. 52.00, żądano 
zł. 53.C0 — toz transakcjL -  Inne pajHory 
państwtn/r. obligacje komunalne w  zupet- 
:.em zaniedbaniu.

Transakcje w akcjach: ZBK. u.07; Chodo 
rów 3.05; Cegieł Ud 15.00; Lokomotywy 
0.53; Qa*ciina 1.25; Poiska Nafta 025.

rt £ZXI O Kapitał Wartoćć
zakładowy nominalna

A k c j e
o to T ran e

!S
b N
Q-S

W Olflje
, Mkp.

w tys. 
złotych Mkp. | a

W— i.050 5.000 280 100 Bank H/potwCiiny .
0*30 600 5.0CO 1.000 100 Polski Bank Handl.
0V5 1.000 3.0G0 280 10 Bank Małopolski .
— 500 —ł 280 — Cank pewsz. kred.
__ 2.800 6.000 m 100 Bank Pizemysłov
_ 2.860 3.000 280 — Bank Ziem. kred..

0*60 1.000 20.000 1.000 20 Z w. Sp, Z. w Por.
i-00 40<i 500 — Browary . . . .
0-25 1.000 6.250 1.000 100 Ciiodorów . . .
oso 450 3.000 1.000 —i Chybie . . •

— 6.600 1.000 50 Cegieiski . , . .
— 900 900 1.000 10 Ćmielów . . , .
i— 1.000 — ■ 500 — Lokomotywy . .
— 35 — 140 — Ciafota.................
— 750 1.500 1.000 Gazolina . . . .
— — 2.000 l/*0 100 Górka . . . . .
— — — 140 — Karpalit . .
— — — 1.000 . — Niemojowski . .
— — — 50C w— „Nitrat“ ZakL ch.
—i 650 2.625 1.000 O ik o s .................

0*04 2.500 2.500 500 10 Parowozy . . .
0*02 500 750 5CC 25 P e z e t .................

■ — — 1.000 . •— Pocisk . . . . . .
w— 500 500 .S6C — Polska nafta . . .
— — . — 10.000 — Poiskie Tow. Bud.

— — 500 — Rakszawa. . . .— —
3.000

140 — Siersza góm. . .
0’20 600 700 — repege. . . . ,

600 5-000 l.COit 25 Tespy . . . . . 
Zieleniewski. . .2.0C — 7.5GC 1.000 100

— 528V9 *W. 140 *— Tohan .................

—
30.'

m
1.000
1J)00 10

Tehate.................
Hurtownia koi. S.A.

A k c j e
n ie k o to w a n e

— 1.000 w 10.000 A r m a .................
— 112 140 — Azot . . . .
— 500 — 1.000 — Brugger . . . .
— — — 1.000 — Elekt osan . . ,
— — 220 1.000 100 Foresu . . . .
—

500
— 1.000 — Gazy Ws^ho dni ,

1.000 flW O lzy Zachodnie .
— 1.000 500 1.000 — G .zodągi . . . .
— 400 — 500 — Jaworzno tpo 100).
— 400 — 50 •w Jaworzno (p q 25) , 

Jaworzno (drobne)— 4.(0 — 5U0 —
— 600 000 Lon • , . . 1 .

GiO — 1- 1.000 — Lesienice . . . .
— — — 1.000 — ..Lchiejd . , . -
— 2.340 — 1.000 — Nobel . . . .

) ’ló 1.008 2.C16 1 000 10 J kusz.................
— 44 5.500 4.000 — P. zeworsk okaz. .
5— 44 5.50U 4.000 ■ —w Przeworsk irolen. ,
— 49 — 200 — Radziwiłł . . . .
— 50 1000 — Rucker.................
— 35 — 1.000 — hchón . . . .
— — — 230 — Szkło w  Krośni .
— 15.000 — 1.000 — Węgiówki . . .

I 1 1  a.  aa. . a. jg  :  j  a

19 czerwca 18 czerwca 17 czerwcs

—.
0-42 043

—
0-25 » /i-0-26

' —

<W7 1 ■—

7-70-7-80 7*75
3-05 J05 1-05
— 3 9 0 - 4U0 —

1600 — —

ćh — ' —

1Z5 V25 1-20

0I 5 —

1-40
— •w ■U2
— C-22 0-18-0 21

,Ęs - 02£

- 115 ' —

3*15-320 ' ■"
9*50 9-50-955

•wwr

0*50-0-60 0-50

0*46-0*50 0*48-0*30 -

560-5,90 5-25-5-40
1-30-1-40 _ —

0*20 0-20
7-80-8*00 7-90 26u

8-20 óO —

w
8’20 —

1*50 —
—

_  ł
0 ^

*rw«

080

-
*«pp
«nd>

NOTOWANIA GIFLDOWE
L»Uw 19 citnrca IW . 

W tran*akcj*ch mlądzytonkawyChi
1 3<ilar amerykański . Zł. —
N ovy Jurk . . .  . .  —  —

„  kabel . . . .  5 d J »
1 Funt szterling , .  2b’32
100 Fraukńw belcifsKld. . . . . — -
100 n frann skicli . . . .  2*-7Ł-24-75 
1^ _  » • wajcarsklch , . .  101-20
100 Florenów holenderskich . . • „  —’—
100 Koron czecJ.a-siawackich " . _ I5MI-75 .
1U0 Koron duńskich . . . . .  —
100 Szylingów austriackich . . , 7325
1C9 Marek niemieckich . . . .  —
100 Leji rumuńskich . . . .  .
100 Lirów ' saskich . . .  .  19-7B ■
1C pynaiów jugocłowteńskich .  —

DOIar al. w  w rlnym  r*-mch; i 
518—.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Wa szawa, 19 czerwca fPATl

2e!ila , -  . . . . .  2*31- 2 «7  2425
Belgf-ad............ — — —
Budapeszi . . . .  — — —
Bukareszt......... — — —
Holanuja . . . .  208-30- uS-CO 208-00
Kopenhaga . . . .  — — —
Londyn.................... 25-25-23 2532 25-19
Newy York . . . .  518-5 5 »  i.17
P » r y ł .................... 24-53- 24-59 24-47
Praga........................ 15-39*3 15-44 15-3/
Szw ijearja . . . .  1C0< ■ Toi-.O l£T “ i
W iedeń....................  7317- ''3-35 7sr—
Włochy IŁ 40 19*45 19-35

(Flerwsze cyfry oznacza g  transakcje — drugie, 
sprzedaż — .rzecie: kupna).

GII3J)A ZURYCRSKA
Zurych, 19 czerwca (zaraki.ięsie) (PAT) 

Paryż . . . .  2421 Kopenhaga . . 96-7?
Londyn . . . .  25-03-5 Sofia................. 3-7J-
Nowy York . 515- Prag. . . . .  15-25
Bi i . . . .  24-05 Kai Skawa . . J - .
Włochy. . . .  19-05- Budapr-z . . 0-72-5
Hlszpanja . . . 75-10 Białogrdd . . 8-* ■
Holandia . . 23(552 Ateny . . . *3 ?
Berlin . . . .  1226 Ko .atantynopol
Wiedeń . . . .  72-62 I  kareszt . . .  ęÓJ
Sztokholm . . 137 75 helsingsiwrs. . la
O s lo ................  87-50 Busnn* Aires 307-50

Tendencja ptrwelejąca siq.

GIEŁDA U3NTYŃSKA.
Londyn, 19 czerwca. (PAT

Nowy York. . 486- Holandia . 1212-125
1 ra.icja . ■ . 10Ł10 . ian,a . . . 25-46
Bo.leja . . .  .104-00 Niemty . . 20.42*—
Włochy . . . 131- Austrja . . —
Szwi carja . . 25-05 Praga . ; . . 1*4

G IE ŁD A  P A R Y S K A .
Paryż, 19 czerwca. (PAT) 

Londin . . . 103-15 Szwajcaria. .  412flO
Nowr York 2)22 -  Holandja - . 851-30
Belgia . . . 9905 Szwecja . . .  56900
Włochy . . . 78-00 Rumunja . . 980

G IE ŁD A  W A R S Z A W S K A .
P a p i a r y  p r . o c a n t a w a .

Warszaw., 19 VI. "  VI ,
* pr Państwowe Pożyczka złotow  . 71 0 70 00
4 pr. Pożyczka Do i rowi . . . .  fił-75 63-5< i
10 pr. Pożyczka Kolejowa..................  8500 85c<
6 i r. Pożyczka Ktnwersyjna . . . .600 "3 1 1

A k r J a.
Bank Dyskontowi' Warszawski. .  . 5*23 MO
Ba ik Ha.idlowy WarsjawsLi . . . 4.70 —
Bank dla Handlu I Przemysłu . . .  —  —
Polski Bank Handlowy.........................  — •—
Foiral B« ik Przemysłowy . . . .  — —
Bank Zicnodni . . .  .................. ;i-60 —
lanit Zjeanoczonycl. Zle..i . oiskief —
Bank Związku Spółek 2—...i-kowycii 700 P50
Kljewski  ...............................................   — C12'>
Puls.............................................................  0*40 —
Spjess .  ................................................ 2-15 2-IS
Zgierz . . . .  . . . . . . . . .  •  •
Elekr Z. Dąbr................................. — —
Elektryczność  .......................   .  — —
Brown ,Boverl........................  — —
Sita i Światło  .................................. — —
Chodorów ...............................................  — —
Czersk ■ . . . . . . . . .  •  ™-
Częsjociee...............................................  1*j0 ■ —
G osław ice ........................  T30 —
M ich a łó w ................................................  — _
Warszawskie Tow. Fab*. Cukrf <40 230
Fi e y ............................................  0-30 —
Ł a z y .........................................................  — -
W y s o k a ......................................... — • 230
\ < szawhkle Tow (ora Ini Węgla 1‘58 1-57
Drzewny Przemysł Hanc Iowy . . .  — —
Pclska i\ z ita ....................................................  —
Biaca i! b e " ......................................  165 —
>gie s k l ........................................  038
Fitzner Camper . . . . . . . .  — —
Liipop.............................................  C C  0-56
m ud^etów ...................................  310 3*10
N o rb lin ............................................   0-74 0-73
Ostrowieckie.....................................   4-85 4u
Parol o z y ...................................... 0-45 (j*40
Fucisk......................................................... 1-F6 —
Kohn Zieliński......................................  , jS —
Rudzkr 1*31 r j f
Staraenowice  .................................. 157 I-S3
Ursus .  ............................................ - — —
Zi ileniewi k l .................................. IjtIS —
Konopie — —.
7a-vier * e ..........................................   *-*5 9~4b
Zy.ardow.........................................   * 3  T-3S
B orkow s..:................................. .... i -JS —
Syndyk u rolniczy . . .  . . .  2fl0 TAO
Haberbusch...............................................  5 t  —
opirytus..................................................... ^  2-29
W. T. T. I Z e g l . ............................ -  “
Ćmielów . . . . . . . . . . .
Sole pousayre. . . . . . . . .  — —

tend.zi.eja *łab«.

G IE Ł D A  (F  \ H .O c.LiLł
Kraków, 18 V i,17  VŁ 

Ziemski Bank Kredytouy . . . .  -  —
r  >(skl Bank Przemysłowy . . . .  j-24 —
P ok reó ..........................................   — —
Banó Małopolski  ...............................  tr~  C30
Bank Związku spółek zarobkowych — —
Tohan .....................................................  —. 0-30
P m rm a .....................................................   —
Cmltjów ............................................... iyj3 —
Zieleniewski............................................. 9-40 940
Cegielski   * — 1650
K***1 ii*** 1 . • * • • * • ! • • • »  ‘W 1 w»
TrzeMnfa Żelazo . . . . . . . .  — —
Oórka  ......................  ,  m a
Siersza g ó rn icza ...................................  205 —.
PJ| -M_fL .    (  J
Stnt' ............................................ - — 060
T e p e g e ...................................................  o-ł* o-cn
Krak ; . .   ...................................   o * ł ąta
Chodorów   2-9O 3-00
Chybie .  ......................................  300
Nlem ojowskl................... ....  . —
Plasbckl..................................................... — u
Pocisk.................................  • , , — —
Parowozy . . .  -  e-̂ D
Azot - - * * . — —

t3n encja sljbe,

CIEiilł)A W IE D E .il KA.
.Wiedeń, 19 czerwca (PAT.)

Skoda -  ■— Bank Małopolski 44-00
Zieleniewski . .  135-5 uank HI] oieczr- ■;
Famo. . . .  155 Nafta. . . . .  —
Karpaty . . . .  115200 Mrażi lea . . .  IJ-5L
Galicja . . . .  JIO Tepet' . . . 1-50
Schodnica . . .  145 Browary . . . 104*000
Siersza. 33209 Rai rt“
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KUPNO I SP7ZEDAŻ 
8 sros,;y za wyraz.

2 p. KAMIENICĘ k ntn wjazdowa dwa podwórza 
Offród przy Si '.al tramwajowej za i tys. doi. srrze- 
ni  Kurkowa U  p jłter prawy, od 3—5. SI 18

ZAMIENIĘ 2 p, kamienic,- i dopłacę io.uoo zł. za 
wlęks g. Kurkowa. 24 parter prawy od 3—-S. 5M7

n c . c t i c : :  kapohiaaa damskie, nnjnowzzych 
kroacJI po capach N r d n  prryatapoyck ■ 
m  . H (ł— . i r, Nabiolaka u> (Towar zagra* 

njczi y pi— rszorzędny)___________________ 471,9
DO SPRZEDANIA Żniwie Itc mało używana Slurirnia 

Vejkruta Kochanowskiego Nr 90 _______ SI 15

DMIE parcele sąsiadujące, w Br uchowic. h t>k 
di . ca kolejowego ki żda o cka 650 sążni, wraz 
z iłkawi-ym materiałem gotowym di zestawlenl- 
2 domów drewnlanyc 1 (3 pokoje kuc.inia, przed
pokój, sIjA i wera.ida) do sprzedania całość za 
cene Zł 20:300 lun oddzielnie (narcela i dom) po 
Zł 1.000. u 1 .moćć Fabryka chem. „Tlen-* 
Lwó—-Z tmarstynów, telefon Ni 475 ________ 5177

SUKKIC P ICYCTil wytworne, sezonowe, szląfroczjlj 
ceny niskie. 1 li. Listopada 92, ca 19-tej do 2-giej 
I od 3rciej do 5-tfej. . . 61 ?9

PMKtTO 1 f rtepiau światowe, sławy, prawie nowe 
sprzedam niedrogo- Kopernika 26, parter oficyny. 
Skleniarski. ____________ 51 a9

III > ■ żłłJi* - ZegarkL P r i  robkl—Naprawy, Złoceu.e— 
Srebrzenie elektr. Najii a • certy—To —r  dc timv y 
Wł. Buszek, Lwów- Akademicka 6, Tel. 18-48. 

___________________ ________ ____ _______________ 5255
CZAPKI u r~  t i k "  sva ły  skarbowej ■ ozdoby po

leca najtaniej L. B. Sapek. Uw q i  1 c tg lo n  ł.

M \JATEK 155 morgów na zachód o . Lwowa 27.0JO 
złotych, : r».'a i Skomorowski, Choratczy ■ 27.
T  k  --■>?   __________ 52Ć9

K0ŁCR1 wełniane i « atowe w pi-rws. rzędnem wy- 
sońcieWu poleca Władysław WKBKłt, — Lwów, 
Batorego 2.

MATIRAC włosianne (rrsst )  i  z ł 70*— ze 3 po 
dusz1-! poleca Władysław W IB IR , -  Lirów, Bato- 
rego 2. ■ • 5264

lv B Ó L E  r1A. 31A T Y !
L ag ran iczn e  i kra jow e. U rząd zen ia  h ją ro w e .
M em e  g ię te  z  fab ryk i ,T H i\ IE T “ . K lu b ow e
garn itur) skórzana i iyc lań iie d ęb o w e  po
cenach  konkurency jnych  w  znanej firm ie  

MOazara — ni. RajUa- 4. 4242

r j o j i
* Ha 3 , p. iOEF. 30*54.

przy jm u je  d o  k o iH F O w ej s p rz ed a ży :

ME3LE ANTTCM  I E.0- 
WOfZESNŁ PORCELANĘ, 
CyTWfilłY, l^ T iK i I Ł  p. 

P8ZEPR3WADZ3 DOBRO Ti JL - 
O  LKYTACJE,

Liczy tylko w eonie sprzedaży 
10% za pośredniotwc.

5164 Zarząd.

POSADY POSZUKIWANE. 
2 gibsze za wyraz.

KSAVrCZYtil F**ikk i -ycia pry „atole taki 
Zgłoszenia .drami itr icja Ara1" ;  1; iii'1.

RUTYNOWANA r luczycielka jęzjćców p oc jk u j 
posady wakaortwej. Adres w Administracji. 5W7 

PIERWSZORZĘDNA J o «  odbrnl z dobrymi referen- 1 
' jarai przr.miL nsaa* w większych majątkach. Ła

skawe z a m ia r  do .Wmiił jtrac i dla „P if .~ „o -  
» rzępnat. . , ________________  . ■ 5167
TECHNIK d-uKjritj-cnrir peaankuj posady we Lwo- 

w 5 lub na ] .owincji za Skromu era wyc__ edzeaiem 
Zgłoszgnja pod .Technu. do Admlnwtracji. SŻtl

ABSOf '  N T  grittnaifihr- puszkuje lekcji, nnjcbe ulej 
uwiedzie aa w te . Zgłoszenia do Adm. pad -Ansol-
went kb*.  52*

SŁJCH. II r. filozofji (m at Mzyka) po«aakuje f cjl 
odczas ‘vakacl w mieście lub na in rincjl. Zgło- 

sienja di Admid. trgęjj pod „toatm atyk*. Si91
atole takie nawjrjud

M“ C JA panna : dobr j rodziny, znaiąca Język fran
cuz).' i rosyjski, troch n   ki, ciłiioni posadę
maszyr isikl kor- ipe den .;! Posiada klik* nią 
p r k*T\ Zgłoszeni: nod i. W. KraaMr1-! j o  20.

  3185
PRZYJMĘ, zatzad relinóśCi. Kurkowa 24, partir prawy

od 3 - 5 . _______________________  5U6
INTEL, młodt Panr z ntemtocK-.- I forteplaueń 

objęłaby posadę do śtarszych .‘riecl n; ychmiast. 
tto Admlnist. pod „Początki francuskiego*. 5254

MATURZYSTA wprawny ko epetytor przyjmie lekcję 
rw nBMjętniei przygotuj- et, e w  mlnu popraw- 
ctego z łaciny Doi mz ematyki. Wiad meść do 
A-.m listra ji Słowa Poiskiego pod .Maturzysta*.

-2-8

WOLNE PCSADY.
6 groszy za wyraz.

PANNĘ z ;.>nr->uk m i muzyk, (fortepto) poszukuję 
do dwojga dziec Zgłosz-.iia , Doto traktowanie* 
ftdmBlstrai ia Słowa._____________________ 5055

EKONOMA ze szkołą rjinieżą energicznego, bezo: let- 
negj przyjm; Schramm; Lwów, Mikolafa 3. 5248

V’P1SY w szk rowsz. PP. Benedyktynek łać. (pl Be- 
nedyktłński 2,), o az wpisy na roig^ty koncesjon. 
Kurs kroju i szycia tudz—ż i a roczni Kurs haftów 
koścleir.ycł odbędą si* 24, 25, 27, czerwc o 9 — 
U i od 4—5.   S26Ó

PRAKTYKANTA handlowego do sklepu korzennego 
i pokoju co.śniadali z ukofi zoną i iuL lii g,mn. 
poszukuję. Wiadomość Krakowski I. U, sklep.

-2o9

N lUCZYClELK z maturą od 1 września 1925 r. po- 
trz ibna ta wieś do trojga dzieci, jedno 3 ki. dawna 
reah.a, drug e 3 ki. 1 udow* trzecie' , ki. luc wa. 
Jęz>n i :ar tuski, niemiecki i .uz ka bezwzględnie 
wymagane Por to warunki i odpisy świadectw. 
Woisc; Pł-iucz o, p. Zborów. Odpisów świadectw 
nie zwraca s iv  5271

I^ N A U K A I W Y C H O W A N I E .  I  
6 groszy za wyraz. |

W ZAKŁAD! I I  im Zmlchowsk ej wpisy codi.ci.r.ie 
4—5 fą w iln a  od .8 czerwca. Opłata zniż „ta 
klasa wstępna pierwsaa. Mochnackiego 38.___al55

KOt"B_3JONfl - “HA mod. iarka młoda,inteiigen.na 
z -jwo.zyst > za .ile****- >  i utrzymanie waka
cyjne, utodeii.n* k módidarstwa na letnisku, ćgło- 
szema R. L Administracja. _ __ 5262

NATKMAt t k i , geometr!.' wycraśin j uczy nauczyciel 
gimnazjalny. Poprawki, -"zamlna. Bat ireec 34, 
IV p 3—Y _________________________ 5260

POu W roKA<iCJJ|, przyuctowuję Jo po^.zwkl, ma
tury i wszeikicl - fa n  , tów z języka francuskiego 
I niemieckiego. D* ;psza 37, ir U b

INSTITUTRICE expÓL ! lentśe berche place pour va- 
caiices, L  adróse dans*1 Admlnistratlon. 5196

WIEDENKA egzrrrinowani rauczy-ielka udziela lei -ji 
niemieckiego (gujnatyki, literatury 1 konw n-ji) 
podczas wakacii. Zg fjsz : ..a'pisemne poć .rtisp
równa* do Adm. Słowa Polskiego, 5237

SIMKAŻJ . "a  ̂ chłopców. c ’..ók ; (Supiń- 
skiegoj B r- -tła wstępny 25 czerwca o godz. 10., 
szkółka rrjbl. i szkoła powsz. im. Dra Ni mca 
Wpisy codziennie od 12'30 — 13. 4977

KURS”  HftMDLrWE ' .  OLSZEWSKIEGO
U u rK o w a  38. T e le fo n  S lt l ł*

rozpoczynają od 18 b. iir Wpisy na:
1) kul: _ ' skii.yji): a) kBięgowosc ku- 
pirckiej i specjalnych działów (wyższy),
b) pisania ul maszynach', c) stenograf]!.
2) N" rek szkolny 1925,/C na jadno*uć tą 
ktiaia. Kurs-y ranne Irb wiecz >rn ■ r.ddzi-iły 
żedskib i męskie. Osobny oddział dla bl-

l a r jn t O y * .  «126
Imcrm«qe i wpisy od 10—12 i od I—o rej.

I MIESZKANIA SKLEPY LOKALE I 
6 groszy za w yra . |

FBLSZTYK dw ór Uzdrowisko Podi-r.ockle oczta 
i Stacja Fe -tyn n, i i^szc. ę familijnych sy- 
plainych salonów wolnych od 25 czerwca. 5153

TT- JCHOITCE -  willę kliku pokoje «  » przy głów
nej aleji wynajmę, zamienię lub sprzeoair Nałęcki 
Sapiehy 34.____________________________________5195

STANCĆA , • r » i  ra rz ; - -  do wynaję ła od września 
fora eszcz r ie dt_ kHku studentów, najchętniel 
z niższego gimnazjum. Z jłos :nia pod „Opiel.J' 
do Administracji Słowa Polskiego. 5189

"śOWY dwór* . p w o w y  w ogrodzi, za szkołą prze
mysł w  ulica Otj rnlowa 11 ubikocy<, cały lun 
cze.Sc mi do najęcia. Oospodarz uili i  Dwernic
kiego 24, P-wtowskL 5186

LOKAL n uk-jący .'.ę na pokój do niadań lub r: 
taurac ę jtc izukuj* Zgłoszenia .Cest: uiocja* do 
biur agłoczeA BrUdtn, Koóclu-zkl 2. 5221

JED^N pokój duły z nyżą t -kłej samej w ie lk r*. 
w kt_itowfe w Rynku głównym zamfml na jiokój 
z  kuchnią lub obszerny pokój we Lwowie. Zgło- 
szenła do Adm. pod : .Sędzia*._____________  3729

POKÓJ kawalerski piękny słoneczny z łazienką pd 
llpca do wynajęci dl i bardzo solidnego p ir 

wi lóe-ici* J oftsk- 5 n gobpoóyni. 512?

POKÓJ unebiowany, osobne wejście, elektryka — 
wjndomosć Pełczyńska 7. mieazi 4.___________3202

NA C l-S  wakacji odna.mę mi sz' ie z utrzyma
niem noHr* e pani. Tarnowskiego 103, parter.

______________________________     5*93
PW Y J H I ód wrzen. _ na mieszkanie z utnymaniem 

ka optoka, pi-nino. Kos ow aa, Listopada 
43, Lwów.__________________________  5253

PRZYJMĘ na stancję dziec. ze z'•M  średnich z do
brego domu. Adresu nózie ' i  g i—rznojci sl id 
pajnąru pana Skrabsklegó ul. PaAska I. 16. 5251

POKÓJ frontowy, sfou—zny, umeblowaity, d*k dwóch 
solidnych Panów, odstąp' sam-itr ..aowa. Łycza- 
ków 67,1 piętro.______________________________5249

WJKARPATa E 4 do wynajęcia pcYrje z dcałitntim

-tracjl jMnja Stonki* -sato

W« Cf ‘  To w y n lę d a  z utrzymaniem lub oez. 
sżgnla przy ul.- gom anoafea 5. od 4—S-taj. 51

DUZY pol.ol fran owy nm !l * ..i* z Jektry* z oso- 
ar wej ciem tylko dia solidnej osoby - i r r  d 

wynajęcia,. Wiadomość w Adn lnistrai |J „S to .._ .
_  _     1950
POKÓJ 2 uczenicom z utrzymaniem dom Zyblikie- 

.leza 12 prrter. 5213

POSZUKUJĘ pokoju z kuchnią. ĆgłOJzenL pod 
„Poszuknję*. S27&

ROŻNE DONIESIENIA.
% groszy za wyraz.

UC7~N1CE rn “ntuainle uczniowij do lat 16 j*  'ynle 
z domów inteligertnych i zar.ioi rch znajda d 
wnt śn i  b. r. poc opfejj| rodzicielską umie: czenie 
z całem itrzy nani m w poważnym (min i.  Bi zkosć 
-zkoł, mieszkanie sto "e t r t ,  ronepian. skrzypce 
do spozycjL informó-Je od godziny 1—5. Aarwu 
udzidf z g, .eczności Fi ma WPana Riedla ui. Ru- 
towskiego 3. :228

W POV’AŻNYM domj mogą być umieszczone jedn. 
lub dwie pafi . cały r  utrzymaniom. Zgłoszenia 
Asnyka 7, drzwi 7. bi48

NA WAKACJE przyn «ie emerytowana nauczycielka 
kilka panienek i dzieci pnn l  8 iat. Lesista, i  jrsls, 
zdrov.i okolica cdcalona kill.a km. or stacji kol*j. 
Pacześniowska, Łodyna p. Ustrzyki dolrie „Opi -ia 
zapewniona*.

W' OOiJNE nomieszi./enlc z utrzymaniem opieką, 
znajdą siuc ;ici-z zamożnych domów,, radew 
czynsKi, Sodowa '6, boczna Potockiego. 5z61

Jsiż n a d e s zły  1
óo  fln.iy uu/T

E. SOLIK (I. S o m  wdowaj 
Lwów, ul. Sobieskiego 4.

Futra na przechowanie przez i?to przyjmuje..
UCZEŃ znajdzie j :t—izerzęn ic umiesz .utnie oraz 

opiekę cd wrz-in a laraz. Zgłoszenia do Adml- 
nlstracjl pod -Umleszcruuj*. _ 5252

STARSZY człon ek  il.nnije. P. T . ’ r ' tiującym lub 
mającym r-Tn’ i r  picutiwać ,bj r-'t swe usługi 
w oteamcacjl plrrtocji produfcej I -yooko pro< - - 
ttw j h [na ukier) „ isi. i b ..ac ai. -+ Wanmkl 
skromne. Wiadomość do Administracji Słowa 
.Buraki*. _______________■ 5256

ń t i i
•trzytmij* staósat, 
kiery prs-

do tlasy -_“ t 
uej i '

A P A R A T z  plrnrszonędnioptyką. 
P8*,lątBjć**, ia KlTó.UFJA ta spert 6 łm. -ł 

KAiTSlttzr I 0 p>4e| i uu.jęcy. 526ć 
WAKACJE BEZ AP IR Al U SA . “ il

MK  1 N O  F  6  X "  L W Ó W
T rcec ie^ó  M aja 11 a.

Około 600 ^ćgonifw WĘGLA 
i 20 wagonów DRZEWA ^ .ą t
zakupią urzędnicy powabnej instytucji za 
gwuranćją tejże. Oferty z podaniem: 1) Leny,
2) kopaiP i 3) warunków piętno .ci pc i 

.OoBtawa o, j i - 1 do Rdministracji b247

D z ie ła ,
B ro s z u r y  

A fis z e  
CzasorTismu 

-«* w s ze lk ie  d ru k i
p r z e jm u je

it  m i  H t t i r j f i

Di3iijłB«aMie9flu
L w d w  

u l. Z im o r o w ia a  14-15.

W o  chce oszaćdzac aledt ale 
nosi » ' n T o  bez „ C C T M M " .

W ydavranie pietuoday jc l t  7 pęYiiM m ą  
d la  W at lier* la m e r ą .  P reecźy tic ib  1 śezaw.*ój 
n il 1 Baintaretowaiue*! r a i ' .  jaką W ara dać 
m ciam y, w  jaki tnoąóL aieriadże  z a o o a ą tk ie ,  
»_ p rzytem  jesraace 1 azoaau ie  sił *w - G  « '  a j j "  
s.ę napawno, ild c.oć  macie 1 ipl-rać rachunek 
za  n ow  t b o j y ,  now e ze lów k i rab ł «  a— iowo 
_ aciki. a tiv e.e *»*  i ku teoie, śe  w 'z  et -cie ty le  
obu ,/ i .  Tycn  przy'ax.»ct toglibyic-o ton ie  um 
«• \.\x.i- gdybyśc ie  npsfli o b r a ł y  i  z e l ó w k i
g n a t o w e  i B a rn o m**, jjj przy p *w j p róbu
prry-naciu, ż e  obuw ie z  arnOt_ , « _ *  yytrzy- 
znuja przynajirroy; tnru razy cBcón, nić z  se* 
lo t to -  i  -ikórza— ni. O buw ia W asze z  Bersonezn 
1 iie b ik r  mniej ją  zu żyw r, nie nadto »B e r s K m "  
um ożliw ia e lrstyczn y i przyjem ny chód i nie 
m ączy n z v a t  przy - ąd łim szyinn  iirazu po  wyito* 
is fym  g i  k m cu  . B t ■ t o n *  zapoLii a  te ż  b ó le—

g 'qwy, częstemu laatąpstwt emąi reoia, gd yż  
u t o n o w J  la o K  ay i  ze lów k i ;  * w  re chronią 

c a l  i  ustrój n erw ow y  p rzed '’ zęgiem i wstr-.j- 
śnieniem , kto y d  p r ./  cbouTi uu na irdej 
skórze uniknąć nie możr o. P r. * ib  tgajde zuten 
w e  własnym  irrtereai zu .a d y : Żadna obu w ir 
b ez ,T B e rs o n a u.

B  E  R  S  O  N
n o s i s ią  p rzy j ©nr. n ie  i ta.'i« 
q z y m  i trw a ł “ cym  o d  sk o ry .

P re n u m e ra tą
ni.

„Stano Falskie"
puyjtnuje

AAnli;f-SfncIa „S!; _n& 
h U i W

bwHw, Ttnmniolcza.

1
pDdęzeb u^altn* JetRlch

odtoM '♦ ł  i  w zm acn ia

p r z e m y s ł )  

Woda polania
d r »z r^  w a a ia  gJowy

c b to d z i idnot m a  o i l g r e o ą

O r y ę in tlm  ł u l K o z i

" S N R ^ T l Ż A K - P O Z ^  

. :: £ ą d  ^.jcle w s z ę d z i e  !!r

Państwowa Szkoła Przemysłowa we Lwowie
ogłasza wpisy do:

Srednklt szkół technlc mych 9  .rUanowicie:
Do Faó5twow.! Szkoły M ernicze], na Wydział Drogowy, Wydź Elektro- 
mechan'czny i Wydz. Przemysłu ^ityBtyćznego: vj dn. Od S-l? y n e S n l] 

Do szkól Rzem lostowycłi: od 25 —29 sierpnia.
Na kursy Wieczorne: Radiotechniczny, E.ektr&mechaniczny

. . . .  W dn. oii 3-9 Wtzfcinl*
Na <urs instruKtorek kilimkarskich ! od 30— 31 sierpnia

w goj*,, ł d s—12-lsJ. |
Szczegółowych informacji udziila sekr. szkoły codziennie oó fudL ,11 d< 

12-tej względnie na żądanie listownie. 0275

Redattor od^owfci.^loy 1 zarządca drukami: WUfcelm Aaioni SkrzeczyfokL Z drukami .Sknra Paisfcieso4*, Ilirów iTlwnwrirl̂ a i


